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POLSKA GAZETA LEKARSKA
PRACE ORYGINALNE.

W ło d z im ierz  M IK U Ł O W SK I. W a rsz a w a .

O kok luszu  w  w iek u  dziecięcym .

szpitala Karola i Marii dla dzieci.  Lek . N acz.:  D r .  W t .  S z c n a i c h .

D o k o ń czen ie .

10) R y sz a rd  K. la t  3. P rz y b y w a  23. I. 1925. z D om u sie ró t 
z  Pow odu z ły c h  sto lców  i g o rączk i. B ra k  w y w iad ó w  w  k ieru n k u  
kokluszu. O d czy n  P irą u e ta  u jem n y . B ad an ie  p łuc  s tw ie rd za  ogn i­
sko  zap a ln e  w  do lnym  p łac ie  p łu ca  lew ego  z licznem i rzężen iam i 
dźw ięcznem i d robn o b ań k o w em i. Z  g łęb i doch o d zi szm er o sk rz e ­
low y. O gn isku  o d p o w ia d a  stłu m ien ie  w y p u k o w e  s ię g a jąc e  od  k ą ta  
łopatk i ku  p o d staw ie . P rz e w o d n ic tw o  g ło so w e  w zm ożone. O gnisko  
u trzy m u je  się  p rz ez  5 ty g o d n i bez  zm ian y . B ad an ie  b a k te r io lo ­
giczne p lw ociny  i k a łu  w  k ieru n k u  g ru ź licy  u jem ne. N akłucie  p ró b ­
ne 2 -k ro tn e  u jem ne. R o e n tg e n o g ra fja  u jem n a . O d c z y n  W a s se rm a n a  
ujem ny. C iep ło ta  u trz y m u je  się  p rz e z  10 dn i n a  w y so k o śc i 38.4, 
Potem  sp a d a  d o  n o rm y . T ę tn o  200. O d d ech  60. K aszel n ie  p rz y p o ­
m ina w p raw d z ie  d o słow nie  p ian ia  k o g u ta , n ie je s t p o łąc zo n y  z si­
nicą, zan oszen iem  się i w y m io tam i i z teg o  pow odu  nie z o s ta je  
p rzez  p e rso n el p ie lęg n ia rsk i jak o  ko k lu sz  ro z p o z n a n y ; m a  jed n a k  
c h a ra k te r  w ła śc iw y  la ry n g o sp a s ty c z n y ,  w y s ta rc z a ją c y  d la  d o św iad ­
czonego d o  u s ta le n ia  ro z p o zn a n ia  z  u licy  k ok luszu . R o z p o zn a n o .
P ertussis-P neum onia .

D ziecko  w y p isan o  14. I. 1926 ze  zn ac zn ą  p o p ra w ą  sto lcow , 
z m n ie jszym  k asz lem  i bez znacznej p o p ra w y  s tan u  ptuc. S tłum ien ie  
u stąp iło  p raw ie  zupełn ie, rzężen ia  dźw ięczn e  u trz y m u ją  się, szm er 
o sk rze lo w y  znik ł. D ziecko b a d an e  po 3 ty g o d n ia c h ; k a sz le  m ało , 
n ie zan o s i s ię  zupełn ie, n ik t z  o to czen ia  n ie  w ie  n ic  o  jeg o  k ok luszu . 
C iep ło ta  n o rm aln a . T ę tn o  144. O d d ech  p rz y sp ie sz o n y  48. P o n a d  p iu- 
^ m i  s tan  ja k  w y ż e j, zg tęb i p rz y  g łęb szy c h  w y d ech ach  dochodzi 
szm er o sk rze lo w y .

Dziecko badane 20. IX- 1926 w ykazuje  popraw ę stanu Ogól­
nego. T ętno 108. O ddech 28. K aszle um iarkow anie. W  daw nem  
ognisku w ysłuchuje się z ła tw ością  m ierną ilość dźw ięcznych rzę­
żeń. B adanie bakteriologiczne w kierunku gruźlicy ujem ne, rad jo  
logiczne ujemne.

D nia 3. XII. 1926 s tan  o g ó ln y  d o b ry . P o d o b n o  nie k asz le . 
r etno 108. O ddech  28. O d czy n  P irq u e ta  u jem n y . O g n isk o  rzęzen  
u trzy m u je  się  z  u p o rem  p rz y  b ra k u  zm ian  opu k o w y ch . B a d a n ia  r a ­
d io logiczne i b ak te rio lo g icz n e  ujem ne.

D n ia  3. II. 1927. G o rą c z k a  do  39° D z ieck o  p rzech o d z i se z o ­
now ą g ry p ę , w  m ie jscu  d aw n eg o  o g n isk a  z jaw ia  się  stłum ien ie  
j szm er o sk rze lo w y . P rz e ch o d z i św ieże  o s tre  zap a len ie  p ilic  p łuca  
lew ego, k tó re  po  dw óch  ty g o d n iach  u stęp u je . T ak ż e  rz ęż en ia  zn i­
k a ją . K aszel ty p o w o  k o k lu s z o w y ,  p rz ek o n y w u ją cy  la ik a . B ad an ie  
"I- Uh 1927 n ie  w y k a zu je  ż a d n y c h  zm ian  opukow ych , an i ostucho- 
w ych. D n ia  2. IV. 1927 p rz y  o g ó ln y m  d o b ry m  s ta n ie  i p rz y  b rak u  
taszlu  s tw ie rd za  się  ob ecn o ść  d a lszeg o  o g n isk a  rz ęż eń  dźw ięcz­
nych . O dczy n  P irą u e ta  u jem n y .

P rzypadek  ten ilustruje zm ienność i subiektyw ność objawu 
chorobowego, jakim jest kaszel, a w ażność i obiektyw ność w yni­
ków badania fizykalnego, k tó re  w  raz ie  sum iennej kontro li dow o­
dzą, że siedliskiem  kokluszu jes t p łuco c z y  to  w  postaci p rzew lek łe ­
go nacieku zapalnego płucnego, czy  w  postaci zapalenia naokoło- 
oskrzelikowego, czy w postaci ograniczonego zapalenia drobnych 
oskrzelików, czy w reszcie w  postaci w iększych lub m niejszych 
rozszerzeń oskrzeli.

11) A ntoni B . la t  4. P rz y b y w a  6. XII. 1926 r. R od z ice  zd row i. 
. z iecko p rz ed  d w o m a  la ty  p rz e b y ło  o d rę  i tu ż  po o d rz e  k o k lu sz  
'z a p a le n ie  p tuc. O d  te g o  c z a su  c zę s to  k a sz le  i g o rączk u je . O d c zy n

irąu e ta  u jem n y . B ad an ie  s tw ie rd z a  u  obu p o d s ta w  m nóstw o 
d ro b n o b a ń k o w y ch  rz ę ż e ń  d ź w ię c z n y c h  b ez  sz m e ru  o sk rz e lo w e g o , 
b ez  stłum ien ia . C iep ło ta  do 39. T ę tn o  147. O ddech  36. L eu k o c y to z a  
w ie lo ją d rz a s ta )  w y b itn a : 39.000 b. c. B ad an ie  b ak te rio lo g iczn e  
P lw ociny, k a iu  i m oczu  w  k ie ru n k u  g ru ź licy  u jem ne. K aszel ty p o w o  
k o k luszow y  z  c h a ra k te ry s ty c z n e m  zan o szen iem  się, bez w y m io tó w .

P rzypadek  ten dowodzi również długiego trw ania i zdolno­
ści do naw rotów  kokluszu, k tó ry  po dwóch latach  m anifestuje się, 
lako zupełnie świeże zakażenie i jako  naw rót „g iośny“. Niema w ąt­
pliwości, , że złośliw ość tego kokluszu stoi w  korrelacji z . odrą.

P rz y p a d e k  c h a ra k te ry s ty c z n y  je s t  rów n ież  p rz ez  w yb itn ą  leuko- 
c y to zę  p o ly n u k lea rn ą . J a k  w iad o m o  leu k o cy to za  to w a rz y sz y  p ra ­
w ie z  re g u iy  ko k lu szo w i podobnie  ja k  i zap a len iu  płuc. R eiche ob­
se rw o w ał h ip e r leu k o cy to zę  do  172.000, podobnie  B o u rn e  i Scott. 
Se itz  p o d a je  w  jed n y m  p rz y p ad k u  liczbę 192.000 leukocytów .

12) F e la  B. la t 4. P rz y ję ta  8. IV. 1927 r. z rod z icó w  zd ro w y ch , 
czw o ro  ro d z eń s tw a  zd ro w y ch . W  1-ym  roku  ż y c ia  p rz eb y ta  k o ­
klusz , n a s tęp n ie  4 ra z y  p rzech o d ziła  „c iężk ie" zap a len ie  ptuc. P rz y j  
b y w a  z lew o stro n n em  zap a len iem  p łuc w ty d z ień  po  p rzeb y te j w  d o ­
m u o d rze . S ta n  o g ó ln y  b. ciężki. C iep io ta  do 39.4. T ętno  180. O d­
dech 46. L eu k o c y to z a  (w ie lo jąd rz a s ta )  30.000. K aszel ty pow okok lu - 
sz o w y  z  „zan o szen iem  się“ , u z n an y  p rzez  p e rso n a l p ielęgn iarsk i 
z a  p e w n y  kok lusz . O d czy n  P irą u e ta  8. IV. u je m n y ,-21. IV. d o d a t­
ni. S to lce  w  p ie rw szy ch  dn iach  w olne, n astęp n ie  p o p ra w ia ją  się. 
S ta n  o g ó ln y  w  p rzec iąg u  10 dni zn aczn ie  się  p o p raw ia , u p o d s ta ­
w y  lew ego  p łu ca  z n ik a  szm er o sk rze lg w y , u trzy m u je  się  m nóstw o 
g lo śn o -d źw ięczn y ch  rz'eżeń. B ad an ie  b ak te rjo lo g iczn e  p lw ociny, k a ^  
In i m oczu  n a  o b ecność  p rą tk ó w  K ocha  u jem ne. D nia  24. IV. dziec­
ko  odchodzi p o zo rn ie  zd ro w e  z fa ta ln y m  stan em  p tucą  lew ego. R o z ­
p o zn an o : P ertiiss is-p n eu m o n iu  p o st m orbillos. D a lsz y  los dziecka 
n iezn an y .

P rz y p a d e k  ten  św ia d c z E  że d z iecko  4 -letn ic  po  p rzeb y ty m  
p rzed  3 la ty  k ok luszu , i w  zw iązk u  z  tern  zak ażen iem  po 4 -kro tn ie  
p rzeb y tem  zap a len iu  płuc, z a p a d a  z o k az ji o d ry  n a  św ieże z ap a ­
lenie ptuc, k tó re  p o zo rn ie  p rzech o d zi w y leczone, a w  rezu ltac ie  s ta ­
now i n a w ró t daw nej u ta jo n e j c h o ro b y  kokluszow ej, m an ifestu jące j 
się  n a  św ieżo, n ie ty lk o  ognisk iem  zap a ln em  p iuca , ale  tak ż e  .świe­
żym  w y b u ch em  a ta k ó w  k a sz lu  k ok luszow ego . D od a tn i o d czy n  P i r ­
ąu e ta  po s tan ie  an erg ji odrow ej z  u jem n y m  w y n ik iem  b a d a n ia  bak - 
te r jo lo g iczn eg o  nie d a je  n am  p ra w a  d o  ro zp o zn aw an ia , że  dziecko 
ch o re  je s t n a  g ruźlicę , a  nie n a  kok lusz . O d czy n  P irą u e ta  m oże n a j­
w yżej s tw ie rd za ć  istn ien ie  jak ieg o ś o g n isk a  g ruź liczego  w  u s tro ju  
dz iecka . K linicznie —  o b raz  zap a le n ia  p tuc  z c h a ra k te ry s ty c z n y m  
k asz lem  k o k lu szo w y m  po św eżo  p rzeb y te j o d rze , u p ra w n ia  do ro z ­
po zn aw an ia  n a w ro tu  kok luszu  z o kazji o d ry .

13) A b rah am  C. 2 la ta . P r z y ję ty  20 III. 1927. P rz e d  rokiem  
p rz eb y ł k o k lusz  i n a s tęp n ie  2 -k ro tn e  zap a len ie  pluc. R od z ice  z d ro ­
wi. P rz e d  2 ty g o d n iam i p rz eb y ł o d rę . O d czy n  P irą u e ta  u jem ny . 
B ad an ie  p tuc  s tw ie rd z a : o b raz  o b u stro n n eg o  c iężkiego zapa len ia  
p łuc odosk rze lo w eg b . B ad an ie  b ak te rjo lo g iczn e  p lw o c in y  i kalii na  
gruź licę  u jem ne. R o zp o zn an o : P er tu ss is-P n eu m o n ia  p o s t m orbillos. 
Dn. 25. III. ex itu s  letalis. S ek c ja  p o tw ie rd z iła  ro zp o zn an ie  klinicziro- 
z ap a ien ia  pluc.

P rz y p a d e k  ten  je s t sk ro m n y m  p rz y cz y n k ie m  do licznych  
S p o s trz e że ń , d o w o d zący ch  niezbicie, że o d ra  p o sian a  na  teren ie  
p iuca  zak ażo n eg o  kokluszem , w y w o łu je  z ao s trz en ie  u ta jo n e j i p o ­
zo rn ie  w y g asłe j ch o ro b y  i w  g w a łto w n y  sposób  p ro w ad z ić  m oże  do 
k a ta s tro fy .

O czyw iście  je s t  to sp ra w a  nie ta k a  ła tw a  do zao b serw o w an ia , 
jężeli z w aż y m y , że  n a  Sekcji an a to m o p a to lo g  n ie  je s t  zw y k le  
w  m ożności ro zp o zn ać  rmi o d ry , an i kokluszu . R o zp o zn an ie  klin icz­
ne o d ry  n ie je s t  tru d n e , g d y  je s t  w  rozkw icie , lub g d y  p rzek w itła . 
Ale o d ra  m a  sw ój o k re s  w y lę g an ia  i o k r e s ‘zw ias tu n ó w  —  ta k  tru ­
d n y  d o  ro zp o zn an ia . L ek a rz  z n a ją c y  d o b rze  zag ad n ien iw zak a-żen ia  
ś ró d szp ita in eg o  i w  zw iązk u  z  tem  k lin ikę  o d ry  i kok luszu , m u si  
sobie w  k ażd y m  p rz y p a d k u  śm ierte lnej b ro n ch o p n eu m o n ji na  od ­
dzie lę  z a d a ć  p y tan ie : c zy  p r’z .tc z y n $ - te g o  z e jśc ia  nie je s t  n iedo- 
s trz eż o n a  o d ra  w okresie lz .w iastunów , lub koklusz  dz iecka . O czyw i­
ście n ie dow ie się teg o  od a n a to m o -p a to lo g a . D użo raz]? d o w iadu je  
się  o tem  e x  post, t. j. w  9 albo 18 dni potem , k ied y  z a u w a ż y  o d rę  
n a  sw oim  oddziele  i k ie d y  zechce  z a d a ć  sobie p y tan ie  w  k ie ru n k u  p o ­
ch o d zen ia  tej o d ry !  Z d ru g ie j s tro n y  n a le ż y  za s ta n o w ić  się  n ad  
tem , ile dzięci z w łaszc za  m ały ch  w  k ażd y m  szp ita lu  c zy  z ak ład z ie  
dziecięcym  n a  tej w łaśn ie  d ro d z e  u leg a  zak ażen iu  tak ż e  kokluszem  
od  dz ieck a  u m ie ra ją ce g o  n a  pospolite  zap a len ie  p łuc  na  tle  ko k lu ­
szu, k tó ry  się  m oże  nie m an ifes to w ać  k asz lem  ko k lu szo w y m , jak  
to  często  w  przeb iegu  pneum onji kok luszow ej b y w a! N iezależn ie  od 
ty ch  re fleksji p rz y p a d e k  Cen stw ie rd za  k a ta s tro fa ln y  w p ły w  o d ry  
n a  p łuco  kok luszow e.

14) S ta n is ła w  L. 8 m ies. P rz y b y w a  5. I. 1924. R od z ice  zdrow i, 
jed n o  z  ro d z eń s tw a  zm a rło  w 1-ym  ro k u  ży c ia . Od 6 ty g o d n i z ja ­
w ia ją  się  n a  sk ó rz e  „ k ro s ty " , dziecko  tro ch ę  k asz le  i je s t  z a k a ta ­
rzo n e . P rz y b y w a  z  c iep ło tą  n ie re g u la rn ą  . od  „§6°— 39°. _ W y raz em
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zn aczn eg o  ogólnego  w y n isz c ze n ia  d z ieck a  je s t  e e th y m a  ga n g ra e-  
no su m  s k ó ry  i w olne ślu zo w e  sto lce. B ad an ie  k la tk i p iersiow ej 
o p ró cz  f izy k a ln y ch  o b jaw ó w  aclenopatji td h aw iczo -o sk rze lo w ej nie 
s tw ie rd z a  zm ian  w  p łucach . O d czy n  P irq u e ta  d o d a tn i. R e n tg e n o ­
log iczn ie  p o w iększen ie  c ien iów  g ru czo łó w  w nęki. B ra k  k asz lu . Ec- 
th y m a  gang ra en o su m  s k ó ry  (n ieszto w ice  zgo rze lin o w e) i w oltie ś lu ­
zow e sto lce. W  p rzec iąg u  2 ty g o d n i c iep ło ta  w ra ca  do n o rm y  — 
w y k w ity  sk ó rn e  u s tę p u ją  w ra z  z o g ó ln ą  z n ac zp ą  p o p raw ą . D nia
10. II. podn iesien ie  c iep ło ty  do 39.5, p rz y sp iesze n ie  tę tn a  i ogn isko  
zap a ln e  w  d o lnym  p łac ie  p łu ca  lew ego . Z apalen iu  płud to w a rz y sz y  
k asze l o c h a ra k te rz e  n iew ątp liw ie  d o jrza łe g o  k ok luszu . B ad an ie  bak - 
te rjo lo g iczn e  u jem ne. O gólne p o g o rszen ie  i 6. III. 1924 ze jśc ie  
śm ierte lne . R o z p o zn an o : P er tu ssis-P n eu m o n ia . A d cn o p a th ia  tracheo- 
bronchialis. E e th y m a  g a n g ra en o su m .  S ek c ja  p o tw ie rd za  ro z p o z n a ­
nie  z ap a len ia  płuc, b ro u ch itis  pn ru len ta  e t p eribronch itis  i pow ięk­
szen ie  w ra z  z  se ro w acen iem  gruź liczem  g ru czo łó w  w nęk.

P rz y p a d e k  d o w odzi m ożliw ości w spó łis tn ien ia  g ru ź licy  g ru ­
czo łó w  tch a w iczo -o sk rze lo w y ch  i ró w n o cześn ie  z ap a len ia  p łuc  ko ­
k luszow ego , k tó re  byfo  is to tn ą  p rz y c z y n ą  ze jśc ia  śm ierte lnego . 
W  p rz y p a d k u  ty m  ro zp o zn an ie  k lin iczne sp o tk a ło  się  z p o tw ie r­
dzen iem  an ato m o -p a to lo g iczn em . O czy w iśc ie  b łę d y  rozp o zn aw o ze  
W ty m  k ieru n k u  są  ze  w szy s tk ic h  m oże  b łęd ó w  w  d iag n o s ty c e  pe­
d ia try c z n e j n a jc zę s tsz e  i n iem a  lek a rza , k tó ry b y  się  w  ty m  k ie ru n ­
ku  m im o n a jlep szeg o  d o św iad czen ia  n ie  pom ylił. Im  w ięcej sobie 
lek a rz  u św iad am ia  la b iry n t tru d n o śc i ro zp o zn a w c zy c h  w  ty m  w ła ­
śn ie  k ieru n k u , tern je s t  b liż szy  d o sk o n a ło śc i.

W  o p isan y m  p rz y p ad k u , w obec b ra k u  z n a jo m o ści h is to rji z a ­
k ażen ia  k ok luszow ego , n ie p o d o b n a  b ezw zg lęd n ie  ro z s trz y g n ą ć , czy  
koklusz  ów  b y ł św ieżem , w  szp ita lu  n a b y tem  zak a że n iem  w e w n ą trz -  
szp ita ln em , k tó rem u  dziecko  u legło  i k tó re  ró w n o cześn ie  pod  p o s ta ­
cią o s tre g o  zap a le n ia  p łuc o d o sk rze lo w eg o  sp ro w ad z iło  zejśc ie  
śm ierte lne , czy  też  z ak ażen ie  b y ło  daw n e  i u ta jo n e  i s ta n o w iło  te ­
ren , n a  k tó ry m  p o s ia n a  in fek c ja  p n eum okokow a, a  m oże i g ry p o w a  
w y w o ła ła  zap a len ie  p łuc  i ró w n o cześn ie  obudzenie  na  św ieżo  a t a ­
ków  k asz lu . T o  o s ta tn ie  w y d a je  się  zn aczn ie  p raw d o p o d o b n ie jsze , 
tj., że  ko k lu sz  ten  b y ł d a w n ą  ch o ro b ą . W  chwili s tw ie rd ze n ia  z a ­
pa len ia  p łuc  k asze l k o k lu szo w y  m ia ł już  c h a ra k te r  d o jrza łe g o  k a sz ­
lu. N a leża ło b y  w ięc p rzy p u śc ić , że pow olne k sz ta łcen ie  się kasz lu  
z o s ta ło  p rzeoczone . A le w  tak im  ra z ie  pod w p ły w em  św ieżeg o  u ra ­
zu  zak ażen iem  kok luszow em , k tó re  n a  to  w y n iszczo n e  d z ieck o  sp a ­
dło , t ru d n o b y  b y ło  z ro zu m ieć  ró w n o czesn ą  rek o n w alescen c ję , ob­
se rw o w an ą  u  d z ieck a  p rz ed  św ieżą  pn eu m o n ją , tj. p rzed  10. II. Nie 
p o p raw ia ło b y  się  ono b y ło , a le  p rzec iw n ie  p o g a rsz a ło . O k res  n ie­
ż y to w y  kok lu szu  je s t  ak u sty cz n ie  rzeczy w iśc ie  b a rd zo  tru d n y  do 
ro z p o zn a n ia  i W d z is ie jsz y ch  w aru n k ac h  z d a n y  w łaśc iw ie  w  w ięk ­
szości p rz y p a d k ó w  na  t. zw . Walt an d  see. T ru d n o śc io m  k lin icznym  
ro z p o zn a w c zy m  kokluszu  nie dużo  p rzy ch o d z i z  p om ocą  b ad an ie  
b ak te rio lo g iczn e . J a k  p ra k ty k a  M ad se n a  w  D an ji w y k a z y w a ła  za le ­
dw ie w  57%  w  1 ty g o d n iu  ch o ro b y  w y n ik  b a d an ia  posiew ów  p lw o­
cin y  n a  p ły tk a c h  P e tr ie g o  b y ł dodatni', w  5 ty g o d n iu  s tw ie rd zo n o  
z a led w o  w  9 %  w y n ik  dodatn i.

Nie u lega  w ątp liw ości, że b e zp o śre d n ią  p rz y c z y n ą  śm ierci by ł 
ko k lusz  i z ap a len ie  płuc, czy li pertu ssis-p n eu m o n ia . P rz y p a d e k  ten 
p o trą c a  ró w n ie ż '’o zag ad n ien ie  sy m b io zy  g ru ź licy  i kok luszu .

Nie je s t to  sp ra w a  p ro s ta  i ta tw a , jak k o lw iek  d la  w ielu zd a je  
się  być  p rz esą d z o n a . W iad o m o , że pod ty m  w zg lędem  poku tu je  
w ś ró d  publiczności i w śró d  w iększości lek a rzy  u ta r te  p rzek o n an ie  
o pospo litem  n iek o rz y stn em  d la  losu d z ieck a  su m o w a n iu 's ię  ty ch  
dw óch  infekcji. P o w ta rz a  się  do zn u d zen ia  opin ję, że  „kok lusz  jes t 
p rzed p o k o jem  g ru ź licy " , m ów i się  tak , nie z aw sze  m oże z d a jąc  sobie 
sp ra w ę , że  p rz y sło w ie  to pochodzi z m ro k ó w  XVII w., tj., że w y p o ­
w iedziane  z o s ta ło  jeszcze  1682 r. p rz ez  W illisa, a  w ięc w  czasach , 
k ied y  n a u k a  o „konsum pcji s ta ła  n a  d o ść  chw ie jn y ch  n o gach . F a k t 
jes t, że  ta k  sum ien n y  i b y s try  o b se rw a to r  k lin iczny , ja k  P osp isch ill, 
(k tó reg o  ro z p o zn a n ia  k o n tro lo w ał sek cy jn ie  ta k  w y tra w n y  u czony , 
ja k  L an d s te in e r)  nie z au w a ż y ł w cale  na  o lb rzym im  m a te rja le  25.000 
dzieci k o k luszow ych , a b y  koklusz  u sp o sab ia ł sp ec ja ln ie  do  ro zw o ju  
g ru ź licy , albo, o d w ro tn ie  g ru ź lica  p rzeb ieg a ła  z łośliw ie j w sk u tek  z a ­
k a że n ia  kokluszem . N ie je s t m oim  celem  o m aw iać  w  tej chwili tę 
sp raw ę , w spom nę ty lk o  n aw iasem , że  tak ż e  w e F ra n c ji o d z y w a ją  
się g lo sy  je szcze  d o ść  n ieśm ia łe , d o m ag a jąc e  się  rew iz ji u ta r ty c h  
d o ty ch c za so w y ch  p o g ląd ó w  n a  ten  tem a t. N iedaw no M onisset 
w  C h a rly , a  o sta tn io  B e rg e ro n  i B o u rg a re l w  V illiers su r M arn e  
o b se rw o w ali p rzeb ieg  kok lu szu  u dzieci g ru ź liczy ch  bez jak ieg o k o l­
w iek p o g o rszen ia .

15) W ie s ław  S. 1 ro k . P rz y b y w a  7. II. 1927. D ziecko „zanosi 
się  od sze reg u  m iesięcy  z  pow odu s tw ie rd zo n e j tęży czk i i często  
k asz le" . O d 2 m ies ięcy  w y so k o  g o rączk u je . W  o sta tn ich  2 t y ­
godn iach  po s tw ie rd zen iu  ropnego , pneum o k o k o w eg o  z ap a len ia  
op łucnej po s tro n ie  lew ej —  leczone p rzez  sp ec ja lis tó w  d z iecinnych  
th o rak o c en te zą  i n a s tęp o w em  w pro w ad zen iem  o p to ch in y . Z pow odu

b ra k u  p o p ra w y  lek a rze  sk ie ro w ali dz ieck o  n a  o d d z ia ł c h iru rg iczn y , 
celem  w y k o n an ia  th o rak o to m ji. P o n iew aż , an i b ad an ie  ren tg en o lo ­
giczne, ani k ilk a k ro tn e  n ak łu c ie  n ie  s tw ie rd z ło  obecności ro p y  
w k la tce  p e rsiow ej, dziecko  po 6 dn iach  ob se rw acji ch iru rg iczn e j, 
jak o  nie n a d a ją c e  się  do  zab iegu  o p e rac y jn e g o , p rz y b y w a  n a  o d ­
d z ia ł w e w n ę trz n y  n a sz eg o  szp ita la . C iep ło ta  o ty p ie  n ie re g u la rn y m  
do 40”. T ę tn o  180. O dd ech  48. S ta n  d z ieck a  b a rd z o  ciężki. B ad an ie  
p tuc s tw ie rd za  stłum ien ie  od  k ą ta  ło patk i, ku  do łow i po s tro n ie  le­
wej i p rzy tłu m ien ie  z  odcien iem  bęben k o w y m  po s tro n ie  p raw ej n a  
sz e ro k o ść  2 palców . P o  s tro n ę  lew ej —  rz ęż en ia  w ilgo tne, po s t ro ­
nie p raw ej sz m er o sk rze lo w y , s ły sz a ln y  po k asz lu . K aszel ty p o w o  
k o k lu sz o w y  z  w y d z ie lan iem  śluzo w o -ro p n ej tre ś c i na  z ew n ą trz . B a ­
d an ie  b ak te rio lo g iczn e  p lw ociny , k a łu  i m oczu  u jem ne. O d czy n  P ir -  
iiueta  u jem ny . R o zp o zn an o : P er tu ss is  p n eu m o m a  pulni. d e x tr i. S ta ­
tu s p o s t p leu ritid em  p u ru len tam  sin is tra m , sana tum .

W  ciągu  16 dn i dziecko  zn aczn ie  się  p o p ra w ia  i w y k a zu je  
pod ko n iec  u  p o d s ta w y  obu płuc rzężen ia , k tó re  po  s tro n ie  p raw ej 
m a ją  c h a ra k te r  d źw ięczn y . O dchodzi dn. 23. II. 1927 z p o p raw ą . 
D a lsz y  los teg o  d z ie ck a  je s t szk o ln y m  w zo rem  k lin icznym  p łuca 
kokluszow ego . P rz e z  c a ły  n a s tę p n y  m iesiąc  dz ieck o  b y to  „zd ro w e" 
i n ie k asz la ło , po tem  się zaz ięb iło  i znow u  k a sz la ło  p rzez  3 ly g o d - 
uie, a b y  się  n a stęp n ie  p o p raw ić  i 1. VI. z a p a ść  na  św ieże zap a len ie  
p tuc  po  stro n ie  lew ej. P o  p rędk iem  w y leczen iu  ro zw in ą ł się  kaszel, 
któr.y trw a! 2 ty g o d n ie  p rz y  og ó ln y m  d o b ry m  stan ie .

P rz y p a d e k  pobieżnie o p isa n y  jes t m ocny . S tan o w i on p rz y ­
czy n ek  do p a to g e n ez y  rop n eg o  pneum okokow ego  zap a le n ia  op łuc­
nej. Ja k  n ie w ie rzę , aby  m ógł k tó ry k o lw ie k  z licznych  uczn iów  P o -  
sp ischilla  na  chw ilę w ą tp ić  w  istn ien ie  g ro źn ej k o rre la c ji m ięd zy  
o d rą  lub g ry p ą , a  kokluszem , ta k  n ie  są d z ę , a b y  k tó ry k o lw iek  le­
k a rz  ro z p o rz ą d z a ją c y  m a te ria łe m  k o k lu szo w y m , k ry ty c z n ie  o b se r­
w o w an y m , p o tra fił dow odnie  i sk u teczn ie  z ak w e stio n o w a ć  fak t 
zw iązk u  p rzy czynow ego ', z ac h o d zą ce g o  często  m ięd zy  ropnem  pne- 
u m okokow em  zap a len iem  opłucnej i kok luszem . Z d aje  mi się, że 
kw estio n o w an ie  teg o  fak tu  ró w n a ło b y  się tem u sam em u, co  nie 
u zn aw an iu  zw iązk u  m ię d z y  k ok luszem  a  pneu m o n ją , albo  m iędzy  
pneum onją , a  zap a len iem  opłucnej. S k o ro  p rz y jm u je  się  z a  fait 
acco tnp li o k o liczn o ść  w y s tę p o w a n ia  zap a le n ia  p łuc w sk u te k  k o k lu ­
szu, to  o c zy w iśc ie  s tą d  p ły n ąć  w in n y  w s z y s tk ie  już z  tern p o łąc zo ­
ne kon sek w en cje , a  w ięc  d o p u szczen ie  do u cze stn ic tw a  i p ro cesó w  
zap a ln y c h  op łucnej. Nic k ażd e  zap a len ie  opłucnej m usi d a w ać  k ilka  
litró w  p ły n u  w y s ię k o w e g o  i s tłu m ien ie  d e sk o w a te . M oże  o n o  być  
d y sk re tn e . W sp o m in a łem  o su ro w iczy ch , e fem ery czn y ch  w y s ię ­
kach  w  p rzeb ieg u  k ok luszu . S ą  one albo ja ło w e  (jak  w  g ru ź licy ;, 
albo c zę s to  pneum okokow e, s ta filo - s tre p to -  c zy  en te rokokkow e. 
O czyw iście , ja k  k a ż d y  w y s ię k  m o g ą  z rop ieć . J a k  n a  sekcji 
zm a rłe g o  n a  m en in g itis  ep id em ica  p rzew ażn ie  a n a to m o -p a to lo g  nie 
usta li w łaśc iw eg o  ro zp o zn an ia , k tó reb y  o d p o w iad ało  istocie  rz e ­
czy , ta k  o czy w iśc ie  i w  ty ch  ro p n y c h  w y s ięk ach  kok lu szo w y ch , nie 
m am y  p ra w a  d o m ag ać  się  od  a n a to m a  p o tw ie rd zen ia  naszeg o  
k lin icznego  ro zp o zn an ia . K ied y ś p rz y jd z ie  k lin icyśc ie  z pom ocą  
m oże b a k te rio lo g , d z iś  i on n ic  ne pow ie po za  ok reślen iem  flo ry , 
bezp o śred n io  d z ia ła jąc e j w w orku  o p łucnym . Ale tę  sa m ą  florę sp o ­
ty k a m y  W ro p ien iach  z  o kazji o d ry , g ry p y , s z k a r la ty n y . C zy  z n a ­
jom ość  te j f lo ry  p rz e są d z a  ro zp o zn an ie  k lin iczne ch o ro b y , 
w  p rzeb iegu  k tó re j w y s ię k  je s t ty lk o  epizodem  ro p n y m , zu ­
pełnie tak , ja k  ep izodem  ro p n y m  jak ieg o k o lw iek  z a k a ż e n ia  m oże 
być ro p n e  zap a len ie  okostne j zęba, albo  ro p n e  zap a len e  u ch a  ś ro d ­
kow ego, c zy  m iedn iczek  n e rk o w y ch . Jeżeli k to ś  w p rzeb ieg u  s z k a r ­
la ty n y  d o stan ie  k ilk u d n io w eg o  ro p ien ia  z ucha. to  ro zu m iem y , że 
g łów ne ro zp o zn an ie  k lin iczne nie p rz e s ta je  b y ć  i ta k : sz k a rla ty n a  
k tó re j ep izodem  ty lk o  jes t perio stitis , o titis , c zy  nephritis. M ów im j 
tak , jak k o lw iek  n ie  z n am y  e tjo lo g ji s z k a r la ty n y . D laczego  inn j 
s to su n e k  p rz y jm u jem y  do kokluszu , k tó reg o  e tjo lo g ję  b a k te r io lo ­
g iczn ą  z n a m y ?  —■ D laczego  w  kokluszu  w z d ry g a m y  się u w ażać  
pleuritis  z a  ep izod  c h o ro b o w y ?

B łąd  le k a rz y  sp ec ja lis tó w , k tó rz y  n iezad o w o len i byli z  w y ­
niku leczen ia  op toch iną  (k tó ra  w  ty m  w y p ad k u  ju s tam e n t dobrze  
p o d z ia ła ła )  —  po legał na  b rak u  z ro zu m ien ia  ep izo d y czn eg o  ch a ­
ra k te ru , jak ie  m a to  lub ow e z ap a len ie  ch o ćb y  ropne^okostne j zęba, 
c zy  ucha, czy  opłucnej d la  sam ej c h o ro b y  g łów nej. G łów ną cho ro b ą  
w  ty m  w y p a d k u  b y ł kok lusz , k tó reg o  jed n y m  n e rw o w y m  objaw em  
był k asze l k o k lu szo w y , a d ru g im  w ażn y m  objaw em  i epizodem  
ch o ro b o w y m  b y ła  p leuritis  puru len ta  sin istra .

O p ró cz  teg o  b tąd  p o leg a ł n a  szu k an iu  p lam y  n a  słońcu, tj. 
na  b ra k u  w ia ry  w  siebie i w  sw o ją  w ła sn ą  sk u teczn ą  k u rac ję  
o p to ch inow ą. B tąd  w reszc ie  i g łów nie m oże  po legał n a  b ra k u  z n a ­
jom ości siebie tj. n a  zapom nien iu , że n a jc z ę s tsz ą  p rz y c z y n ą  go ­
rą cz k i w  chorob ie  p łucnej je s t zap a len ie  p łuc  i ż e  n a jc z ę s tsz y m  
ź ró d łem  n a sz y c h  p o m y łek  ro z p o zn a w c zy c h  je s t  ta  w ła śn ie  ch oroba. 
W ca le  nie tw ie rd zę , że  w  k ry ty c z n y m  dniu, k ied y  z a p a d ła  uchw ałą- 
trz e b a  go  w obec  teg o  opero w ać , b y łb y m  z p re c y z ją  w y k ry ł  ogni*
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sko  zap a ln e  po  p raw ej stro n ie . W idocfznie, że  b y to  n ie ła tw e  do  z n a ­
lezienia, n ie  w ą tp ię , ż e  n ie  d a w a ło  szm eru  o sk rzelow ego .

K tóż  z  n a s  le k a rz y  n ie  m a  n a  sum ien iu  c a ły c h  se tek  zap ó źn o  
P rzez siebie ro z p o zn a n y ch  pneum onji, k tó re  n a z a ju trz  albo sam i 
o d k ry w am y  albo  n as i bliźni o d k ry w a ją ?  T rze b a  m ieć w ia rę  w  sie ­
bie, t e  s ta ć  n a s  n a  z ap o zn an ie  pneum onji naw et, g d y  ją  lepiej ro z ­
p o zn a jem y  od w enero logów , a k u szeró w , c z y  ch iru rg ó w !

C o  b y ło  p rz y c z y n ą  n ie ro zp o zn an ia  k a sz lu  kok lu szo w eg o  ch o ­
reg o  dz iecka , tru d n o  p rz e są d z ać . N a leży  p rz y ją ć , że  w idoczn ie  dz ie ­
cko, p o z o s ta ją c e  pod  o p iek ą  le k a rz y  sp ec ja lis tó w , n ie  k a sz la ło  
w ty m  2 -ty g o d n io w y m  o k re s ie  czasu . C z y  w  p rzeb ieg u  zap a len ia  
opłucnej k o n ieczn y  je s t  k a sz e l?  —  B y ć  m oże, że by ł to  u b o czn y  
sku tek  d z ia łan ia  o p to ch in y , k tó ra  rnogła  d z ia łać  zab ó jczo  n a  pneu- 
n iokoki i na  o d ru ch  n e rw o w y , jak im  je s t k a sze l. Nie je s t w yk luczone , 
że  w łaśn ie  zap a len ie  op łucnej b y ło  „n iem y m ", a  n ie „g ło śn y m  
n aw ro tem  k o k lu szo w y m . W  n a sz y m  szp ita lu  n a w ró t k o k lu szo w y  
z ogn isk iem  zap a ln e m  b y ł  w  k a ż d y m  ra z ie  „ g ło śn y m "  n a w ro tem , 
jakkolw iek  dz ieck o  n ie w y m io to w ało , m im o  ty p o w o  d o jrza łeg o  
kasz lu  kok lu szo w eg o . T a  d o jrz a ło ść  k asz lu  św ia d c zy  o daw nośc i 
sp ra w y  ko k lu szo w ej.

W a ż n ie jsz y  je s t fak t w sp o m n ian y  w w y w iad ac li ch o reg o  
dziecka, fak t, n a d  k tó ry m  sp ec ja liśc i w  oblićzu s tw ie rd zo n eg o  z a ­
palen ia  ro p n eg o  op łucnej, n ie  pow inni by li, zd an iem  m ojem , p rz e jś ć  
lekko d o  p o rząd k u  dz ien n eg o . W y w ia d y  m ów ią  o  „zan o szen iu  się  
i o k asz lu  d z ieck a  c h o reg o  n a  tę ż y c z k ę “. C z y  dz ieck o  to  rz e c z y ­
w iście m ia ło  tę ż y c z k ę ?  —  Je d n ą  z  c h a ra k te ry s ty c z m e jsz y c h  cech 
k asz lu  kok lu szo w eg o  je s t jeg o  śc isłe  p ow inow actw o  do  ̂ sk u rc zu  
k rtan i. P rz e c ież  s ły sz ą c  k a sz e l po  ty m  w łaśn ie  sp azm ie  k rtan i, 
to w a rz y sz ą c y m  ponow nem u w ybuchow i k asz lu , a w ięc  po te j re - 
P ryz ie  z w y k t k a żd e n  la ik  d o p ie ro  ro z p o zn a w a ć  kok lusz . U  dzieci 
k o k luszow ych  m a ły c h  n iże j ro k u , o b se rw u je  się  sk u rc z  k r ta n i 
w  przeb iegu  k o k lu szu  s ta le , c zasem  z  kasz lem , czasem  b ez  k a sz lu , 
k tó ry  w  u śc isk u  sp a z m a ty c z n y m  k r ta n i  d o słow nie  ginie, n ie w y ­
chodzi n a  zew n ą trz . A tu  w y chodził, bo an am n eza  m ów i: k asz la ł. 
O czyw iście , d rg a w k i są  b a rd z o  zn am ien n y m i to w a rzy sz a m i k asz lu  
kokluszow ego  i pod o b ień stw o  tęż y cz k i i k o k lu szu  je s t u d e rza ją c e . 
C zęsto  ko k lu sz  z a c z y n a  się  sam em i d rg aw k am i, jak o  t. zw . per- 
tu ssis-te tano id , s ta n o w iąc  ju ż  to  p o c zą te k  n a p ad u  k asz lu  k o k lu szo ­
wego, ju ż  to  jeg o  ekw iw alen t. W  ty m  o sta tn im  ra z ie , tj .  w  ra z ie  
rów noczesnego  b ra k u  k a sz lu , b ra k u  sk u rc zu  k rtan i, c zy  g łośni 
1 b ra k u  zm ian  w  p łu cach , m ia ło b y  się w ielk ie  tru d n o śc i ro z p o ­
znaw cze, o ileb y  ró w n o cześn ie  inne  o b jaw y  tęż y cz k i n ie d o p isa ły , 
ale  w  ty m  w y p ad k u  nic nie w iem y  o p o z y ty w n y c h  ob jaw ach  
C hw ostka , W e issa , S o ltm an n a , T ro u sse a u  —  a n a to m ias t w iem y
0 kasz lu , sk u rc zu  k r ta n i i d rg a w k a c h  u  m ałeg o  dz iecka , k tó re  po­
tem  z ap a d a  n a  c iężk ą  sp ra w ę  p łucną . C z y ż  n ie  je s t  to  zn ak o m ite  
p o tw ierdzen ie  k o k lu sz u ?

C z y  to  tę ż y c z k a  p ro w a d z i d o  ciężk ich  pow ik łań  p łu c n y c h .
C z y ż  nie je s t  to  zn ak o m ite  po tw ierd zen ie , że is to tn ie  cho­

dziło  o  k o k lu sz?  N ie ro zp o zn an ie  te g o  ty p o w e g o  p rz y p a d k u  stan o w i 
rów nocześn ie  k la sy c z n y  p rz y k ła d  n iezn ajo m o śc i klin ik i kok luszu .

P rz y p a d e k  ten  n ie je s t  jed y n ie  p rz y cz y n k ie m  do  sk u teczn eg o  
leczenia  o p toch iną , a lbo  d o  z ag a d n ie n ia  w sk az ań  o p e rac y jn y c h  
w przeb iegu  ro p n y c h  z ap a le ń  op łucnej u  dz ieci a le  p rz y p a d e k  ten  
iest p rzek o n y w u jący m  dow odem  p o zn an ia  klin icznej is to ty  ko k lu ­
szu d la celów  ch o ćh y  u ty lita rn y c h .

16) Ja d w ig a  R . 2 la ta . P rz y b y ła  16. 111. 1925. O d 3 ty g o d n i 
k a sz le  sp a z m a ty c z n ie  i w y m io tu je  p rz y  k asz lu . O d  k ilku  dni m a 
codzień  d rg a w k i i je s t  sen n a . P rz y b y w a  z ro zp o zn an iem  z ap a len ia  
°Pon m ó zgow ych . C iep ło ta  38. T ę tn o  180. P rz y to m n o ś ć  z ac h o ­
w ana, b ra k  zm ian  ze  s t ro n y  n e rw ó w  c zaszk o w y ch , w y b itn a  sen n o ść
1 częste  d rg a w k i k lon iczne, k tó re  u trz y m u ją  się  p rz ez  10 dni. 
C iep ło ta  u trzy m u je  sic p rz e z  8 dni na  w y so k o śc i 38®. p o tem  p rz e ­
chodzi do  n o rm y . O d czy n  P irą u e ta  u jem n y . O b rzęk  tw a rz y  i ca łeg o  
c ia ła . B ad an ie  p łuc  s tw ie rd z a  p rz y  o d g łosie  bęben k o w y m  u tru d ­
n io n y  d o p ły w  p o w ie trz a  i u  obu p o d staw  d ro b n e  rz ęż en ia  dźw ięcz­
ne. S ta n  te n  u trz y m u je  s ię  p rz e z  8 dni, n ie  w y k a z u ją c  an i ra z u  
obecności szm eru  osk rze lo w eg o . D ziecko  od ch o d zi po  2 ty g o d n ia c h  
do  dom u z k asz lem  i z  b ra k ie m  zm ian  d o s trz e g a ln y c h  w  p łu cach , 
w olne od  ob jaw ów  m ózgow ych .

P rz y p a d e k  ten  p o ru sz a  zag ad n ien ie  s tan ó w  m ó zg o w y ch  
w przeb iegu  kok lu szu . S to su n k o w o  niew ielk im  zm ianom  w p łu cach  
od p ow iada  o b raz  p o d ra żn ien ia  m ó zg o w eg o  często  sp o ty k a n y  
y  p rzeb iegu  kok lu szu . R a z  chodzi o  p rzek rw ien ie  i o b rz ęk  m ó zg u  
' opon, innym  ra ze m  o z a k rz e p  z a to k i ży ln e j, o  ro p n e  zap a len ie  
m ózgu, o  w y n a cz y n ien ia  w  m ó zg u  i oponach , o o g n isk a  ro zm ięk - 
czy n o w e su b s tan c ji m ózgow ej (E ncep lia lom alacia ). D ia g n o s ty k a  
Poszczegó lnych  t5'ch s ta n ó w  je s t  b a rd zo  tru d n a  i jeżeli u d a je  się 
te  i ów dzie  n eu ro logow i ok reślić  m ie jsce  u szk o d zen ia  m ózgu, to 
' ta k  zw y k le  w y m y k a  m u się  z rą k  is to ta  k lin iczna  ty ch  zm ian , sp o ­
w o d o w an y ch  p rz ez  kok lusz .

W  op isan y m  p rz y p a d k u  nieco p o d rz ęd n ą  rzeczą  by ło  
u sta len ie , c zy  ch o d zi o sam o  p rzek rw ien ie  i ob rzęk  m ózgu, czy  
m oże o  w y n ad zy n ien ie  w m ózgu , chodziło  o usta len ie  choroby  z a ­
sadniczej —• a u sta len ie  to , ze  w zg lędu  n a  ró w n o zn aczn ą  obecność 
kasz lu  ty p o w eg o  i n a  ró w n o zn aczn e  zm ia n y  w  p łucach , by ło  ba rd zo  
ła tw e  do u s ta len ia . W iad o m o  z a ś  każd em u  lekarzow i, że w kokluszu 
by n a jm n ie j siła  i c zy s to ść  k asz lu  nie p o z o sta je  w  p ro sty m  stosunku  
do jak o śc i i ro z leg ło śc i zm ian  p łucnych , że  w ięc  o b jaw y  nerw ow e 
(jak  k aszel, la ry n g o sp a sm u s,  d rg aw k i) n ie  m u szą  byn a jm n ie j po­
k ry w a ć  się  ró w n o cześn ie  z c iężk o śc ią  zm ian  ana to m o -p a to lo g icz- 
h y c h  w  p łucach . P ie rw sz e  m o g ą  b y ć  g ro źn e, d rug ie  niew inne 
i n a o d w ró t.

J a k  w  przeb iegu , z w ła szc za  c iężk iego  zap a len ia  p łuc  ko­
k lu szow ego  — k asze l k o k lu szo w y  często  z am ie ra  i po k azu je  się do ­
p iero  w  ślad  po  ustąp ien iu  k ró tk ie g o  k asz lu  pneum onicznego, albc 
ja k  w m ie jsce  k asz lu , jak o  ek w iw alen t k asz lu  w przeb iegu  z ap a ­
lenia płuc. kok lu szo w eg o  o b se rw u je  sę  d rg aw k i, tak  w  przebiegu 
sch o rzen ia  k o k luszow ego  m ó zg u  by n a jm n ie j n ie m u sim y  s ły szeć  
k asz lu  k ok luszow ego . B y ło b y  to  za  p ro s te  i z a  ła tw e  do poznan ia . 
C zy ż  w  przeb iegu  k a żd e g o  n w n in g itis  tbc  m am y  d rg a w k i?  D rgaw ki 
i k a sz e l —  to  ty lk o  o b jaw y  n erw ow e, k tó re  w  przeb iegu  danej 
ch o ro b y  m o g ą  być, albo  też  m oże ich  b rak o w ać . S ą  d u ry  b rzuszne  
z „o d u rzen iem ", ale  sa  d u ry  bez ż a d n y c h  o b jaw ó w  m ózgow ych  — 
a n ie  m niej są  du ram i. Z re sz tą , jeżeli n a w e t se ro lo g iczn e  wyniki 
b ad ań  „ m a te m a ty c z n y c h "  ta k  często  są  w  p rzeb ieg u  sze re g u  cho­
rób  zaw odne , d laczeg ó ż  o b jaw y  nerw o w e nie m a ją  b y ć  zm ienne 
i ró ż n e?

S tą d  w niosek , że  w k a żd y m  m ózg o w y m  p rz y p a d k u  lekarz  
p e d ia tra  m usi m ieć w  po g o to w iu  tak ż e  m y śl o  kokluszu , jak  zw yk ł 
jes t m ieć w pogo tow iu  m y śl o  g ru ź licy , o pneum onji, c zy  pneum o- 
k o kach , o m euingokokacli W eich se lb au m a, o k ile  , o  d u rzę , o uchu, 
c z y  n a w e t o  m iedn iczkach  n e rk o w y ch ..

17) R om an W . la t  4. P rz y b y w a  7. VI. 1926. W y w iad y  
s tw ie rd za ją , że  s io s tra  d z ieck a  od  6 ty g o d n i m a  kok lusz , a le  z n a j­
du je  się  n a  w si. P rz y ję te  do celki (60 X u ). D ziecko  g o rączk u je  
od  4 dni, od 7 ty g o d n i k asz le . B ad an ie  s tw ie rd z a : c iep ło ta  39.8. 
T ę tn o  132. O dd ech  48. S tłum ien ie  od k ą ta  p raw ej ło p a tk i k u  dołow i, 
tam że  g ło śn y  o sk rz e lo w y  k asze l k ró tk i p n eu m oniczny . D nia  9. VI. 
n a g ły  sp a d e k  c iep ło ty , oddech  n ieo k re ś lo n y  i liczne rzężen ia  
dźw ięczne. D nia 10. VI. z m ia n y  opukow e n ikną. B ra k  zm ian  oslu- 
chow ych . S ta n  o gó lny  d o b ry . K aszel k o k lu szo w y  z  rep ry z a m i. D r. 
13- VI- c ie p ło ta  38.2- D ziś zn o w u  stłu m ien ie  w y ra ź n ie js z e  w  m iej­
scu  p rzeb y te j pneum onji, tam że  m n ó stw o  rz ęż eń  d źw ięczn y ch  p rz y  
b ra k u  szm eru  osk rze lo w eg o . K aszel sp a z m a ty c z n y , kok lu szo w y , 
u z n a n y  ta k ż e  p rzez  p ie lęg n ia rk i. B a d an ia  b ak te rio lo g iczn e  w ydzielin  
i w y d a lin  u jem ne. D n. 20. VI. c iep ło ta  od 38°— 40.2°. T ę tn o  132. 
O ddech  48. S tłum ien ie  po obydw óch  s tro n a ch  z ty lu . Z p raw ej 
s tro n y  od d ech  o sk rze lo w y . P o  obu s tro n a ch  liczne dźw ięczne  rz ę ­
żen ia. K aszel jak  w y że j. 20. VI. odchodzi w  sta n ie  c iężkim . R oz­
poznano': P er tu ss is-P n eu m o n ia  am bilat.

P rz y p a d e k  n ie p rz ed sta w ia ł tru d n o śc i ro z p o zn aw czy ch . Źe 
n ie  b y ł to  k ok lusz  n a b y ty  w szp ita lu , dow odzi fak t, że dziecko  w  2 
dni po  p rz y b y c iu  z d rad z iło , po ustąp ien iu  k ró tk ie g o  k asz lu  pneum o­
n icznego, kasze] kok lu szo w y . N iepodobna p rzy p u śc ić , a b y  w 2 dni 
z a ra z iło  się w  szp ita lu  kokluszem , k tó ry  o d razu  d o jrz a ł do  tak ieg o  
k asz lu . W y w ia d y , św iad czące  o  zak ażen iu  ko k lu szem  s io s try  i o  
ró w n o cześn ie  od 7 ty g o d n i trw a ją c y m  k asz lu  ch o reg o  dz ieck a , każa  
z  p ew nością  p rz y ją ć  jak o  fak t, że  ko k lu szu  u  d z ieck a  nie ro zp o ­
z n a ła  ani m atk a , ani n ik t z o to czen ia . L ek a rz , p rz y jm u ją c y  dziecko  
c iężko  ch o re  z  c iep ło tą  39.8° i z  pneu m o n ją , s ły sz a ł k a sz e l k ró tk i 
p n eum oniczny , b o  d z ieck o  p rzech o d ziło  ty p o w ą  pneum onję . K aszel 
k o k lu szo w y  z jaw ił się  d o p ie ro  trzec ieg o  d n ia  ró w n o cześn ie  po 
„p rze ło m ie" , po po zo rn em  w y zd ro w ien iu .

P rz y p a d e k  ten  p rz y ta c z a m  jed n a k  nie d la  jed n eg o  w ięcej 
p rz y k ła d u  p łu ca  k o k luszow ego , ale  z pow odu innej okoliczności. 
P rz y p a d e k  ten  zdan iem  m ojem  dal pow ód  do ś ró d szp ita ln eg o  z a ­
k ażen ia  k ok luszem  d z ieck a  2 '/a  ro czn eg o  H e n ry k i Z., p rz y ję te j 
16. V. 1926 i chorej na  p ye litis . W  8 dni po  p rz y b y c iu  chorego  
R o m an a  dz ieck o  z o s ta je  odosobnione  z  pow odu k asz lu  k o k lu szo ­
w ego.

P o n iew aż  z w y w iad ó w  m atk i w y n ik a ło b y , że R om an  k a sz la ł 
7 ty g o d n i n a su w a łb y  się  w niosek , o za raź liw o śc i kok luszu  w  7-ym  
ty g o d n iu  choroby .

P o ru sz a m  tę  sp raw ę , n ie czu jąc  się  b y n a jm n ie j na  siłach  
d o  je j ro zw iąz an ia . U w ażam , że  je s t to sp ra w a  rów nie  tru d n a , 
ja k  sp ra w a  ro z p o zn a w a n ia  kokluszu , albo  sp ra w a  jeg o  leczenia. 
N ie chcia łbym  ty lk o  b y ć  p o są d z o n y m  o to , że w ie rze  w  m ożliw ość  
jej ro z w iąz an ia  bez ró w n o czesn eg o  z d o b y w an ia  p o zn an ia  tej cho­
ro b y  i jej p ię trzą c y ch  się tru d n o śc i.

S p ra w a  sze rsze g o  om ów ien ia  zap o b ieg an ia  ko k lu szu  n ie  s ta ­
now i tem a tu  m o jeg o  a r ty k u łu , podobnie  ja k  i sp ra w a  leczen ia. J e ­
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żeli usiłow ałem  w y k a z a ć  istn ien ie  n ieporozum ień  ro zp o zn a w c zy c h  
k ok luszu  i jeżeli choć w  częśc i mi sie  to n a  n iek tó ry ch  p rz y k ła d a c h  
u d a ło  p rzep ro w ad z ić , to  co ipso  u d a ło  mi się  udow odnić , ż e  n ie ­
w ątp liw ie  po jęc ia, p o w szechn ie  p an u jące  o zapob iegan iu  i o leczeniu  
k okluszu , nie m ogą b y ć  ró w n ież  w olne od  n ieporozum ień  i b łędów .

P o w ied z ia łem  n a  w stęp ie, że w obec n ies ły ch an eg o  ro zp o w ­
szech n ien ia  kokluszu  i w obec zw y k le  d łu g o trw a łeg o  p rzeb iegu  tej 
cho ro b y , ob jaw ia jące j się  w sk u tek  u ra zu  o d rą , g ry p ą , c zy  d ro b n o ­
u stro jam i k a ta ra ln em i —■ s e r ją  m niej łub w ięcej z ło ś liw y ch  n a w ro ­
tów  cichych , lub g ło śn y ch , ko k lu sz  je s t w d z is ie jszy m  s ta n ie  rz e ­
c zy  jed n o s tk ą  cho ro b o w ą, k tó ra  zd o b y w a  sz tu rm em  nie ty lk o  
c ia sn e  p o czekaln ie  w szy s tk ich  p rz y ch o d n i d z iecięcych , ale  k tó ra  
n ie s te ty  w nika n a  k a ż d ą  sa lę  c h o ry ch  k ażd eg o  w zo ro w eg o  szp i­
ta la  dz iecięcego . Je s t  to rzecz  d o słow nie  tak  n ieuch ro n n a , ja k  n ie­
u ch ro n n e  są  p rz y p ad k i m niej lub w ięcej d y sk re tn e j k iły , c zy  
g ru ź licy  kości dzieci sz p ita ln y ch . S ą  to w szy s tk o  ch o ro b y  zb y t 
ro zp o w szech n io n e , ab y  się d a ły  w y rw ać  z ko rzen iam i.

Jeżeli w ięc m am y  dalej p o d trzy m ać  t. zw . z a k a ź n y  pu n k t 
w id zen ia  w  sto su n k u  do k ażd eg o  szp ita la  dziecięcego  i jeżeli szp i­
tal d z iecięcy  n ie m oże odb iegać  od n aczelnego  p rz y k a z a n ia  sum ie­
n ia  lek a rsk ieg o  —  p r im w n  non  nocere, to  o czyw iście  z d a je  mi się 
koniecznością  z d ąż ać  do tego, a b y  k a ż d y  szp ita l, tru d n ią c y  się 
leczen iem  dzieci, m ia ł ró w n o cześn ie  m o żn o ść  p o zb y cia  się ty ch  
ch o ry ch , k tó ry ch  obecność  n a  sa li p rz e d s ta w ia  s tw ie rd zo n e  n ie ­
bezp ieczeń stw o  z a k a że n ia  k ok luszow ego . K a żd y  szp ita l m usi m ieć 
m o żn o ść  n a ty ch m iasto w eg o  usu n ięc ia  ty ch  c h o ry ch  kok lu szo w y ch , 
k tó ry c h  obecność, ze  w zg lędu  na św ieżo ść  sp ra w y , je s t  i m usi 
b y ć  g ro ź n a  d la  ż y c ia  re s z ty  dzieci. C z y ż  w y s ta rc z y  na  ten  cel 
celka, a lb o  pok o ik ?  C z y  m o żn a  tak ie  dziecko  w  czasie , k ie d y  je s t 
c iężko  ch o re  o d d ać  p o licy jn ie  do d o m u ?  A jeżeli w  dom u nie rna 
się  k to  niem  o p iek o w ać?  P rz e c ież  m u si b y ć  jak ie ś  w y jśc ie  z  tak ie j 
sy tu a c ji?  W y jśc iem  je s t  stw o rzen ie  o d dzia łu  szp ita ln eg o  d la  dzieci 
k o k lu szo w y ch  zupełn ie  tak , ja k  są  o d d z ia ły  d la  dzieci ze  sz k a rla ­
ty n ą , z d y fte r ją .

Bo w  d z is ie jszy m  sta n ie  rz e c z y  lek a rz  z m u szo n y  je s t  p rzy  
p o m o cy  policji, zupełn ie  ja k  zb ro d n ia rza , o d s ta w iać  tak iego  cho­
reg o  do dom u, gdzie  go  n iem a k to  p ie lęg n o w ać ; n ie różn i się  to  
niczem  od w y rz u ce n ia  d z ieck a  na  b ru k , albo od  c iśn ięcia  w  studn ię. 
W sze lk ie  to le ro w an ie  cho reg o , o  k tó ry m  w iem y, że  je s t n iebez­
p ieczn y  na w spólnej sali, c zy  to  „dla św ię tego  sp o k o ju " , c zy  z  li­
to śc i, je s t  w  sw ojej dobroc i w iędej n ieludzkie , niż p o licy jne  w y rz u ­
cen ie  na  b ruk .

T a k  w ięc w ła d za  sa n ita rn a  pow inna, zdan iem  m ojem , ro z w ią ­
zać  sp ra w ę  m ożności u m ieszczan ia  c iężko c h o ry ch  dzieci k o k lu szo ­
w ych , k tó ry ch  d z iś  żad en  szp ita l św iadom ie  nie m oże p rz y ją ć  
z  b ra k u  o d d z ia łó w  sp ec ja ln y ch , p rzez  p o w ołan ie  do ży c ia  szp ita la  
c zy  s ta c ji d la dzieci k o k luszow ych .

I oczyw iście, ta k  ja k  n a  tem a t d y f te r j, c zy  s z k a r la ty n y  ro z ­
w ija ją  się n asze  o b se rw acje , z d ą ż a ją c e  do zd o b y c ia  p ra w d y  dzięki 
p laców kom  szp ita ln y m  pośw ięco n y m  ty m  chorobom , podobnie 
i w  sp raw ie  kok luszu  —  ty lk o  na  te ren ie  sk o n s ta to w a n y ch  p rz y p a d ­
ków  k o k lu szo w y ch  m ożna  s tw o rz y ć  w aru n k i pozn an ia  tej ch o ro b y .

O czy w iśc ie  szp ita l, c zy  s ta c ja  k o k luszow a, m u sia łb y  b y ć  
z a ło żo n y  n a  ty ch  sa m y ch  fu n d am en tach  ideow ych , co k a ż d y  szp i­
ta l d z iec ięcy  t. j. na  zrozum ien iu , że  p rzez  sam o m ąd re  zap o b ie ­
g an ie  zak ażen io m  spełn ia  sw o ją  sz c zy tn ą  funkcję  nau k o w o - 
sp o łeczn ą . M u sia łby  ten  szp ita l, ze  w zględu  na n iebezp ieczeń­
s tw o  nie ty lk o  o d ry , ale  k ażd eg o  g ry p o w eg o  zak a że n ia  p rz e ­
jąć  się  do  szp iku  kości z rozum ien iem  g ro z y ; a b y  „nie szk o d z ić"  
i w ty m  celu m u sia łb y  b y ć  re d u tą  w zorow ej i n iezłom nej k a rn o śc i 
p ro filak ty czn e j.

Nie u k ry w am  by n a jm n ie j tego , że nie ja  to o d k ry łem , ale 
je s t  to  n ieu d o ln y  refleks św ia tła , ja k ie  c isnął w  m rok i p e d ia trii  
Posp isch il. C zu łem  się  do  teg o  tru d n eg o  i o d p o w iedzia lnego  kroku  
ośm ie lo n y  ty lk o  d la tego , że  b y łem  Jego  uczn iem . K to śledzi lite ­
ra tu rę  n iem iecką, m u sia ł z a u w a ż y ć  z jak im  szacunk iem  p rz y ję te  
z o s ta ły  W ca ły ch  N iem czech gen ialne  rew elac je  P osp isch ila
0 kokluszu .

D zieło  to, ja k  w szy s tk ie  p race  tego  a u to ra  n ap isan e  z ż y w y m  
, tem p eram en tem  i z w y so k ą  k u ltu rą , w olne je s t  od b a la stu  cy fr, 

w o lne  je s t od w ie lu  z a z w y c z a j p rz y ta c z a n y c h  w y c ią g ó w , analiz
1 p o m o cn iczych  m etod  b ad an ia . A u to r chce w y ra ź n ie  p o z o s tać  ty lk o  
o b se rw a to rem  k lin icznym , p o d leg ły m  tw a rd e j k o n tro li a n a to m o ­
pa to lo g a . Nie p o p a d a  on na  chw ilę w  n ies to so w n y  poziom  p o p u la r­
ności d y d a k ty c z n e j, a le  p rzez  c a ły  czas u trzy m u je  się n a  w znio­
s ły ch  w y ż y n ac h  śc isłego , k ry ty c z n e g o  ro zu m o w an ia  logicznego 
i św ietnej tw ó rcze j ob se rw acji rasow o -k lin iczn e j.

Ja k o  b y ły  a sy s te n t P o sp isch illa , m iałem  n iety lk o  m o żn o ść  
sp ra w d z a ć  codzienn ie  tra fn o ść  g en ia ln y ch  o b se rw acji sw ego  szefa  
i p rz ez  to  u czy ć  się, a le  m iałem  tak ż e , jak o  jeg o  p ra w a  rę k a  i z a ­
stęp ca , ju ż  jak o  m ło d y  lek a rz  obo w iązek  uczy ć , ch cąc  nie chcąc,

innych , a  m ianow icie  ca łą  za ło g ę  po d leg ły ch  mi (często  znaczn ie  
s ta rsz y c h  w iekiem ) licznych  se k u n d a rju szó w , a sp iran tó w  i hospi- 
tan tó w , u czy ć  n ieo g ło szo n y ch  je szcze  w ó w czas  n igdzie  d ruk iem  ta ­
jem nic  kliniki kokluszu. W y k ła d y  m oje  ó w czesne  nie m o g ły  b y ć  
b a rd zo  w a rto śc io w e  pod w zg lędem  n au k o w y m  i ro zu m o w y m , ale 
to  p ew n a , że  już w ó w c z a s  b y ły  u ty lita rn e , b o  g ło s iły  z a w sz e  g łó w ­
ne ideje m ojego p a tro n a . D ziś po  la ta c h  d o św ia d c ze n ia  lek a rsk ieg o  
nie ośm ieliłem  się d a w ać  w y k ła d u  sy n te ty c zn e g o  o kokluszu  ko le­
gom  p ed ja tro n i, a le  w sk ro m n y  sposób  zeb ra łem  ty lk o  g a rść  p rz y ­
k ład ó w  k azu is ty cz n y c h , na  k tó ry ch  m arg in es ie  no tow ałem  bieg  m y ­
śli to w a rz y sz ą c y c h  p o szczeg ó ln y m  k o n stru k c jo m  d iag n o s ty c zn y m . 
Nie m ogę w ięc b y ć  p o sąd zo n y m  o p re te n s jo n a ln ą  chęć n a rzu c an ia  się 
w y k ład em , o b e jm u jący m  ca ło ść  z ag ad n ien ia  k lin icznego . M ogę je ­
dy n ie  s ta n ą ć  p rz e d  su ro w y m  są d e m  czy te ln ik a , co  do  tra fn o śc i 
w y b ra n y c h  p rzez  siebie p rzy p ad k ó w , jak  i co  do jak o śc i ich kli­
n icznego  o p raco w an ia . P o d  ty m  w zg lędem  rozum ie  k a ż d y  z czy tel­
n ików  tru d n o śc i w y b o ru  i og rom  em b a rra s d'esprU , w jak im  z n a ­
tu ry  rz ec zy  m usiałem  się z n a jd o w a ć . S ta ra łe m  się w  op isach  op u sz ­
czać  to , co osob iście  u w aża łem  za  n iew ażne, n aw et choć  p rz y p ad e k  
b y ł od g ó ry  do  do łu  d o k ład n ie  z an a liz o w a n y ; w in n y ch  w y p ad k ach  
k o rz y s ta łe m  z p rz ed sta w ien ia  p rz y p ad k ó w , k tó re  w y ś liz g n ę ły  się 
z pod szab lonow ego  ry g o ru  w szy s tk ic h  p o trzeb n y ch  k lin icznych  
m etod  b ad an ia . W  w y b o rze  w y jśc ia  z ty ch  kolizji decy d o w ał 
zaw sze  ceł t. j. w  k a ż d y m  p o szczeg ó ln y m  p rz y p ad k u  inna  chęć 
w y k a za n ia  czegoś, anod cra t d em o n stra n d u m .

W n io sk i.
N a z asad z ie  m a te ria łu  zeb ran eg o  w  c iągu  5 lat, o b e jm u ją ­

cego  110 o b se rw a cy j (60 o b sc rw acy j szp ita ln y ch , w  te in  18 sek cy j 
a n a to m o -p a to lo g iczn y ch  i 50 o b se rw acy j a m b u la to ry jn y ch ) , o ra z  
d an y ch  z  p iśm ienn ictw a, p re leg en t o k re ś la  zn aczen ie  kok luszu  
w pa to log ii w ieku dziecięcego.

K oklusz  je s t cho ro b ą  z ap o z n an ą  nie ty lk o  u n as  p rzez  sze ­
rok ie  s fe ry  lek a rsk ie  a  to  1) z pow odu m ałej liczby albo w ogółe 
b rak u  o d d z ia łó w  szp ita ln y ch , p rz ez n ac zo n y c h  d la w y łączn ej 
ob se rw acji i p o z n a n i a  tej cho roby , 2) z  pow odu a u ty s ty c zn e g o  
sposobu m y ślen ia  lek a rsk ieg o , b e zk ry ty cz n ie  p rz y jm u jąc eg o  za  pew ­
niki p o g ląd y  u ta r te , zb y t pow ierzchow ne, u trz y m u ją c e  się  ty lk o  
p rzez  tra d y c ję .

K oklusz m a p ie rw szo rzęd n e  zn aczen ie  d la  rozw oju , z d io w ia  
i ży c ia  dz ieck a . J e s t  z aw sze  cho ro b ą  d łu g o trw a łą  i c h a ra k te ry ­
s ty c z n ą  p rzez  n a w ro ty , k tó re  są  albo n iem e (bez znam iennego  
kasz lu ), albo  g ło śn e  (z k asz lem ). Is to tą  c h o ro b y  je s t z aw sze  płuco. 
K aszel je s t  rz ec zą  uboczną  ty lk o  ob jaw em  ró żn y m  i zm iennym . 
„P łu co  k o k lu szo w e" zg odn ie  z  Posp isch illem  pod w p ły w em  z a k a ­
żen ia  m ieszan eg o  g ry p ą , lub z w łaszcza  o d rą  je s t  c zęs ty m  k o rz e ­
niem  n a jc ięż sz y ch  po w ik łań  p łu cn y ch  w w ieku dz iec ięcy m  a tak że  
w w ieku d o jrza ły m  (su row icze  i ropne  zap a len ie  op łucnej, ro z ­
sze rzen ie  o sk rzeli ,zg o rze l p łuc). G ruź lica  nie w y w ie ra  w p ły w u  
n a  rozw ój kokluszu , je s t ty lk o  z pow odu sw ojego  k lin icznego  po­
do b ień s tw a  ob jaw ów  fizy k a ln y ch  i rad io lo g iczn y ch  n a jczęśc ie j 
fa łszy w ie  n a  n iek o rz y ść  kokluszu  ro zp o zn aw an a . K oklusz je s t  c zę ­
s tą  p rz y c z y n ą  c iężkich  zab u rzeń  m ó zgow ych , (jak  o b rzęk  m ózgu, 
z a k rz e p  z a to k i ży ln e j).

P ro f ila k s ja  kok luszu  w y m a g a : 1) P o z n a n ia  tej ch o ro b y  p rzez  
sk o sza ro w a n ie  jej w od d z ia łac li szp ita ln y ch  k ok luszow ych .
2) W p ro w ad z e n ie  z d ro w y ch  p o g ląd ó w  ase p ty k i in fekcy jne j do 
p rz y ch o d n i i szp ita li dz iecięcych .
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SPRAWOZDANIA Z KAZU1STYKI I SPOSOBÓW  
LECZENIA.

W ła d y s ła w  ST E R L IN G . W a rsz a w a .

N iezw y k łe  ob jaw y o d ż y w c ze  w  chorobie H eine-M edin'a.

O b serw ac ja , k tó re j opis i an a lizę  k lin iczną tu ta j podaję , s ta ­
now i ty lk o  p rz y k ła d  zab u rzeń  o d ż y w cz y c h  o zu pełn ie  n iezw y k ły m  
d la  c h o ro b y  H ei n  e-M  e d i n ‘a c h a ra k te rz e , ale  rów n ież  p rz y c z y n e k  
do p a to g e n ez y  po łow icznego  i o b u stro n n eg o  zan iku  tw a rz y  o ch a ­
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ra k te rz e  ob jaw o w y m . R z u ca  o n a  ró w n ież  pew ne św ia tło  n a  u dzia ł 
uk ładu  w sp ó tc zu ln eg o  w  m echan izm ie  p o w s ta w a n ia  z ja w isk  obu 
tych  k a teg o rji •— i z  ty ch  też  w zg lęd ó w  z as łu g u je  na  uw agę.

P rz y p a d e k  ten  d o ty c z y  11-letniego ch ło p czy k a , k tó ry  w  1919 
r - w  m arcu  z a p a d ł n a  chorobę  g o rą cz k o w a , w  k tó re j p rzeb ieg u  ro z - 
w inę ły  się  w iotkie p o ra ż e n ia  k o ń c zy n  g ó rn y ch  i do ln y ch  o ra z  tu ło ­
w ia. D ziecko odd an e  by ło  w te d y  do szp ita la  K aro la  i M arji, gdzie  
już  w p ierw szy ch  dn iach  p o b y tu  ro zw iną! się  o s t ry  s ta n  z ap a ln y  
obu ro g ó w ek  i sp o jów ek , k tó ry  w  k ró tk im  c za s ie  d o p ro w ad z ił do 
zupełnego zn iszczen ia  lew ej g a łk i ocznej i do  o lb rzy m ieg o  zm ętn ie ­
n ia p raw ej rogów ki. T y lk o  dzięki w y k o n an e j następczo ' op erac ji 
w y tw o rzen ia  sz tu czn ej ź ren icy  u d a ło  mi się u ra to w a ć  w z ro k  w  p ra ­
w em  oku.

P o  w y p isan iu  ze  szp ita la  c h ło p c zy k  je szc ze  p rz ez  dw a  la ta  
nie m ógł chodzić  z  pow odu o słab ien ia  k o ń c zy n  d o lnych . Ju ż  
w  okresie  g o rączk o w y m  w  szp ita lu  z ac zę ły  mu w y p a d a ć  zęby 
z górnej i do lnej szczęk i. N adm ien ić  n a le ż y  że  ch łop iec  m ia ł do  teg o  
czasu  w szy s tk ie  z ęb y  ro zw in ię te  d obrze  u fo rm o w an e  i w y ją tk o w o  
zd ro w e  j że  w y p a d an iu  z ęb ó w  nic to w a rz y s z y ły  ani b ó le  ani jak ie ­
kolw iek z m ian y  w  d z ią słach . W  o k resie  n a s tęp n y c h  5 m iesięcy  po ­
w y p a d a ły  w szy s tk ie  z ęb y  z  w y ją tk ie m  dw óch  w  do lnej szczęce  
‘ do tąd  an i jed en  z  n ich  n ie  o d ró sł. W ed łu g  re lacji ro d z in y  ró w n o ­
cześnie ro zw in ęło  się  lew o stro n n e  p o rażen ie  tw a rz y  z n iem o żn o ­
śc ią  d o m y k an ia  lew ego  oka. T en  n iedow ład  lew ego1 n erw u  tw a rz o ­
w ego k tó reg o  ś la d y  is tn ie ją  je szcze  obecnie, z a c z ą ł p o p ra w iać  się 
z chw ilą u k o ń czen ia  s tan u  g o rączk o w eg o , i w ła śn ie  w te d y  z au w a ­
żono w ych u d zen ie  p raw eg o  i w  zn aczn ie  w ięk szy m  stopn iu  lew ego 
policzka, k tó re  p o tęg o w ało  się  w  p rzec iąg u  k ilku  m iesięcy , n a ­
stępnie  s tan ę io  w  jed n em  m ie jscu . P o z a te m  ch łop iec  ż a d n y c h  z a ­
kaźn y ch  chorób  nie p rzech o d ził, ty lk o  z a w sz e  b y ł bardzo^ skłonny 
do Przeziębień , p rz y  zm ian ie  p o g o d y  sk a rż y  się n a  d a rc ie  w n o ­
sa c h  o ra z  n a  bóle w  lew ym  oczodole  pozbaw ionym i ga łk i ocznej. 
O jciec zd ró w , m a tk a  z m a r ła  n a  g ruźlicę.

B ad a n ie  o b ie k ty w n e  s tw ie rd z a  w z ro st, o d p o w ia d a jąc y  w ieko­
wi, budow ę w ą tłą , o d ży w ien ie  m ie rn e. S k ó ra  i b ło n y  ślu zo w e  b la ­
de. N a do lnych  żeb rach  ś la d y  k rz y w icy . P ra w e  ram ię  ustaw io n e  jes t 
n ieco  w y żej od lew ego . N a rz ą d y  w ew n ę trz n e  bez  zm ian. C z a sz k a  
duża  k rz y w icz a . W y b itn ie  w y ra ż o n y  ty p  do lichocefa liczny . G uz p o ­
ty liczn y  b a rd zo  u w y p u k lo n y . O g rom ne g u z y  czo łow e, zn aczn a  
P rzew ag a  części m ózgow ej czaszk i n ad  tw a rzo w ą . O kolice s^ riT  
niow e w klęśn ięte . O ko lica  g ład y szk i i n a sa d a  n o sa  zap ad n ię te . M ał­
żow iny u sz n e  d o sy ć  duże, z ag ię te  i o d sta ją ce . W ydatn ie  rozw inięty7 
w zg ó rek  D arw in a. O w ło sien ie  n a  g łow ie  obfite. B rw i dosy7ć skąpe . 
R zęsy  n a  g ó rn y ch  pow iekach  ro zw in ię te  dobrze, n a  d o ln y ch  n iedo­
sta teczn ie . R o g ó w k a  lew ego oka  p raw ie  całk o w icie  zn iszc zo n a , po 
zo sta ł zm ę tn ia ły  d o ln y  o dc inek  w  k sz ta łc ie  b ladego  p ó łk s ięż y ca . 
R ogów ka p raw eg o  o k a  je s t  całkow icie  z m ę tn ia ła  w  sw oich   ̂ h  l o t ­
nych  odcinkach . Z g ó rn eg o  odcinka, s tan o w iąceg o  mniej^ w ięcej Ia 
obw odu, u tw o rzo n a  je s t o p e racy jn ie  sz tu cz n a  ź ren ica , k tó ra  n ie od ­
d z ia ły w a  n a  św atło . W sk u te k  częśc io w eg o  z a n ik u  i z ap ad n ięc ia  
P raw ej gałk i ocznej p ra w a  sz p a ra  oczna  zw ężo n a  je s t do  sz e ro k o ­
ści drobnej szcze liny , n a to m ias t sz e ro k o ść  lew ej s z p a ry  ocznej jes t 
Porm alna. P rz y  ru ch ach  d o w o ln y ch  w id o czn y  je s t  w y ra ź n y  n ied o ­
w ład obu g a łą ze k  lew ego  n e rw u  tw a rzo w e g o  (lew a  p o ło w a  czo ła  
m arszczy  się  m niej w y ra źn ie , lew e oko dom y7k a  się  słab ie j, lew a 
fa łd a  n o so w o w arg o w a je s t m niej p og łęb iona).

O g lęd zin y  i p a lp a c ja  w y k a zu ją  z an ik  lew ej i p raw ej po łow y 
tw a rzy . Z an ik  ten  d o ty c z y  n ie  ty lk o  części m iękkich , a le  i k o sc i- 
z lewej s tro n y  w y ra ż o n y  je s t  zn aczn ie  w ięcej n iż  z  p ra w ej. G ó rn a  
w arg a  jes t og ro m n ie  śc ień cza ła , z w łaszc za  w  lew ej po łow ie  i p rz y ­
najm niej c z te ry  ra z y  c ień sza  n iż  do lna. O kolice ja rzm o w e  î  poc.- 
ia rzm o w e w  w y b itn y  sp osób  z ap ad n ię te , z a ś  w  ok o licach  n a  1 /a cm 
na zew n ą trz  od  k ą tó w  u s t w idoczne  są  g łębok ie  jam k i, o d p o w iad a ją -  
9e n a jb a rd z ie j zan ik ły m  odcinkom  k ośc i i m ięśni. C ale  podniebienie 
tw a rd e  jes t w stan ie  zn aczn eg o  zan iku . N iezn aczn y  zan ik  p raw ej po­
to w y  ję z y k a . W  górn e j szczęce  po p raw ej i po  lew ej s tro n ie  w id ać  
P° jed n y m  p ieńku  sp ró ch n ia ły m , p o z a tem  b ra k  w szy s tk ic h  zębów . 
W  ko ń czy n ach  do ln y ch  i g ó rn y c h  s iła  m ięśn iow a zach o w an a . N ie­
znaczne  w y ch u d zen ie  lew eg o  podudzia . M ięśn ie  tw a rz y , tu ło w ia  
i k o ń czy n  n ie w y k a z u ją  ani ilo ściow ych  an i jak o śc io w y ch  zm ian  
w oddz ia ły w an iu  e lek try czn cm . O d ru c h y  śc ięg n o w e i sk ó rn e  zac h o ­
w ane. L ew y  o d ru ch  s to p o w y  nieco  s ła b sz y  od p raw eg o . B ra k  o d ru ­
chów  p a to lo g iczn y ch . W sz y s tk ie  k a te g o rje  czucia  d o k ład n ie  zac h o ­
wane.

W iadom ości, k tó re  o trz y m a łe m  ze  szp ita la  K a ro la  i M ai ii, 
s tw ie rd z iły , że ch o ry  n a sz  leża ł ta m  w  1920 r. z ro zp o zn an iem  cho- 
r °b y  H eine-M edin‘a. S a d z ę  w szak że , że  g d y b y  n aw et in fo rm acji nie 
uda io  się  o trzy m ać , zes taw ien ie  ob jaw ó w  szczą tk o w y ch , obecnie 
istn ie jący ch , z  re tro sp e k ty w n ie  o d tw o rz o n y m  p rzeb ieg iem  ch o ro b y  
u p o w ażn ia ło b y  do u g ru n to w a n ia  teg o  sam eg o  ro zp o zn an ia . M am  
tu n a  m y śli: 1) G o rą cz k o w y  p o c zą te k  sp ra w y  chorobow ej, 2) ^Cał­
kow ite  p o rażen ie  k o ń czy n  i tu łow ia , 3) P o ra ż e n ie  tw a rz y , 4) W y ró ­

w n an ie  się częśc iow e ob jaw ów  p o rażen io w y ch  w  k ró tk im  czasie, 5) 
D łu g o trw a ły  n iedow ład  k o ń czy n  do lnych , 6) O b jaw y  ca łk o w iteg o  
zap a len ia  gałk i ocznej (p a n o p h ta lm itis)  —  o ra z  jak o  pozosta łośc i 
ch o ro b y : 7) Z n ac zn y  z an ik  górnej w a rg i i p raw ej po ło w y  języ k a , 
i P o z o s ta ło śc i po  lew o stro n n em  porażen iu  tw a rz y . O b jaw y  po­
w y ższe  o ra z  k o le jn o ść  ich n a ra s ta n ia  i re g re s ji św iadczą , że  m am y 
tu do  czy n ien ia  z  tą  p o stac ią  ch o ro b y  H eine-N ie d iii'a , k tó rą  w edług  
k lasy fik ac ji W i c k m a n n a  n a le ż y  za liczy ć  do ty p u  m o sto w o -  
o p u szko w eg o .

P rz y p a d e k  ten  z as łu g u je  w szak że  n a  uw ag ę  nie ty lk o ^ z e  
w zględu n a  rz ad k i ty p  u m ie jsco w ien ia  i p rzeb iegu , ale p rzed e- 
wsz-ystkiem  ze w zg lędu  n a  obfite i n iezw y k łe  zab u rzen ia  tro fik i, 
k tó re  n a d a ją  m u szczeg ó ln e  p iętno . Z ab u rzen ia  te  z ja w iły  się u n a ­
szego  c h o reg o  w  po stac i d w o jak ie j: 1) jed n e  z nich w y s tą p iły  
W sposób  o s try  ju ż  w  p o c zą tk o w y m  o k resie  choroby , p o zo staw ia jąc  
b ezp ow ro tn ie  d e fek ty , 2) inne n a to m ia s t w y s tą p iw sz y  w  ty m  sam ym  
p o czą tk o w y m  o k resie  sp ra w y  zap a ln e j, t rw a ły  jed n a k że  w postaci 
postępu jądej już  po  jej w y g aśn ięc iu  i z a trz y m a ły  ^ ię  dopiero  po 
d łu ższy m  czasie , d o p ro w a d z iw szy  do zn aczn y ch  u b y tk ó w  i zn ie­
k sz ta łce ń . D o k a te g o rji p ie rw sze j n a le ży  o s try  p io ru n u ją cy  p roces 
z a p a ln y ; obu ro g ó w ek  i spo jów ek , k tó ry  po k ró tk im  czasie  d o p ro ­
w adził do  zup ełn eg o  zan ik u  lew ej ga łk i ocznej i do og rom nego  
zm ętn ien ia  p raw ej ro g ó w k i, — tak , ż-e ty lk o  dokonanej n astępczo  
op e rac ji w y tw o rz en ia  sz tu czn ej ź ren icy  u d a łc  się  u ra to w ać  dziecku 
w zro k  w p raw em  oku. Ja k k o lw iek  p ro ces ten  pod w zględem  klin icz­
n y m  im ponow ał jak o  sp ra w a  z a p a ln a  (p a n o p h ta lm itis ), jed n ak o w o ż  
w y ją tk o w a  sz y b k o ść  i z ło ś liw o ść  jeg o  przeb iegu  o raz  fak t. że  w  le­
w em  oku s p ra w a  ro z p o c z ę ła  się od  ro g ó w k i, u p o w ażn ia  do p rz y ­
p u szczen ia , że  sp ra w a  z ap a ln a  r o z w in ę ł^ s tę  z ta k ą  g w a łto w n o śc ią  
d la teg o , że n a tra f iła  już n a  g ru n t u p o śle d zo n y  tro fik i tk an e k  gałki' 
ocznej. Z jaw isk  an a lo g iczn y ch  w  p rzeb ieg u  cho ro b y  H eine-M edin‘a 
nie- zjfom  ani z w ła sn e g o  d o św iad czen ia , ani z  p iśm iennictw a. Istn ie ­
je n a to m ias t sp ra w a  z a k a ź n a  w  obręb ie  u k ład u  n e rw ow ego , k tó re j 
z jaw isk o  to  n ie je s t obce, a  miancrwicie nagm inne  zaaedenie m ó zg u  
fe iicepha liiis  letharg ica). S am  sp o s trz e g a łem  w  'czasie  w ielkich epi­
dem ii c ie rp ien ia  teg o  p rz y p ad k i, w  k tó ry c h  jak o  pow ik łan ie  
pow ało  za jęc ie  ro g ó w e k .  O b jaw y  te, k tó re  p o czą tk o w o  określan o  
jak o  k era titis  neuro p a ra h n icą , p rz e k s z ta łc a ły  się  w itró tc e  w  ro p n y  
z a p a ln y  s tan  całe j ga łk i ocznej, z w ła szc za  ciężki w jed n y m  p rz y ­
padku , d o ty cz ąc y m  trzy d z ie s to d w u  letniej k o b iety , ki^j-y zak o ń ­
czy ł sle  ''śm ierc ią . B ą d ź  Vt> b ą d ź  z a ró w n o  w  ty ch  obse rw acjach , 
jak  i w  o m aw ian y m  tu ta j p rz y p a d k u  c h o r o b a  H ein e-M ed iifa , 
z jaw isk iem  p ierw otnem  w yda*jj m i się  z ab u rz en ia  o dąyw ąze , na 
tle k tó ry c h  d o p iero  p ro c es  z a p a ln y  d o k o n y w a  .głębokch sp u s to szę ń J  
w stk an ce  ga łk i ocznej.

C iek aw sze  bez w ątp ien ia  są  z ja w isk a  drug ię j k a teg o rji, 
k tó re  o g a rn ia ją  w  p ierw szy m  rz ęd z ie  z ęb y  i k o śc iec  tw anzy . Co 
się  ty c z y  zębów , k tó re  d o  w ybuchu  ch o ro b y  b y ły  u p a c jen ta  n a ­
szego  d o b rze  i.rozwinięte, ‘ w y ją tk o w o  zd ro w e  i w  pełnej liczbie, 
to  już; w  o k resie  g o rą cz k o w y m  ch o ro b y  n ie f tó re  z nich zaró w n o  
do lne  ja k  i g ó rn e  z a c z ę ły  w y p a d a ć  zupełn ie  bez bólu, w  okresie  
za ś  n a s tęp n y c h  p ięciu m iesięcy  po c h o ro b ie -p o w y p a d a ły  ró w n ież  
bez bólu w sz y s tk ie  z ęb y  z w y ją tk ie m  dw óch  w dolnej szczęce  
z p raw ej s tro n y . P o m im o  d o k ład n y ch  po szu k iw ań  nie u d a ®  m: 
s1̂  o d sz u k a ć  w  d o stęp n y m  mi p iśm iennictw ie  w zm iank i o teg o  re ó j  
dza ju  p o w ik łan iu  ch o ro b y  H eine-M edin 'a . Jed y n em  cierp ieniem  
u k iad u  n e rw ow ego , w  k tó rem  z n a n y  je s t o b jaw  sam o is tn eg o  w y ­
pad an ia  zębów  je s t a w ia d  rdzen ia . Z jaw isko  to , n a  k tó re  po ra i 
pierw s-zy zw ró cił u w ag ę  D e m  a n g e, po lega  n a  tern, że zęb y  
ob luzow ują  się  w  d z ią s łach  i po p ew nym  czasie  bel? bólu i k rw a ­
w ien ia  c h o ry  m oże  z  ła tw o śc ią  w y ją ć  po k ilk a  lub k ilk an aśc ie^  
ze  szczęk i. P o n iew aż  za ró w n o  w w iąd zie  rdzen ia , ja k  i w  u ia z y m  
p rz y p ad k u , z jaw isk o  to  d o ty c z y ło  zupełn ie  z d ro w y ch  zębów , 
p rze to  nie u leg a  żadnej w ątp liw ości, że b y ło  ono n astęp s tw em  
g ięb d k ieg o  u p o śled zen ia  tk a n e k  m iękk ich  i k o s tn y c h  k tó re  w  w a ­
ru n k ach  n o rm aln y ch  u trz y m u ją  ząb  i d z iąsło .

W y ra z e m  te j u p ośledzonej tro fik i są  z m ian y  zanikow e 
tw a rz y  i podnieb ien ia  tw a rd eg o , k tó re  u d a je  sfę s tw ie rd z ić  jeszcze  
dz is ia j. Ju ż  p o d czas  og lędzin  i p a lp ac ji z m ia n y  te  p rz y p o m in a ją  
o b u stro n n y  za n ik  tw a rzy ,  k tó ry  o g a rn ą ł n ie ty lk o  części m iękkie 
ale  i tk a n k ę  k o s tn ą  i k tó ry  z p raw ej s tro n y  w y ra ż o p y  je s t d a ­
leko w yb itn ie j n iż  z lew ej i do k tó reg o  d o łąc za ją  się  da lek o  po­
sun ię te  zm ia n y  zan ik o w e  podnieb ien ia  tw a rd eg o . Na zdięciu 
ren tg en o w sk iem  w idoczne  jest, że  zm ia n y  te  ob ję ły  nie ty lk o  
gó rna  szó zą k e  lecz i żu c h w ę ■ L ew a  p o ło w a  górnej szczęk i z re ­
d u k o w an a  je s t  m niej w ięce j do  p o ło w y  sw o ich  n o rm a ln y ch  w y m ia ­
rów , p ra w a  po łow a 'w  stopn iu  jeszcze  zn aczn ie jszy m . W  rów nie 
w y b itn y m  " Ito p n iu  d a je  się  s tw ie rd z ić  ren tg en o g raficzn e  zcien- 
czen ie  żuchw y , z w łaszc za  jej ga łęzi w sfęp u jący eh . Z m ian y  z a n i ­
kow e, w y s tę p u ją  tu w  postac i z m n ie jszen ia  w y m ia ró w  k ośc i en 
m a sse , p rż y cz em  z m ia n y  s tru k tu ra ln e  kości są  s to su n k o w o  n iew iel­
k ie (n iezn aczn a  d e k a lcy fik ac ja ) .
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Z m ian y  o d ży w cze  w chorob ie  H eine-M ed in 'a , jeżeli a b s tra -  
h o w a K o d  n a stęp c zy c h  s ta n ó w  zan ik ó w  m u sk u la tu ry  i kości w  te ­
ry to r ia c h , o b ję tych  trw a łe m  p o rażen iem , n ie o d z n ac za ją  się  sz c ze ­
gó lną  obfitością . W  o s try m  o k resie  c h o ro b y  są  to z ab u rzen ia  
n a c zy n io m c h o w e ,  n a d a ją c e  d o tk n ię ty m  k o ń czy n o m  z ab a rw ie ­
nie sin aw o -cze rw o n e  p o w o d u jące  lo k aln e  o b n iż e n i^ ,  c iep ło ty . 
W  o k resie  ty m  sp o s trz e g an o  rów n ież  z ab u rzen ja  po to -w y d z ie ln icze  
(H ig ier) o ra z  w y n a cz y n ien ia  k rw a w e  na sk ó rze  i b łonach  śluzow ych  
(S tie fle r). L e c h e l l e ,  B a r u k a  i D o n a d y  sp o s trz e g a li 
w o s try m  okresie  o b jaw y , w zb u d za jąc e  p o d e jrzan ie  za ro s to w eg o  
zapa len ia  tę tn ic  (en d a rter itis  o b lite ra n s)  k o ń c zy n y  dolnej z  w y - 
b itnem  w zm ożen iem  w a h ań  o sc y llo m e tr y c zn y c h  i z  m iejscow em i 
zab u rzen iam i w sp ó lczu ln em i. C a n e s t r i n i  p o d czas  w ielkiej 
ep idem ji z ap a len ia  ro g ó w  p rzed n ich  rd z en ia  w  K a ry n tji sp o s trz e ­
gał w  o s try m  o k re s ie  liczne p rz y p ad k i e ry te m a tó w  sk ó rn y c h  od 
n a jd ro b n ie jszy c h  do w ielkości g rochu  n a  zn acznej ro z leg ło ści 
sk ó ry , ro z w ija ją c e  się  w  piepw szym  ty g o d n iu  c h o ro b y  i zn ik a jąc e  
po k ilku ty g o d n iach , p ró cz  teg o  z a ś  o b jaw y  zro g o w a cen ia  sk ó ry , 
k tó re  ro z w ija ją  się albo b ezp o śred n io  z e ry te m a ty c z n y c h  zm ian  
sk ó ry  a lbo  p o w s ta ją  n ieza leżn ie  od  nich  p rzed  4 -tym  ty g o d n iem  olao- 
ro b y , t rw a ją  p rzez  czas d łu ż m y  i w y k a z u ją  ten d en cję  do n aw ro tó w . 
W  jed n y m  z o g ło szo n y ch  p rzed  w o jn ą  p rz ez  a u to ra  tego  p rz y ­
p ad k ó w  z ro g o w acen ie  sk ó ry  d łon iow ej p o w ierzchn i k iśc i i po- 
deszw ow ej pow ierzchn i s tó p  d o sz ło  do k a ry k a tu ra ln e j- ' g rubości. 
(N aw iasem  w spom nę, że ana lo g iczn e  po stac i h y p e rk e ra to z y  na 
d łon iach  i s to p ach  sp o s trz e g an o  ró w n ież  w  nagm innem  zap a len iu  
m ózgu). W  p ó źn ie jszy ch  o k re sac h  ch o ro b y  ro z w ija ć  się  m o g ą  n a ­
cieki tw a rd e  części m iękkich , p o w ięk sza jące  zn aczn ie  o b ję to ść  
k o ń c zy n y  ( O p p e u h e i m ) .  S ta n y , p rz y p o m in a ją ce  p rz e ro s t rz e ­
ko m y  m u sk u la tu ry  (B r i s s a u d i F  o i x, F  r e d  j u n g), n a d m ie rn y  
rozw ój p rą c ia  T L h e rm ittę ) , n ad m ie rn e  ow łosien ie  n a  w zg ó rk u  ło ­
no w y m  o ra z  z ab u rzen ia  o d ży w cze  paznokci (F ro is ie r , H eller, R o- 
ch er i inni). Z m ian y  zan ik o w e  kośc i ze  sk rócen iem  lub co rzad z ie j 
z w y d łu żen iem  k o ń c zo n y  (F iirn ro h r, S te rlin g ) n a leżące  do  z w y k ły ch  
ob jaw ó w  n astęp c zy c h  cho ro b y , d o ty c z ą  w y łączn ie  od c in k ó w  k o ń ­
c zy n  d o tk n ię ty ch  p o rażen iem  i n ie m ożna  ich id en ty fik o w ać  ze  zm ia ­
nam i zan ik o w em i gó rn e j szczęk i, żu ch w y  i p o d n ieb ien ia  tw a rd e g o  
w n a sz y m  p rz y p ad k u . Z tego  też  w zg lędu  z m ian y  te, łączn ie  z  sa - 
m oistnem  w y p ad n ięc iem  n iem al w szy s tk ic h  zębów , stanow iL , jak  
d o tąd  u n ika t w  sy m p to m a to lo g ii z ab u rz eń  o d ż y w cz y c h  w  p rz e ­
biegu i w n a s tęp s tw ie  d h o ro b y  H eine-M ed in  a i w ym agaj-ą sp e ­
c ja ln e j in te rp re ta c ji.

Jak k o lw iek  zm ianom  a n a to m iczn y m  k o m ó rek  ru ch o w y ch  
p rzed n ich  ro g ó w  rd zen ia  o ra z  o d p o w ia d a jąc y c h  im pod w zględem  
fu n k c jo n a ln y m  k o m ó rek  w y ż sz y c h  k o n d y g n a c ji t. zw . ko lu m n y  
ruchow ej („m oto risch e  K ern sau le" G o ld ste in ‘a) w  opu szce  i w  m o­
ście, p rz y p a d a  n iew ątp liw ie  z n aczn a  ro la  w p o w staw an iu  n iek tó ry ch  
zab u rz eń  o d ż y w cz y c h  w  chorob ie  H ein e-M ed in ’a, jed n a k że  w p ły w  
ten  o g ran io za  się  do z ab u rzeń  o d ż y w cz y c h  teg o  ty p u , co zan ik i 
m u sk u la tu ry ; jeżeli z a ś  o g a rn ia , ^ m ia n y  kostn e , to  ty lk o  tak ie , 
k tó re  ro z w ija ją  się  w  obrębie ob ję teg o  p o rażen iem  o d c inka . T o  też  
p a to g e n ez y  tak ich  ob jaw ów , ja k  E a m o is tn e  w y p ad n ięc ie  prawie,] 
w s z y s tk ic h ^ to ó w ,  z an ik  podn ieb ien ia  tw a rd eg o , żu ch w y  i górnej 
szczęk i o ra z  ob jaw ów  p rz y  pom iną jąc y ch  po ło w iczy  z an ik  tw a rz y , 
d o szu k iw ać  Się n a le śy  zd an iem  n aszem  w  odm ien n y ch  u k ład a ch  
u s tro ju  ne rw o w eg o . In te re su jąc e  św ia tło  n a  z ag ad n ien ia  te  rz u c a ją  
b a d an ia  C o n e s t r i n i e g ó ,  d o k o n an e  p o d czas  jednej z epidem ii 
ch o ro b y  H eine-M ed in  a w  K a ry n tji. B a d ac z  ten  s tw ie rd za  w ie lo k ro ­
tnie, p ró cz  w sp o m n ian y ch  u p rzed n io  z a b u rz eń  o d ż y w cz y c h  sk ó ry , 
znacznie m ie jscow e podn iesien ie  c iśn ien ia  k rw i, w y łą cz n ie  w  obrębie  
ru ch o w y ch  ob jaw ó w  p o rażen io w y ch , k tó re  zn ik a ło  w ra z  z u s tą p ie ­
n iem  p o ra że n ia  i w zm ag a ło  się w  raz ie  n a w ro tó w  p o rażeń . O b jaw y  
te  św ia d c z ą  dobitn ie  o zak łó cen iu  ró w n o w ag i u k ład u  n a czy n io w o - 
ruchow ego , k tó re  p ro w ad z ić  m oże b ąd ź  do zm ian  w  ciśnieniu  k rw i, 
b ąd ź  do  zab u rzeń  an g io n e u ro ty c z n y ch  w  obręb ie  po w ło k  sk ó rn y ch . 
Szczegó ln ie  w y b itn ie  z ja w iły  się  z ab u rzen ia  ty p u  n a czy n io w o - 
ru ch o w eg o  w ob se rw acji L  e c h e 11 e ‘a, B  a  r u k ‘a i D o n a  d y ‘e g o, 
sy m u lu ją c  obra^, za ro s to w eg o  zapa len ia  tę tn ic  (en d o a rter itis  obli­
te ra n s)  —• sp ra w y  p o z o sta jąc e j, ja k  w iadom o, w  śc is ły m  zw iązk u  
z zab u rzen iam i u k ład u  w sp ó lc zu liw ą o  i u leg a jące j re g re s ji po ope­
rac ji L e r i c h e ‘a („ sy m p ath ec to m ie  p e ria rte rie lle " ) . T en  w  śc i^y n a  
znaózen iu  w e g e ta ty w n y  c h a ra k te r  n iek tó ry ch  z ab u rz eń  w o s try m  
i n a s tęp o w y m  o k resie  ch o ro b y  H ein e-M ed in ‘a (z ab u rzen ia  n a cz y -  
n iow oruchow e, po to w y d z ie ln icze  i o d ży w cze ) d o w o d zą  w y d a tn eg o  
ud z ia łu  w p ro cesie  ch o ro b o w y m  n a rzą d u  w e g e ta ty w n e g o  raczej 
o b w o d o w eg o , ahfżeli o śro d k o w eg o , d la  k tó reg o  sy m p to m a to lo g ii 
klin icznej w ięk szo ść  ty c h  zab u rzeń  tej k a te g o rji je s t  obca.

Za w sp ó łu d z ia łem  p a to g e n e ty c zn y m  n a rzą d u  w spó łczu lnego  
p rzem aw ia  w sza k że  je szc ze  dobitn iej a n a io g ja  p o m ięd zy  z a b u rz e ­
niam i o d ży w czem i w n asze j o b se rw acji a p rz y p ad k a m i id ja p a ty ­
c zn eg o  i o b ja w o w eg o  p o ło w ic zeg o  za n ik u  tw a rzy .  J a k  w iad o m e 
z p o m ięd zy  liczn y ch  teo-ryj, s ta ra ją c y c h  się  ro z w ik ła ć  p a to g en ezę  
teg o  c ie rp ien ia  ( teo rja  m osto w a , tró jd z ie ln a^  z ak a źn a , kon g en ita ln a ,

tw a rd z ie lo w a), n a  p ie rw szy  p lan  w  o sta tn ich  cza sa ch  w y su n ę ła  
się kon cep c ja , u z a le ż n ia ją c a ^ c a łą  sp ra w ę  od zac h o rze n ia  n a rz ą d u  
sy m p a ty c zn e g o ,  p o sia d a jąc e g o  w sk u te k  p an o w an ia  n ad  u k ładem  
n aczy n io w o ru ch o w y m  ta k  p o tę ż n i-w p ły w  na  tro fik ę . Z a p rz y p u sz ­
czen iem  tern p rz em aw ia ją  rów nież  p rz y p ad k i ob jaw o w eg o  zan iku  
tw a rz y , l^tóre sp o s trz e g an o  w ie lok ro tn ie  p o d czas o sta tn ie j w o jn y  
w szech św iató w ej po  ob rażen iu  sy m p u th ic i cerrica lis . Szczegó ln ie  
in te re su jąc e  pod tem  w zg lęd em  je s t sp o s trz e ż e n ie  J  a  q u e t ‘a, 
k tó ry  w  p rz y p a d k u  po ło w iczeg o  zan ik u  tw a r z j^  stw ie rd z ił z ro śn ię ­
cie zw oju  sz y jn eg o  d o lnego  (gang lion  cervica le  in feriu s n e ry i sy n t-  
path ic i)  z  m od ze lo w ato  zg ru b ia łą  op łucną . S i e b e r  t opis-at po ­
ło w iczy  zan ik  tw a rz y  po u szk o d zen iu  n e rw u  w spó łczu lnego  to&yj- 
nego  p rz e z  g r u ź l i c z o i s e h o r z a ł^  g ru c z o ły  chłonne- S p o s trz e ż e n ia  
k lin iczne tej k a te g o rji  zw iąz an e  z zach o rzen iem  gruź liczem  w ie rz ­
chołków  p łu cn y ch  w zg lędn ie  z  t. zw . pa c liyp leu ritis  tnbcrcu losa  
w ie rzc h o łk ó w  o p isane  z o s ta ły  ró w n ie ż  p rz ez  B o u v  e y  r o n ‘a, 
B a r r e l 'a , S o n q u e s ‘a,  W  a r c i t e r g ‘a, H i r s c  h ‘a  i innych. 
W  ty m  sam y m  k ieru n k u  m o żn a  sp o ż y tk o w a ć  c iekaw e sp o strzeżen ie  
M i n o  r ‘a, k tó ry  po w y h tszczen iu  g ru czo łó w  sz y jn y c h  stw ie rd z ił 
p o ło w ic zy  p rze ro s t tw a r zy .  W  św ieżo  o g ło szo n y m  p rz ez  R  o g  e r ‘a, 
R e b o u x - L a c h a u  x ‘a i M  o n t o g n i‘e r ‘a  p rz y p a d k u  sy rin - 
gom yelji s tw ie rd zo n o  obok  po ło w iczeg o  zańiiku tw a rz y , d o ty c z ą ­
cego  k ośc i i częś«i m iękkich , jed n o im ienne  p o ra że n ie  nerw u  w spó ł-  
czu lnego  w  p o stac i zw ężen ia  s z p a ry  ocznej i w g łęb ien ia  ga łk i w raz  
z ro zsze rzen iem  ź ren icy  o ra z  b rak iem  pocen ia  się tej sam ej p o ­
ło w y  tw a rz y . P o w ik ła n ie  po łow iczego  zan ik u  tw a rz y  z  ob jaw am i 
po rażen iow em i i p o d rażn ien io w em i w  obręb ie  n e rw u  w spółczu lnego  
op isu ją  rów n ież  J e n d r a s s i k ,  S e e l i g m i i l l e r ,  L e s k o w -  
s k i ,  S i J d e r b e r k e r ,  W i l l i a m  s o n ,  B a r r e l ,  P a p a r e o n e .  
O p p e n h e i m  s tw ie rd za ł w ie lo k ro tn ie  b o lesność  n a  u c isk  okolicy  
n a jw y ższe g o  zw o ju  sz y jn e g o  (gangi. cervica le  su p rem u m ).  S c h l e -  
s i n g e r  o p isa ł p rz y p a d e k  o b u stro n n eg o  zan ik u  tw a rz y  ^ o b ja w a m i 
w spółczu lnem i. O ile w szy s tk ie  p o w y ższe  sp o s trz e że n ia  p rz e m a ­
w ia ją  w y ra źn ie  za  u d z ia łem  u k ład u  s y m p a ty c z e m g p  w  om aw ian y ch  
tu o b jaw ach  tro ficzn y ch , o ty le  w o g ło szo n y m  n iedaw no  
przóz  M a ń k o w s k i e g o  p rz y p a d k u  „o b jaw ow ego  połow iczego  
zan ik u  tw a rz y "  w n astęp s tw ie  nag m in n eg o  zapa len ia  m ó zg u  (ence-  
ph a h tis  te iharg ica )  s p o ty k a m y  w y b itn e  sch o rzen ia  nie ty lk o  
w  s y m p a ty c z n y m ,  a le  i w p a ra s y m p a ty c z n y m  odcinku  u k ład u  
w eg e tacy jn eg o , a  m ianow icie  po  s tro n ie  zan ik łe j i sp łaszczo n ej po ­
ło w y  tw a rz y  m o żn a  b y ło  z a u w a ż a ć  o b jaw  Cl. B e rn a rd ‘a -H o rn e r‘a, 
łzaw ien ie , ślino tok , p rzek rw ien ie , w y c iek  z  n osa , pocen ie  się, c z e r­
w o n y  d e rm o g ra fiz m  o raz  osłab ien ie  c iep ło ty  i od ruchu  w lo so ru - 
chow ego. P rz y p a d e k  ten  p o tw ie rd z a łb y  częściow o h ipo tezę  S  t i e f- 
1 e r ‘a, k tó ry  p rz y p u sz c z a  p a ra sy m p a ty c z n ą  p a to g en ezę  p o ło w i­
czego  zan iku  tw a rz y .

O czynnej ro li u k ład u  w spó łczu lnego  w p a to g en ez ie  zm ian  
o d ży w czy ch  o m aw ian eg o  tu p rz y p a d k u  św ia d c zy  jeszcze  jeden  
szczeg ó ł k lin iczny , n a  k tó ry  ch cia łbym  zw ró cić  sp ec ja ln ą  uw agę. 
O tóż nie je s t to  ch y b a  sp ra w ą  c zy s te g o  p rz y p ad k u , że  zaró w n o  
w an alizo w an e j obecnie, ja k  i w jednej z d aw n ie jszy ch  m oich 
o b se rw acy j, w  k tó ry c h  ch o ro b a  H eine - M ed in 'a  p o w ik łan a  b y ła  
ob jaw am i odży w czem i, p rz y p o m in a jącem i po ło w iczy  lub o b u stro n n y  
z an ik  tw a rz y , k lin icznie w yb itn e  o b jaw y  p o ra że n ia  n erw u  tw a rzo ­
w ego , k tó re  w  cierp ien iu  tein  nie n a le ży  b ąd ź  c ^ b ą d ź  do z-jawisk 
b a n a ln y ch  (w oko ło  10‘7o p rz y p a d k ó w ). O tóż w  o s ta tn ich  czasach  
zw ró co n a  z o s ta ła  uwajga n a  pew ien ro d z a j ko re lac ji czynnoścSaw ej 
p o m ięd zy  n e rw em  tw a rzo w y m  z jednej a n erw em  sy m p a ty c zn y m  
z. d rug ie j s tro n y . Z b a d ań  ek sp e ry m e n ta ln y ch  o ra z  d o k o n an y ch  
o p e rac ji c h iru rg iczn y ch  w y n ik a , że k o re la c ja  ta  w y k a zu je  c h a ra k ­
te r  racze j a n ta g o n is ty c z ę y  i że n e rw  sy m p a ty c z n y  sz y jn y  w y w ie­
ra  w p ły w  p o n iek ąd  in h ib ic y jn y  n a  c zy n n o ść  i sp ra w n o ść  nerw u 
tw a rzo w eg o . T em  w łaśiń e  tłu m a cz y ć  sobie n a le ży  pew ną p o p raw ę, 
ja k ą  o s iąg n ą ł L e r i o h e  n as tęp n ie  z a ś  B o t r e a u  i R o u s s . i M  
w  ciężkich  i pon iek ąd  b ezn a d z ie jn y c h  p o ra że n ia c h  n erw u  tw a rz o ­
wego, z a ś  S i c a r d ,  R o b i n e a u  i H a g e n a u  w  po łow icznym  
sk u rc zu  tw a rz y  po  resek c ji zw oju  s z j j i e g o  górnego . B y ło b y  rzeczą 
in te re su jąc ą  p rz ek o n a ć  się, c zy  w  p rz y p a d k a c h  a n a lo g iczn y ch  do 
om aw ian eg o  tu ta j o p e rac ja  L  e r i c h  e ‘a w y w rze ć  m oże w p ły w  do­
d a tn i rów n o cześn ie  n a  p o rażen ie  tw a rz y  i n a  zab u rz en ia  odżyw cze.

M echan izm  p a to -fiz jo lo g iczn y  k tó reg o  d ro g ą  u k ład  w spól- 
czu ln y  p o w o d o w ać  m oże  z ab u rzen ia  o d ży w cze  ty p u  zb liżonego  do 
om aw ianej o b se rw acji w  chorobie  H eine-M ed in 'a , w y o b ra z ić  sobie 
m o żn a  ty lk o  w  sposób  h ip o te ty czn y . M usi on p rz y te m  p rz e d s ta ­
w iać  się  w  p o stac i' odm iennej d la  o s try c h  p rzem ija ją cy ch  objaw ów  
o d ż y w cz y c h  p ie rw szeg o  o k resu  ch o ro b y  o ra z  d la  trw a ły c h  z ab u ­
rzeń  o d ż y w cz y c h  o k re só w  p ó źn ie jszy ch . W  p ierw szej k a tegorji 
z ja w isk  lokalne  syn lzo p e iza \eżn % l  je s t  p raw d o p o d o b n ie  od n a d m ie r­
nego sk u rczu  m aleńk ich  tę tn icz ęk  i ż y łek , lo k a ln a  a s f ik s ja ‘j o d 
w zm o żen ia  n o rm aln eg o  nap ięcia  ż f ln e g o  i z a s to ju  w  odpow iednierr 
te ry to r ju m  n a c z y ń  w l.oskow atych, p rzek rw ien ie  z a ś  i p rz em ija ją c e  
e ry te m a ty  albo od p o ra że n ia  w a z o k o n s try k to ró w , albo od  p o rażę -
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nia w a z o d y la ta to ró w . Z  n a jn o w sz y ch  sp o s trzeżeń  a u to ró w  fra n ­
cuskich w y n ik a , że  p rzem ija jącem u  sk urczow i p o d leg ać  m o g ą  rów - 
uież i n a c z y n ia  w ięk szeg o  k a lib ru  (n. p. u. ra d ia lis  lub a rt. fem o ra -  
Hs). C o się  z a ś  ty c z y  d ru g ie j k a te g o rji zab u rzeń  tro ficzn y ch , to 
n iepodobna  w y o b ra z ić  ich sob ie  b ez  p o d n ie t p a to lo g iczn y ch , k tó re  
zn a jd u ją  p u n k t z a c z e p n y  w  sz lak ach  czuciow ych , p rzeb ieg a ją  po 
nich w k ie ru n k u  d o ś ro d k o w y m , p rz e n o sz ą  s ię  w te d y  n a  u k ła d  w e­
g e ta cy jn y  i stąd  ju ż  d ro g ą  o d śro d k o w ą  p rz ep ro w a d z o n e  z o s ta ią  do 
obwodu. T o  te ż  w  zab u rz en ia ch  o d ż y w cz y c h  tego  ty p u , co o stre  
sam oistne  w y p a d an ie  zębów , n iep o d o b n a  je s t  w y łą c z y ć  z ab so lu tn ą  
Pew nością w sp ó łu d z ia łu  zab u rz eń  n a  te ry to r ju m  przebiegu n erw u  
tró jdzie lnego , k tó rem u  b a d an ia  n o w sze  (W  i 11 i a m  A l l e n )  o p rócz  
czynności czuciow ej i ruchow ej sk ło n n e  są  p rz y z n a ć  i pew n ą  fun­
kcję  n a tu ry  tro ficzn e j i k tó ry  p rz ez  n iek tó ry ch  b a d a c z y  (M e n d e  1, 
B a r w i n k e l ,  T  o u c h c, L o e b l  i W  i e s e 1) p o m aw ia n y  jes t 
rów nież o w sp ó łu d z ia ł w  p a to g en ez ie  po ło w iczeg o  z an ik u  tw a rz y . 
C iekaw e św ia tło  n a  to  z ag ad n ien ie  rz u c a  ró w n ież  n ied aw n o  o g ło sz o ­
n a  Przez  W e i n b e r g a  z k liniki u n iw ersy teck ie j z T a r t u  o b se r­
w acja , w  k tó re j u 21-letn iego  żo łn ie rz a  ró w no leg le  z o b jaw am i r w y  
tró jdzie lne j ro z w in ę ły  się  z ab u rz en ia  w  u k ład z ie  s y m p a ty c z n y m  
° ra z  tro ficzn e  z m ia n y  k o stn e  w  po stac i zg ru b ien ia  obu szczęk  g ó r­
nych  i p o d s ta w y  czaszk i.

B r. A ndrzej S IA N O W SK I (H ejm an). K ró le w sk a  Huta.

B ól przy udisku na sk raw ek  (tragus) m ałżow in y  usznej i  kilka 
innych je szcze  uw ag.

Pow odu a r ty k u łu , o g ło szo n eg o  p rz e z  P ro f . B a u ro w ic z a  w  ark . 
■rym „ P ra k ty k i  L e k a rsk ie j"  z r. 1927 p. t. „ P o s tę p o w a n ie  p rz y  

.o s try m  zap a len iu  u c h a  śro d k o w e g o " ) .

P ro f. B auro-w icz p isze: „u m a ły c h  dzieci..., je s z c z e  p rz e d  
obejrzen iem  u ch a  śro d k o w e g o ,bo lesn o ść  p r z y  u c isku  pa lcem  na  
ragus, p rz y  w gniecen iu  go  do p rzew o d u  z ew n ę trzn eg o , co p o w o d u j  

ugniot z a g ę sz cz o n eg o  p o w ie trz a  w  p rz ew o d z ie  z e w n ę trz n y m  na 
n o n ę  b ę b en k o w ą , z w ró c i n am  u w a g ę  na obecno'&e?_zapalenia 

uchu śro d ko w e in “
. Nie m ów ię  ju z  o ten t, ż® je s t d o ść  ry z y k o w n e m  w y p ro w a d z a ć  
jak ieko lw iek  w n io sk i u m ałeg o  d z ie ck a  n a  sTąśadzie sk a rg  su b jek - 
y w n ^ ęh , g d y ż  w ie m y  o tern  d o b rze , że  już  sam  w id o k  le fS rz a  

11 o w a d za  je w  s tra c h  p an iczn y , a  tem  b a rd z ie j d o ty k a n ia  jego  
c ia ła  p rz e z  lek a rza . N a jlep szy m  jed n a k o w o ż  p o zo stan ie  z a w rz e  
, etl sposób  b ad an ia , k tó ry  o p ie ra  się  jed y n ie  n a  sz c ze g ó ło w e j 
jnsuekcji u ch a  c h o reg o  d z ieck a  za  p o m o cą  w z ie rn ik a . Co z a ś  do- 

r-y ob jaw u , jak o b y  b o le sn o ść  p rz y  ucisku  n a  sk ra w e k  m a łż o ­
w y  uszne j w s k a z y w js I J  na  zap a len ie  uch a  ś ra d k c w e g o  jes t, 
W edług m nie, sp o s trz e ż e n ie m  b łędnem .
101 sIf® mlly P r a c o w n i k  na n iw ie  otjatryczne.i, jeszcze w  r.

r l  P o zw oliłem  sob ie  s tw ie rd z ić  rz e c z  zu p ełn ie  odm ienną  na  
zasad z ic  c a łe g o  sz e re g u  sp o s trz e ż e ń  m oich , o g ła s z a ją c  takcfw e 

„G azecie  L e k a rs ló e j^  P. t. „O  p o w ik łan iu  ze s tro n y  uch a  ze- 
u ę trz n eg o  w  p rz eb ieg u  sp ra w  p rz e w le k ły c h  ro p n y c h  u ch a  śro d - 
W ego“ . A m ianow ic ie  p isa łem  w ó w c z a s  d o sło w n ie : ,,bo lesność  

a d o ty k  o k o lic y  sk ra w k a  i m ie jsca  p o m ię d zy  p ła tk iem  (lobiilus), 
W yro stk iem  su tk o w y m , d o w o d z i je d y n ie  sp ra w y  za p a ln e j  w p rz e ­

j d z i e  s łu c h o w ym  z e w n ę tr zn y m ,  lub o ile m ie jsca  te  są  bolesne, 
2 °k< ica w y ro s tk a  su tk o w eg o ..." .

Dzisiaj tem bardziej jestem  p rzekonany  o słuszności mojego 
m i, co z resz tą  każdy  o tja tra  z ia tw o sfią  spraw dzi^Junoże 

Pierw szym  lepszym  przypadku  zapalenia ucha zew nętrznego. '
O kazu je  się, że  je szc ze  p rz e d  m oim  opisem  o b jaw  ten  b y ł 

znany, g d y ż  c z y ta m  n a  s t r  235 W p o d ręczn ik u , p. t. „ C h o ro b y  n a J 
ządu  sfu ch o w eg ^d , w y d a n y m  p rz e z  ś. p. O jca  m ojego D ra  T eo - 

iv ° ra  B e jm an a  w  r. 1902: „ k a żd e  d o tk n ięc ie  ucha, a przed.e- 
y s tk ie m  o k o lic y  sk ra w k a  (p rĄ r w rfo d z ia n k a c h  p rz ew o d u  stu - 

^ o w e g o  z ew n ę trzn e g o ), n a w e t p o ru sz en ie  sz c z ę k ą  -  w z m a g a

 ̂ , . Z ap y tu ję  dale j, c z y  u c isk  p a lcem  n ^ fs k ra w e k  m oże w y w o ła ć
si' ne z g ęszczen ie  p o w ie trz a , iż to  m u sia ło b y  p o c iąg n ąć  za  so b ą  

re a k c ję  bó lu  n a  b ło n ie  b ęb en k o w e j lub w  uchu śro d k o w e m ?
Ileż  t a  r a z y  z d a rz a  się  nam , że  p rz y  zap a len iu  uch a  śro d k o - 

g0 z g ^ sz cz a m y  p o w ie trz e  za  p o m o cą  p rz y rz ą d u  S ie g le ‘a  lub 
w et p rz e d m u ch u je m y  ucho , i c z y  s ły sz e liśm y  k ied y ś  sk a rg ę , 

cho-ry tw ie rd z ił, iż ten  r ę k o c ^ N  sp ra w ia łb y  m u jak iś  nad  
y ^ z a in y  w  p o ró w n an iu  z ty m  bólem , jak i m u sp ra w ia  sam o  
>alenie^ u ch a  ś ro d k o w e g o ?  B ó l ten  p rz y  uc isku  n a  sk ra w e k  po- 

p r nj e ° d  z g ęszc zo n e g o  p o w ie trz a , a  od  teg o , że  d ra żn im y  
zez u c isk  to  m ie jsce , u leg łe  zap a len iu  w  p rz ew o d z ie  s łu ch o w y m

z ew n ę trzn y m

P r z y  te j sp o so b n o śc i p o zw o lę  sob ie  jeszcze  z w ró c ić  uw agę  
n a  p e w n e  inne sz c ze g ó ły , z a w a r te  w  ty m ż e  a r ty k u le . C źy fam y  
b ow iem  z a ra z  n a  p o c z ą tk u : „po w y k lu czen iu  z r e s z tą  ła tw em  
(pod k reś len ie  m o je ), o s tre g o  z ap a len ia  b ło n y  bębenkow ej (M yr in -  
g itis  a cu ta ), d a ją ce g o  o b ra z y  w ziern ik o w e  łu d ząco  podobne do 
o b razu  zap a le n ia  uch a  śro d k o w eg o , g d z ie  na  p ierw sze  m ie jsce  u\v- 
bija się  o b jaw  p rzy tę p ie n ia  słuchu  p r z y  braku  w y ra źn ie js z y c h  bó­
lów  i o d b zy m i g o rą c zk o w e g o  (p o d k reś len ie  m oig), w  p rz y p a d k a c h  
zap a len ia  o y treg o  u ch a  śro d k o w eg o  (O titis  m edia  a cu ta )  p rzo d u - 
jącym m objaw em  b ęd zie  rw ą c y  ból w  g tęb i ucha, g o rą c z k a  i p rz y ­
g łu szen ie .

C z y ż b y  ta k  ła tw e m  b y ło r jd ró ż n ie n ie  p ie rw o tn e g o  zap a len ia  
b ło n y  b ę b en k o w e j od o s tre g o  zap a le n ia  jam y  b ę b en k o w e j, c zy  też  
u ch a  ś ro d k o w e g o ?

W o g ó le , p ie rw o tn e  zap a len ie  b to n y  b ęb en k o w e j jest, jak  
w iad o m o , c ie rp ien iem  n a d e r  rząd k iem  i z a z w y c z a j je s t  to  c iąg  da l­
sz y  zap a le n ia  jam y  b ę b en k o w e j lub uch a  z ew n ę trzn e g o , chociaż  
w  p ie rw sz y m  lub d ru g im  dniu c h o ro b y  w y d a je  się  ono b y ć  c ie r ­
p ieniem  sam o is tn em . T ak  sa n if^o b jaw .jl p o d m io to w e  p rz y  zapalen iu  
b ło n y  b ę b en k o w e j są  n ie m niej g w a łto w n e  n iż  p rz y  zapa len iu  ucha 
ś ro d k o w e g o  i w ła śn ie  ból je s t ty m  n a d z w y c z a j c h a ra k te ry s ty c z ­
n y m  (Objawem , ta k  p rz y  jednem , jak  i w  d ru g iem  c ierpieniu , 
p rz y cz em  je s t  on rw ą c y , k lu ją c y , p u k a jący . W y j ą t k o w o  ty lko  
bó l je s t u m ia rk o w a n y  i n iec iąg ły  lub też  c h o rz y  u c zu w a ją  jedynie  
ucisk  lub p e łn o ść  w  uchu. A co  d o ty c z y  u p o śled zen ia  słuchu , to 
w ła śn ie  .p rz y  sa m o is tn y c h  zap a le n iac h  b ło n y  b ę b en k o w e j je s t  ono 
p ra w ie  że  n iezn aczn e  b ez  w z g lęd u  n a  stop idn  n a le ż e n ia  zap a len ia  
i o d w ro tn ie  ty lk o  z ap a len ie  sam eg o  u ch a  ślo d k erw eg o  c h a ra k te ry ­
zu je  sig od razu  tem  n ag iem  stęp ien iem  stilchn  i n a w e t g łu cho tą . 
(Nie d o ty k am , ro zu m ie  się , im lrc li j ie rp ie ń  u szn y ch ).

P ó ź n ie j c z y ta m y  d a le j: ,z a z tv y e z i f l  WSdl ró żn icy , z re sz tą
za leżn e j od w iek u  chorego., jak o  p ie rw sz y  (WaNW na b ło n ie jb ę -  
b en k o w ej, b ę d ą c y  w y ra z e m  zap a len ia  w  jam ie b ęb en k o w e j, z n a j­
d u jem y  z ac ze rw ien ie  błony, nadbębenkow ejf?  k tó rą  o zn aczam  jako  
A ttic itis a cu ta " .

S ą d z ą c  z n a z w y  A ttic itis , p rz y p u szc z am , że  o w ą  b ło n ą  
n a d b ęb e n k o w ą  m a bL'ć mem br-atfa p tm ip n e ll i  choć  teg o  nie .j^sjtem  
p ew ien , bo  „ b ło n y  n ad b ęb c jń lS w cj"  z  te rm ino log ii nie znam . N a­
z y w an ie  b ło n y  . S h ra p n e lla  b ło n ą  iiadh^bm k-ow ą u w ażam  tak ż e  
za  n a d z w y c z a j n ie fo rtu n n e . Z n a z w y  te j d a ło b y  się  w n io sk o w ać , 

Im: o p ró cz  b ło n y  b ę b en k o w e j jes t je szK ie  jak a ś  b ło n a  n ad b ęb en - 
k o w a . T y m c za se m  m em b ran a  S h ra p n e lla  czy ii flaccida  je s t ty lk o  
c zęśc ią  tak  zwanej? b to n y  b ęb en k o w e j w  fo rm ie  n iew ie lk ieg o  z a ­
g łęb ien ia  n ad  w y ro s tk ie m  k ró tk im  m ło teczk a . N a ż y c i a  się  ona 
już p rz ed  25 la ty  „ b ło n ą  w io tk ą " , i d laczeg ó ż  n a z w a  ta  m a b j S  
o b ecn ie  p rz e in ac z o n ą  n a  zupełn ie  n ieo d p o w ied n ią  n a z w ę  „b to n y  
nadbćfcenkow ej", co  nie o d p o w ia d a  rz e c z y w is to śc i.

A tticu s, czy li inacze j re c e s su s  s. c a ru m  ep ity m p an icu m  lub 
ad itu s  ad  an tru ra , po po lsku  —  z ac h y łe k , p rz e d s ta w ia  się  nie jako  
b łona, a  jak o  sk lep ien ie , o d p o w ia d a jąc e  g ó rn e j czę śc i jam y  b ę ­
ben k o w ej.

W ie m y  o tem  d o sk o n a le , że  sp ra w y  zap a ln e  w  z a c h y łk u  
p rz eb ieg a ją , jak  w  o s try c h  tak  i w  p rz e w le k ły c h  p rz y p a d k a c h  
a lb o  z u p e łn ie 's a m o is tn ie , a lb o  jak o  c zę ść  o b jaw ó w  ogó ln eg o  z a p a ­
lenia jam y  b ęb en k o w e j. Z n an em  j e ^  nam  dalej, że  o b iek ty w n ie  A tti­
c itis c h a ra k te ry z u je  się  n a jw y że j n ac ieczen iem  tk an e k  m iękkich  
p rz ew o d u  s łu c h o w e g o  z e w n ę trz n e g o  w  są s ie d z tw ie  t. zw . z a ­
g łęb ien ia  R iv in i’ego  lub n ac ieczen iem  b ło n y  S h ra p n e lla . N aciecze- 
nie to, w  .istocie, b a rd zo  $?ybko  u s tę p u je  m ie jsca  ogólnem u z a ­
c ze rw ien ien iu  i m em b ran a  flaccida , a  nie c a ła  b ło n a  bębęnko^wa, 
jak ' ch ce  au to r, w y p u k ła  się  na w z ó r  c ia ła  k u lis teg o . Je ż e li d o ­
chodzi do p rz e d z iu ra w ia n ia  b ło n y  b ęb en k o w e j, to  w la ś n ie j jy  m iej 
scu  w jjjpuklenia.

C h y b a  n ie  p o trz e b u ję  d o d a w a ć ; , że  teg o  ro d za ju  p rz y p ad k i 
zap a leń  z d a rz a ją  się  n a d e r  rz a d k o  w  p ra k ty c e  o tja try c z n e j a n a ­
w e t  k lin icznej.

G d y b y  b y łe ! inacze j, to  za  m ie jsce  k la sy c z n e  p rz ed z iu ra w ień  
b ło n y  b ę b en k o w e j u z n an a  b y ia b y  m em b ran a  flaccida , a w sza k  
ta k  n ie jęst.

D o brS e  się  też  s ta to , że  k ilk a  w ie rs e y  da le j po w ied zian o
w  ty m że  a r ty k u le , iż „zapfifenie z r e sz tą  w  jam ®  b ęb en k o w e j m oże
u jaw n ić  sję  te z  b e z  w yra/m tejsreego za jęc ia  jam y. (już nie b ło n y ) — 
(m ój p rz y p isek ) n ad b ęb en k o w ej,

P e w n ie , bo  co uch o d zi za  o b jaw  rzad k i, n ie m p żn a  tw ie rd z ić
►że- je s t o b jaw em  zw y k ły m , tem b ard z ie j, jeśli d ru k o w a n a  rz&ez
p rz e z n a c z o n a  je s t d la  u ż y tk u  le k a rz a -p ra k ty k a .



48 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 3. 1928

SPRAWOZDANIA POGLĄDOWE.

D r. SE ID L E R  M ak sym ilian , P ry m . O ddz. P o ło ż .-G in . L w ó w .
L ec zn ic y  O kr. Z w iązku  K as C h o ry c h  w e  L w o w ie .

P rzedm uchiw an ie i p rześw ietlan ie  ja jow od ów  jako środki pom ocni­
cze  w  rozpoznaw aniu p rzyczyn  niepłodności.

N auka o b e zp ło d n o śc i s ta n o w i dz iś tak  p o d  w zg lęd em  te o r e ­
ty c z n y m  jak  i p ra k ty c z n y m  jed en  z n a jw a ż n ie jsz y c h  d z ia łó w  g in e ­
ko logii w sp ó łczesn e j.* '— D o ty c h c z a so w e  z b y t jed n o s tro n n e  p o jm o ­
w an ie  b e zp ło d n o śc i jako  tak ie j i jej p rz y c z y n  z p o stęp em  w ie d zy  
zn a jdu je  sw e  w y tłu m a c z e n ie  w  sz e re g u  czy n n ik ó w . — C zy n n ik i te  
są  n a tu ry  ro-zm aitej i dzisia j m u sim y  im p rz y p isać  w  roli n iep ło d ­
n o śc i n iep o śred n ie  m ie jsce . —  T o  też  nic d z iw nego , że  te o r ja  m e ­
c h an icz n a  b e zp ło d n o śc i M a rjo n a  S im sa  d o p a tru ją c a  się  n a jw a ż n ie j­
sz y c h  p rz y c z y n  n iem o żn o ści za jśc ia  w  c iążę  w  zw ężen iu  u jśc ia  
z e w n ę trz n e g o , w e w n ę trz n e g o , c zy  sam ej szy jk i m ac icy  sp a d ła  do 
ro li d ru g o rzę d n e j. —• S am  fak t, że ś re d n ic a  g łó w k i p lem nika  je s t 
4—5 r a z y  m n ie jsza  od  ś re d n ic y  c ia łk a  b ia łeg o , k tó re  z ła tw o śc ią  
p rz ec h o d z i k rw ią  m ie s ią cz k o w ą  p rz e z  k a n a ł s a g .  —  w ie le  za 
sieb ie  m ów i.

N a to m iis t  b a cz n ie jsz ą  n a le ży  z w ró c ić  u w ag ę  na p sy ch ik ę  
k o b ie ty  i ż y c ie  p łc io w e  d o ty c h c z a s  po m aco szem u  tra k to w a n e , 
jak o te ż  n a  fiz jo log iczny  p ro c e s  d o jrze w a n ia  k o m ó rk i ja jo w ej i 
z w iąz an y c h  z  tern  cy k lic zn y c h  zm ian  w  c ia łku  żó łtem  i b łon ie  ś lu ­
z o w ej m ac icy , jako  p o d ło ża  n o w eg o  ż^Lia, b ę d ąc eg o  w y n ik iem  
sk u te cz n eg o  zesp o len ia  k o m ó rk i p łc io w e j m ęsk ie j z  ż eń sk ą . —  Z a­
b u rz e n ia  w  c y k lu  m ie s ią cz k o w y m  P ro io  lub O p so m e n o rrh o ea  S e itz a  
n ie p o z o s ta ją  b ez  w p ły w u  n a  w a r to ść  b io lo g iczn ą  k o m ó rk i ja jow ej.

W aż n ą  tak ż e  ro lę  n a le ż a ło b y  p rz y p isa ć  sy s te m o w i g ru c z o ­
łów  o w e w n ę trz n e m  w y d z ie lan iu  s ta n o w iąc em u  z g ru c zo łem  p łcio - 
w y m ^ e d e n  p rz y c z y n o w y  łań cuch .

T e o rja  u o d p o rn ien ia  n a  n asien ie  (sp e rm a to to k sy c z n a )  p rz y  pi' 
su ją ca  u s tro jo w i k o b ie ty  ro lę  o b ro n n ą  p rz ed  zap ło d n ien iem  z n a j­
duje p o tw ie rd z en ie  w  p ra k ty c e . — (Ł a tw o ść  za jśc ia  w  c iążę  po 
d łu ższe j pau zie  w - ż y c iu  p łc io w em , z d ru g ie j tru d u o S ! z a jśc ia  w  
c ią żę  u p ro s ty tu te k ) .

O bok  ty ch  w sp o m n ia n y ch  g łęb szy c h  p rz y c z y n  b ezp ło d n o śc i 
k o b ie ty  - z d a ją  się  tu  o d g ry w a ć  ro lę  i czynn ik i z e w n ę trz n e  jak  
k lim a ty c zn e , ta s o w e  i inne.

P rz y c z y n o w o  p o zw o lim y  sob ie  podzielić  b e zp ło d n o ść :
1) n a  m ech an iczn ą  (w a d y  w ro d z o n e  czy  n a b y te  n a rz ą d u  

ro d n eg o ). T u moiżn a  tak ż e  za liczy ć  zm ian y  n ieży to w e-
2) P s y c h o lo g ic z n o -se k su a ln ą  (d y sp a reu n ja , eu p a re u n ja j.
3) K o n s ty tu c jo n a ln a  (n ied o ro zw ó j w ro d z o n y  n a rz ą d ó w  p łc io ­

w y ch , n ied o m o g a  czy n n o śc io w a  z a leż n a  od z ab u rz e n ia  g ru c zo łó w  
d c k rc w n y c h ) .

N iedom oga czy n n o śc io w a  n a rzą d u  ro d n eg o  m oże  b y ć  n ie- 
ty lk o  w ro d zo n a , a le  i n a b y ta  a  to  n a  sk u te k  ro z m a ity c h  ch o rób , 
d z ia ła jąc y ch  u jem nie  n a  uk ład  d o k re w n y .

G d y  zdo ln o ść  k o n cep c ji je s t un iem o ż liw io n a  m ó w im y  o b e z ­
p ło d n o śc i p ie rw o tn e j (s te r il i ta s  p rim aria ), w  k tó re j g łó w n ą  ro lę  
o d g ry w a  czy n n ik  k o n s ty tu c jo n a ln y  i p sy c h icz n o -se k su a ln y .

Je ś li po jedno  e w en tu a ln ie  k ilk ak ro tn em  zajśc iu  w  c iążę  k o ­
b ie ta  s ta je  si-ę b ezp ło d n a  m ó w im y  o b ezp ło d n o śc i w tó rn e j (s te r ilita s  
śe c u n d a ria ) .

D ziś zdaje  się  nie u leg ać  w ą tp liw o śc i, że p rz y c z y n ą  b e z p ło d ­
nośc i w tó rn e j są  zm ian y  z ap a ln a  w  n a rz ą d z ie  ro d n y m  k o b iecy m . — 
O bok zm ian  g ru ź liczy ch , obo k  s ta n ó w  z ap a ln y c h  po p o ro d z ie  i p o ­
łogu, k tó re  p o d rz ęd n ą  ty lk o  ro lę  o d g ry w a ją  w  b ezp ło d n o śc i, d om i­
n u jącą  i n iem al w y łą c z n ą  ro lę  n a le ż y  p rz y p isa ć  rz e ż ą c z c e . D o ­
k ład n e  b ad an ia  n a p ro w a d z iły  le k a rz y  n a  jeden  w a ż n y  fak t, że  fa ł- 
s z y w e m  z g ru n tu  je^st b ad an ie  n iep ło d n o śc i k o b ie ty , jeśli się  u p rz e ­
dnio nie zb ad a  zd o ln o śc i rozrodcziej m ęż cz y z n y . —  I tu  b ad an ia  
d a ły  ze  w sz e c h  m ia r c ie k a w y  re zu lta t, a m ian o w ic ie : że  w  m a ł­
ż eń s tw ac h  b e zp ło d n y ch  w  %  p rz y p a d k ó w  ponosi w inę m ęż cz y z n a  
dz ięk i n ież y w o tn o śc i p lem n ik ó w  (azo o sp e rm ia , n e k ro sp e rm ia )  w  
d a lsze j %  dzięk i z ak ażen iu  rz eż ąc zk o w em u , k tó re  p rzen o si na  k o ­
b ie tę , c zy n iąc  ją  b ezp ło d n ą , a ty lk o  w  %  w in n a  je s t k o b ie ta . — T u 
o d g ry w a ją  ro lę  w a d y  k o n s ty tu c jo n a ln e  n a rzą d u  ro d n eg o , w zg lęd n ie  
z ab u rz e n ia  czy n n o śc io w e  g ru c z o łó w  d o k re w n y ch .

R z e ż ą c z k a  s ta n o w ią c a  jed n ą  z c z ę s ty c h  przycz-yn b e zp ło d n o ­
ści- u sa d a w ia  się  w  śc ian ach  szy i m ac iczn ej, w  sam ej m ac icy , a 
w re sz c ie  w c a le  nie rz ad k o  w  trą b k a c h , gdzie  w y w o łu ją c  s ta n y  z a ­
p alne, p o w o d u je  n ied ro ż n o ść  ty ch ż e , a  tem sam em  n iezd o ln o ść  do 
zap ło d n ien ia . —  Z m iany  w  trą b k a c h , k tó re  m o żn a  c zę s to  w y k a z a ć  
z  g ru b sz a  b ad an iem  d w u rę cz n e m  w  in n y ch  p rz y p a d k a c h  są  teg o  
ro d za ju , że w y m a g a ją  b e z w a ru n k o w o  su b te ln ie jszy c h  m etod  do 
w y k a za n ia , że  isto tn ie  w  ich n ied ro ż n o śc i tk w i p rz y c z y n a  b e z ­
p łodności.

S zu k an ie  d róg , m a ją cy c h  n a  celu  w y k a z a ć  zm ian y  w  t r ą b ­
k a ch  d a tu je  się  od r. 1914. t. j. od czasu , g d y  R ubin z a c z ą ł w p ro ­
w a d z a ć  do jam y  m ac icy  r a e tw ó r  ko lla rg o lu , d a jąc  n ie jako  p o c zą te k  
„ u te ro sa lp ir ,g o g ra fji“ . —  Zarzuc.il jed n a k  tę  m eto d ę  i z a s tą p ił ją 
inną p o leg a jąc ą  na  w p ro w a d z a n iu  tlen u  ze  z b io rn ik a  d c^ jam y  m a ­
c icy . —■ S p o só b  p o s tę p o w a n ia  je s t  p ro s ty :  p rz e z  sz y jk ę  m ac iczn ą  
po c h w y ta n iu  k u lo d ą g ie m  c zę śc i p o c h w o w e j, w p ro w a d z a  się  k a te -  
te r  m aciSzny , p o łą c z o n y  ze  zb io rn ik iem  d o p ro w a d z a ją c y m  pod  
p ew n em  c iśn ien iem  tlen. —  C zęść  p o c h w o w ą  u szcze ln ia  się  k o r ­
k iem  gu m o w y m , c z y  m eta lo w y m , b y  p o w ie trz e  n ie m ogło  uchodzić  
n a z e w n ą trz . —- O p ie ra jąc  się  na  tej z a sad z ie , u d o sk o n a lo n o  lub 
td ż  k o m p lik o w an o  to  p ro s te  in s tru m e n ta riu m  ro zm a item i sz c z e g ó ­
łam i, w  k tó re  b liżej w d a w a ć  się  nie będę.

W  ra z ie  d ro żn o śc i t rą b e k , p rz y  u je innem  Ś n ie n iu ,  pan u ją - 
cem  w  jam ie b rzu szn e j, p o w ie trz e  z ła tw o śc ią  d o sta je  się  do ja m y  
b rzu szn e j, gdzie  m o żem y  je w y k a z a ć , c zy  to  R o en tg en em  (b ań k a  
p o w ie trz n a ) c zy  innem i sposo b am i. —  S am  fak t, że  p o w ie trz e  w c h o ­
dzi pud  ó iśnieniem  n iższem  niż 200 m m  t ig  d o w o d z i d ro żn o śc i t r ą ­
bek . — N ie k tó rz y  o p ie ra ją c  się  na  fakcie , że  p o w ie trz e  d o s ta w sz y  
się  do jam y  b rz u szn e j, sp y c h a  w ą tro b ę  ku ty ło w i, d z ięk i czem u 
m ie jsce  w y p u k u  stłu m io n eg o  zajm uje  w y p u k  b ę b en k o w y , w  ten  
sp osób  p rz y jm u ją  o b ecn o ść  p o w ie trz a  w  jam ie b rzu szn e j. — Inni 
W m ia rę  d o s ta w a n ia  się  gazu  do jam y  b rzu szn e j, w y s łu c h u ją  o k o ­
licę t rą b e k  s łu c h aw k am i, p rz y cz em  c h a ra k te ry s ty c z n y  szum  m a 
b y ć  wskaKnik-iem p rz ec h o d ze n ia  p o w ie trz a  p rz e z  trąb k i. — Z su- 
b jek ty w n j/ch  o b jaw ó w  p o d k re ś la ją  n ie k tó rz y  c h a ra k te ry s ty c z n y  
ból, w y s tę p u ją c y  p rz y  p rzed m u ch iw an iu , ból u trz y m u ją c y  się c z a ­
sem  dość  d ługo , k tó ry  w e d łu g  in n y ch  nie je s t  o b jaw em  sta ły m , 
k tó ry b y  d iag n o s ty c zn ie  m o żn a  w y z y sk a ć , lecz  w sk aźn ik iem , że 
n a le ży  p rz ed m u ch iw a n ie  p rz e rw a ć . —  O b jaw  ten  m a w y s tę p o w a ć  
częśc ie j p rz y  w p ro w ad z an iu  tlen u  czy  p o w ie trz a , an iżeli b e z w o ­
dnika  w ęglow ego-, k tó ry  się  szy b k o  re so rb u je .

W ed łu g  A ld rig e ‘a p ra y  zu p ełn e j d ro ż n o śc i tr ą b e k  ciśn ienie, 
pod k tó re m  g az  d o sta je  się do  jam y  b rzu szn e j, w y n o s i m niej, niż 
150 m m  H g p rz y  c zę śc io w o  d ro ż n y ch  trą b k a c h  150 i p o w y że j, 
p rz y  n ie d ro ż n y c h  trą b k a c h  200 m m  Hg i w ięce j. — C iśn ien ie  ponad  
220 m m  Hg (w ed le  in n y ch  p o n ad  150) nie je s t jed n ak  w sk a z a n e . — 
M eto d a  R u b in a  u d o sk o n a lan a  p rz e z  p ó źn ie jszy ch  a u to ró w  m a z jed 
nej s tro n y  z n aczen ie  d iag n o s ty c zn e  (w y k a za n ie  d ro żn o śc i trą b e k ) , 
z d ru g ie j leczn icze  (uw aln ian ie  s ła b y c h  sk le jeń  fa łd ó w  trąb k i). — 
P rz e d m u c h iw an ie  trą b e k  da to  nam  (sfteł-eg cenń-ych w sk az ó w e k , co 
do zac h o w a n ia  się  n a rzą d u  ro d n eg o  w  ro z m a ity c h  o k re sa c h  ży c ia  
k o b ie ty , a  m ian o w ic ie ,i w y k a z a fo  n ied ro ż n o ść  trą b e k  w  okrósjie 
tu ż  p rz ed  m ies iączk ą , p rz y  p o ron ien iu , w  k ilk a  dni po p o ro d z ie  
(sa m o o b ro n a  o rg an izm u  p rz ed  do stan iem  s-ię t re ś c i ,  z ak ażo n e j do 
jam y  b rz u szn e j) , p e r is ta l ty k ę  trą b e k , w  k tó rą  w ie lu  a u to ró w  p o ­
w ą tp ie w a ło .

P r ź ^  za jśc iu  W c iążę , po p e rtu b a c ji o d g ry w a ć  m a ro lę  nie 
ty lk o  odk lejen ie  z ro s tó w , a le  i h y p e rem iz a c ja  b ło n y  ślu zo w ej, k tó rą  
p rz y  łap a ra to m ji m o żn a  w y k a z a ć , jak o te ż  p o b u d zan ie  trą b e k  do 
n e r is ta lty k i. —  P r z y  o p e rac ja c h  p la s ty c zn y c h , m a ją cy c h  n a  celu  
o d z y sk an ie  d ro ż n o śc i ja jo w o d ó w  n a le ż y  d la  u m ie jsco w ien ia  n ie ­
d ro ż n o śc i p o d czas  o p e rac ji w y k o n a ć  p e rflac ję  a  n a s tęp n ie  już w  
d w a  ty g o d n ie  p o tem  z jednej s tro n y  d la  ko n tro li, z  d ru g ie j dla 
e w en tu a ln e g o  uw o ln ien ia  s ła b y c h  sk le jeń  p o w tó rz y ć  p rz ed m u ch i­
w an ie . — T a k  w ięc  o p e f^ c ja  p la s ty c zn a , nic sam a  jak o  tak a , lecz  
d o p iero  w  p o łączen iu  z n a s tęp o w em  p rzed m u ch iw an iem  daje  pew n e  
r e z u lta ty  „za jśc ie  w  c ją « ę “ .

Ja k k o lw ie k  n ie k tó rz y  a u to rz y  są  zdan ia , że p e rtu b a c ji nie 
n a le ż y  p o w ta rz a ć , to  inni jak  V o g t u w a ża ją , że  nie n a le ż y  p o leg ać  
n a  jednej p ró b ie , lecz  w  ra z ie  u jem n eg o  w y n ik u , w  k o rz y s tn ie *  
sz y m  o k re s ie  ( in te rm en s tru u m ) p o w tó rz y ć . —  D op iero  p rę y  n ie ­
d ro ż n o śc i k o n tro ln e j  t r ą b e k  w y k o n a ć  lap a ra to m ję , nie p rę d ze j jed ­
n ak  jak  w  t r z y  m iesiące  po p rzed m u ch iw h n iu . — Inni p o d a ją  w  w ą ­
tp liw o ść  zn aczen ie  d iag n o s ty c zn e  p e rtu b a c ji. — W ed łu g  nich  ty lk o  
50%  p rz y p a d k ó w  p o tw ie rd z a  ła p a ra to m ji

P e w n e  a cz k o lw ie k  n ie liczn e  sp o s trz e ż e n ia  w y k a z a ły ,  że 
p rz ed m u ch iw an ie  trą b e k  nie je s t zab ieg iem  zu pełn ie  obo ję tn y m . 
O p isy w an o  p rz y p a d k i z a to ru  p o w ie trz n e g o  (F ro m m o lta  śm ie rte ln y ), 
ro z e d m y  p o d sk ó rn e j i p o d o trz e w n o w e j (em p b y sem a  su b cu tan eu m  
et su b se ro su m ), w re sz c ie  p rz y p ad k i p o d rażn ien ia  o trze w n e j, p rz e ­
b ieg a jąc e  z g o rą cz k ą . N a k lin ice  lw o w sk ie j w  160 p rz y p a d k a c h  
p rz ed m u ch iw a ń  nie sp o s trz e ż o n o  ż a d n y c h  pow ik łań- (B e tte r  — 
H e lle ró w n a).

S ą  to  p rz y p ad k i o d o sobn ionę  i p rz y  p rz e s trz e g a n iu  p ew n y ch  
w a ru n k ó w  m o żem y  się u s trz e d z  p rz e d  teg o  ro d za ju  n ie sp o d z ian ­
kam i.

Nie n a le ż y  w i ę e 1 w y k o n y w a ć  p rz ed m u ch iw a ń  w  p ew n y ch  
s ta n a c h  m a ło w a rto śc io w o śo i o rg an izm u  (s ta tu s  th y m o ly m p h a tic u s ), 
p rz y  w a d a c h  se rc a , w  o k re s ie  p rzed  m en s tru a cy jn y m  i p o d czas 
m iesiączk i (z ian ie  n a c z y ń  i n ieb e zp ie cz eń s tw o  embolji)., .w„ s ta n ac h
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zap a ln y ch  o s try c h  i p o d o s try c h  p rz y d a tk ó w  (n ieb e zp ie cz eń s tw o  
zak a że n ia  o trz e w n e j) , w  p rz y p a d k a c h  g u z ó w  m ac icy  i p rz y d a tk ó w . 
P rzy  k rw a w ie n ia c h  m ac iczn y ch .

P rz e d  k a ż d ą  p e r tu b a c ją  n a le ż y  a) z b ad a ć  se rc e , b ) b a k te r io ­
log iczn ie  w y d z ie lin ę  cew k i m o czo w ej, szy jk i m ac icy  i p o c h w y , c) 
sz y b k o ść  o p ad an ia  k rw in e k  c z e rw o n y c h .

Jeśli p rz y  ch ro n ic zn e m  zap a len iu  p rz y d a tk ó w  p ró b y  pod  b) 
i c) d ad zą  w y n ik  p o z y ty w n y , lec zy ć  d ia te rm ią  aż  do o s iąg n ięc ia  
w yniku u jem n eg o  i d o p ie ro  w te d y  w y k o n a ć  p rzed m u ch iw an ie .

P o d c z a s  sam eg o  zab ieg u  n a le ż y  un ik ać  ro z sz e rz e n ia  szy jk i 
m acicznej w zg lęd n ie  sk a lec ze n ia  b ło n y  ś lu zo w ej m ac icy  k a te te re m  
(n ieb ezp ieczeń s tw o  cm bolji) i s to so w an ie  z b y t w y so k ie g o  c iśn ien ia, 
lak o też  z b y t  d ług iego  p rz ed m u ch iw a n ia  (n ieb e zp ie cz eń s tw o  d o s ta -  
m a się  p o w ie trz a  m ięd zy  b laszk i w ię z a d ła  sze ro k ie g o , pęk n ięc ia  
trąb k i, d o stan ia  się  p o w ie trz a  p o d  sk ó rę ) .

W  ten  sp o só b  zab ieg  ten  o d d a ją cy  ta k  cen n e  u sług i nie b ę ­
dzie p rz e d s ta w ia ł  ż ad n e g o  n ieb e zp ie cz eń s tw a .

R o zp o zn an ie  n a sz e  ró w n ie ż  nie m oże  się  o p ie ra ć  na  jedno 
lub d w u ra zo w em  s tw ie rd z e n iu  n ied ro żn o śc i. — M oże ona bow iem  
lak w y ż e j w sp o m n ie liśm y  b y ć  ch w ilo w a . — M o że  n a jw ięce j ujem ną 
s tro n ą  te j m e to d y  b y ła b y  n iem o żn o ść  o k re ś len ia , k tó ra  trą b k a  jes t 
n ied ro żn a  i e w en tu a ln e g o  um ie jsco w ien ia  te j d ro żn o śc i. —  W y ja ­
śnienie w y ż e j w y m ien io n y ch  sz c z e g ó łó w  p rz y  z a s to so w an iu  te j 
m eto d y  w  czasie  o p e rac ji p o łączo n e  je s t  p rz e c ie ż  z  tru d n o śc iam i. — 
^  tego  p o w o d u  w y b ó r  sp o so b u  o p e rac y jn e g o  m o g ąceg o  w  danym  
P rzy p ad k u  n iep ło d n o śc i p rz y w ró c ić  m o żliw o ść  za jśc ia  w  ciążę , 
nie jes t ła tw y .

Ja k o  u zu p ełn ien ia  p o w y ż sz e j m e to d y  odd a je  nam  n ieocen ione  
usługi pod ty m  w zg lęd em  m eto d a  p rz e św ie tla n ia  m ac icy  i ja jo w o ­
dów , p o d a n a  ró w n ie ż  p rz e z  R ab in a . —  Do u d o sk o n a len ia  te j m eto d y  
P rzy czy n ili się  tak  a u to ro w ie  a m e ry k a ń s c y , jak  i f ra n c u sc y  i n ie ­
m ieccy . — M eto d a  ta  p o leg a  n a  tern, że  n a rz ą d  ro d n y  w y p e łn io n y  
śro d k iem  k o n tra s to w y m  d a je  c ień  na  k liszy  R o en tg en o w sk ie j. — J a ­
ko teg o  ś ro d k a  k o n tra s to w e g o  u ż y w a n o  p ie rw o tn ie  z aw ie s in y  
b izm utow ej, ro z tw o ru  k o lla rg o lu , ro z tw o ru  w o d n eg o  b ro m k u  sodu  
i n a lew k i jo dow ej. —  R o z tw o ry  te  jed n ak  z o s ta ły  w y e lim in o w a n e  
z u ż y c ia  jak o  n ie n a d a ją c e  się  a  to  z d w u  p rz y c z y n :

1) z  p o w o d u  b ra k u  o d p o w ied n ieg o  c ien ia  k o n tra s to w e g o ,
2) z p o w o d u  silnego  d ra żn ien ia  b ło n y  ślu zo w e j ja jo w o d u  

i o trzew n e j.
N a jw ięk sze  z a s to so w a n ie  te ż  z n a la z ły  jak o  cienie k o n tra s to ­

w e o le is te  p o łączen ia  b ro m u  i jodu  p o z b aw io n e  w y ż e j w sp o m n ia ­
nych  u jem nych  w ła sn o śc i (b rom ip ina , jod ip ina, lip jodol). —  Z n aczn a  
z a w a r to ść  jodu  w  ty ch  p o łączen iach  zm n ie jsza  dzięk i sw em u  dzia- 
L u iu  d ezy n fek u jącem u  m o żliw o ść  z a w le cz en ia  z a k a ż e n ia  z  m ac icy  
R(bo ja jo w o d ó w  do jam y  o trze w n o w e j.

B e z sp rz e c z n ą  w y ż sz o śc ią  te j m e to d y  nad  m eto d ą  p rz e d m u ­
ch iw an ia  je s t  m o żliw o ść  u z y sk a n ia  o b ra zu  R o e n tg e n o w sk ie g o  m ą ­
ćm y i ja jo w o d ó w . —  W y k ry c ie  w ięc  w  d an y m  p rz y p ad k u  p rz y ­
czy n y  n iep ło d n o śc i ilie o g ran icz a  się  li ty lk o  do  s tw ie rd z e n ia  n ie ­
d ro żn o śc i ja jo w o d ó w . — M eto d a  ta  da je  nam  ró w n ie ż  m o żn o ść  
W ykazan ia  e w e n tu a ln y c h  innych  p rz y c z y n  n iep ło d n o śc i jak  np. w a d  
ro zw o jo w y ch , g u zó w  m ac icy  i ich  u sa d o w ie n ia  w zg lęd em  m ac icy  
* ja jo w o d ó w , zm ian p o ło żen ia  m ac icy  i t. d. —  nic w ię c  d z iw nego , 
ze m e to d a  ta  s ta ia  się  b a rd zo  d z ie ln y m  śro d k iem  po m o cn iczy m  
w  d iag n o s ty c e  g in eko log icznej, ja k o te ż  p rz y c z y n iła  się  do w y ś w ie ­
tlen ia  sz e re g u  z ag ad n ień  fiz jo log icznych .

P o d o b n ie  jak  p rz ed m u ch iw a n ie  tak  i p rz e św ie tla n ie  ja jo w o ­
dó w  p o w inno  b y ć  s to so w a n e  w  o k re s ie  10 d n io w y m  po m iesiączce  
po  d o k ład n em  w y p ró ż n ien iu  p rz ew o d u  p o k a rm o w eg o  i p ę c h e rz a
m o czow ego .

S am  zab ieg  je s t p ro s ty  i ia tw y  do w y k o n a n ia , a  p o leg a  na  
tem , że  u k ła d a m y  c h o rą  n a  sto le  g in ek o lo g iczn y m , a po u sta len iu  
We w z ie rn ik a c h  c zę śc i p o ch w o w e j w p ro w a d z a m y  kan iu lę  b ra u -  
H ow ską tu ż  po  za  u jśc ie  w e w n ę trz n e , a n a s tęp n ie  s trz y k a w k ą  R e- 
k o rd a  w s trz y k u je m y  b a rd z o  pow oli p o d  m in im alnem  ciśn ien iem  
3 6 ccm  40"/o jod ip iny  o g rz an e j do 37°. — Ilość  w s trz y k n ię te j  
Jodipm y u za leżn iam y  od po jem ności m ac icy . —  P o  w s trz y k n ię c iu  
W yciągam y sz y b k o  kan iu lę  i u jśc ie  z e w n ę trz n e  m ac icy  z am y k am y  
kulociąg icm . — N astęp n ie  n iezm ien ia jąc  p o ło żen ia  c h o re j p o d k ła d a ­
m y pod  k o ść  k rz y ż o w ą  k a se tę  z  film em  R o e n tg e u o w sk im  i foljam i 
W zm acniającem u i w y k o n y w u je m y  n a ty c h m a s t  zd jęcie . — P o  10 
m inu tach  w y k o n u je m y  p o w tó rn e  zd jęcie .

Z n aczn a  ilość n a sz y ch  p rz y p a d k ó w  (o k o to  100) p rz e b ie g a ją ­
cy ch  zu p ełn ie  b e z  re ak c ji p o z w a la  n am  u w a ż a ć  zab ieg  ten za  p o ­
zb aw io n y  jak ieg o k o lw iek  n ieb e zp ie cz eń s tw a , jak k o lw iek  w ięk szo ść  
m z y p a d k ó w  b y ła  t ra k to w a n a  am b u la to ry jn ie .

Na w y n ik u  n e g a ty w n y m  jed n o ra zo w y m  nie n a le ży  p o p rz e s ta ­
w ać, g d y ż  n ie w y k a z y w a n ie  w o ln e j jod ip iny  w  jam ie b rz u szn e j na 
zdjęciu  R o en tg . w  10 m inut po  w s trz y k n ię c iu  jod ip iny  do m ac icy  
"W w y k lu c z a  d ro ż n o śc i ja jo w o d ó w . —  W  sz e re g u  b o w iem  p rz y ­

p ad k ó w  n a  zd jęciu  w y k o n a n em  w  dw ie  g o d z in y  później m o żn a  b y ło  
s tw ie rd z ić  ś la d y  w o lne j jod ip iny  w  jam ie b rz u szn e j. — N iep raw i­
d ło w a  d łu g o ść  ja jo w o d ó w , n iep ra w id ło w e  ich u łożen ie , len iw a  peri- 
s ta lty k a  m ogą m ieć w p ły w  na opóźn ien ie  p rz e jśc ia  jodipiny.

Ś c is ła  a s e p ty k a  i do b ó r p rz y p a d k ó w  b ezw zg lęd n ie  p o w in n y  
b y ć  p rz e s trz e g a n e , d la teg o  te ż  k ie ro w a liśm y  się  podobnem i ś ro d ­
kam i o s tro ż n o śc i, jak  p rz y  p rzed m u ch iw an iu  t. zn. p rz ed  zabiegiem  
b ad a liśm y  b a k te rio lo g icz n ie  w y d z ie lin ę  c ew k i m o czo w ej, p o ch w y  
i szy jk i m ac iczn e j, tu d z ie ż  sz y b k o ść  o p ad an ia  k rw in e k  cze rw o n y c h .

P o d o b n ie  jak  p rz y  p e rflac ji k rw a w e n ia  z m ac icy  ze w zg lęd u  
na  m o żliw o ść  z a to ru  p o w ie trz n eg o  są  p rz ec iw -w sk a za n iem  do w y ­
k onan ia  zab ieg u , tak  i sa lp in g o g ra fji nie w y k o n y w a liśm y  w  ty ch  
p rz y p ad k a ch , m a jąc  n a  w zg lęd z ie  m o żliw o ść  z a to ru  tłu szc zo w eg o .

Ju ż  sam o  zn a lez ien ie  w ię k sz e j ilości c ia łek  ro p n y ch  n a w e t 
p rz y  zu p e łn e j ja ło w e j w y d z ie lin ie  sk ła n ia ło  n as do uodporn ian ia  
o rg an izm u  z ap o m o cą  szc ze p io n e k  (p ro p id o n ).

M ając  te  u w ag i n a  w zg lęd z ie  u n ik n iem y  m ożliw ośc i z a k a ­
żen ia  jam y  o trz e w n o w e j p rz e z  z a w le cz en ie  d ro b n o u s tro jó w  z  jam  i  
m ac icy  i trąb e k .

O d o so b n io n e  p rz y p a d k i w  l ite ra tu rz e  p o d ra żn ien ia  o trz e w n o ­
w eg o  w  liczb ie  3 i jeden  p rz e z  n as  z a o b s e rw o w a n y  p rz y p ad e k , 
jak o te ż  jed en  p rz y p a d e k  śm ierc i z  p o w o d u  z ap a le n ia  o trzew n e j 
o p isan y  p rz e z  H ellm utha  n a  ty s ią c e  w y k o n a n y c h  sa lp in g o g ra fji nie 
d y sk re d y tu ją  tej m eto d y , a z a lec a ją  tem b a rd z ie j k o n ieczn o ść  p rz e ­
s trz e g a n ia  w y ż e j w sp o m n ian y ch  kau te li.

B a d an ia  d ro b n o w id o w e  ja jo w o d ó w , ja k o te ż  i o trz e w n e j u z y ­
sk a n y c h  d ro g ą  o p e rac ji w  ro z m a ity m  czasie  po p rz eśw ie tla n iu , jak o ­
te ż  b a d an ia  d o św ia d c za ln e  w y k o n a n e  w  ty m  celu  na  z w ie rz ę ta ch , 
w y k lu c za ją  m o żliw o ść  u szk o d zen ia  b ło n y  ś lu zo w e j c zy  o trze w n e j 
pod w p ły w e m  d ra żn ien ia  ch em iczn eg o  p o łączeń  o rg a n ic zn y c h  jodu. 
S a m  fak t sz y b k ieg o  p rz ec h o d ze n ia  ś ro d k a  k o n tra s to w e g o  p rz e z  
d ro żn e  trąb k i, czeg o  d o w o d em  je s t  n iem o żn o ść  w y k a z a n ia  ś la d ó w  
jod ip iny  w  ja jo w o d z ie  w y c ię ty m  w  24 godzin  po p rz e św ie tle n iu , 
nie p o z w a la  n a w e t m y śleć  o w y w o ła n iu  jak ieg o k o lw iek  s ta n u  po ­
d rażn ien ia .

O b ja w y  z a tru c ia  jodem , k tó ry c h  dzięk i dużej z a w a r to śc i jodu 
m o żn ab y  się  o b aw iać , są  w y k lu c zo n e  dzięk i b a rd z o  trw a łe m u  i śc i­
s łem u  p o łączen iu  jodu z c ia łam i o rg an iczn em i.

O p ie ra jąc  się  n a  w ła sn y m  m a-terjale, jak o te ż  i n a  m a te ria le  
innych  a u to ró w , nie m o żem y  o-dmówić obu ty m  m eto d o m  w y so k ie j 
w a r to śc i  ro z p o zn a w c ze j, jeśli chodzi o s tw ie rd ze n ie  n ied ro żn o śc i 
ja jo w o d ó w . —  M eto d a  p ie rw sza , m niej sk o m p lik o w an a , a le  i m niej 
d o k ład n a , m oże b y ć  s to so w a n a  p rz e z  le k a rz a -p ra k ty k a . — M eto d a  
d ru g a  d o k ład n ie jsza , g d y ż  d a jąc  n am  o b ra z  n a rz ą d u  ro d n eg o , nie 
ty lk o  u m ie jscaw ia  n ied ro żn o ść , ale  p o z w a la  i na w y k ry c ie  innej 
p rz y c z y n y  n ied ro ż n o śc i (np. u sad o w ien ie  guza).

Je ś li ch o d zi o w y k a z a n ie  n ied ro ż n o śc i trąb e k , to ta k  p rz e ­
d m u ch iw an ie  jak  i sa lp in g o g ra fja  da ją  p ro c e n to w o  m niej w ięce j 
zgodne  w y n ik i.

P r z y  p ie rw o tn e j b e zp ło d n o śc i p ro c e n t n ied ro ż n o śc i trą b e k  
w a h a  się  p rz ec ię tn ie  w  g ra n ic ac h  30“/o do 60a/o (na  p o d s ta w ie  n a ­
szeg o  m a te rja tu  ty lk o  30"/o), p rz y  b ezp ło d n o śc i w tó rn e j p ro c en t 
ten  je s t zn aczn ie  w ię k sz y , d o c h o d zą cy  w e d łu g  M an sfe ld a  do 80°/o, 
na p o d s ta w ie  zaś n a szeg o  m a te rja iu  do d z iew ięćd z iesięc iu .

T a k  w ię c  d o ch o d zim y  do w n io sk u , że w lw iej częśc i p rz y ­
p ad k ó w  p rz y c z y n y  b ezp ło d n o śc i m u sim y  się  d o p a try w a ć  w  n ie ­
d ro żn o śc i ja jo w o d ó w , z w ła sz c z a , jeśli ch o d zi o b ezp ło d n o ść  
w tó rn ą .

P o w y ż s z e  m e to d y  o d d a ją  nam  tak  n ieo cen io n e  u słu g i w  d ia­
g n o s ty c e , jak  i w  leczen iu , a tak  m ałe  p rz e d s ta w ia ją  n ieb e zp ie cz eń ­
s tw o , że  m u sim y  im w e  w sp ó łc z e sn e j g inekolog ii p rz y z n a ć  p ra w o  
o b y w a te ls tw a .

M eto d y  p o w y ż sz e  m ają  ta k  cen n ą  z a le tę , że  p o z w ala ją  nam  
n a  ro z g ra n icz en ie  p rz y p a d k ó w  b e zp ło d n o śc i na  tak ie , k tó re  się 
nad ają  do lec ze n ia  z a c h o w a w c z e g o  i na  tak ie , w  k tó ry c h  li ty lk o  
zab ieg  o p e ra c y jn y  m oże  d ać  nam  jak iś efek t.

P rz e d łu ż a n ie  w iec  leczen ia  z ac h o w a w c ze g o  w  p rz y p ad k a ch  
b ezp ło d n o śc i, do teg o  s ie -n ie  n a d a jąc y c h , w y c z e rp u je  n iep o trzeb n ie  
sy s te m  n e rw o w y  p ac jen tk i i u jem nie  d z ia ła  n a  jej p sy ch e .

OCENY.

D r. Ja k ó b  W ę g i e r k o  : K w asica  c u k rz y c o w a  i iej leczen ie . 
W a rsz a w a , 1927, W cn d e  i S ka .

K siążk a  dzieli się  na  t rz y  częśc i, z k tó ry c h  dw ie  p ie rw sz e  
o m aw ia ją  te o r ję  k e to z y , a  o s ta tn ia  jej k lin ikę . K s iążk a  n ao g ó ł sil­
nie p rz y p o m in a  św ie ż e  w y d an ie  p o d ręczn ik a  N o o rd en a  i Isa ac a  
(Dic Z u ck e rk ran k b c it, 8-m e w y d ., 1927). P u n k te m  o ś ro d k o w y m
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sz e re g u  te o re ty c z n y c h  ro z w a ż a ń  a u to ra  nad  k e te o z ą  je s t  podobn ie  
jak  u N o o rd en a , w ą tro b a . C hoć  w y d a je  się  rz e c z ą  p r a w d o p o d o b n i  

ł ac w ą tro b a  is to tn ie  g ra  w  k e to g ę n ez ie  p o w a żn ą  ro lę , jako  jed en  
z n a rz ą d ó w  -ośro d k o w y ch  tłu szc zo w e j p rz em ia n y  m ate rji, j*tro je d ­
n ak  sposjib , w  jaki to  a u to r  p o d a je  czy te ln ik o w i i jego a rg u m e n ta ­
cja  z a  -tęm tw ie rd z en ie m , m u szą  po d lec  k ry ty c e .  A u to r je s t  n ie z d e ­
c y d o w a n y  w  sw em  m ian o w iiic tw ie , jak ą  to  w ła śc iw o śc ią  m a ob d a  
l ż y ć  w ą tro b ę , b j j j o n a  jak n ą jw y g o d n ie j tłum aczy ła^  p o w s ta w a n ie  
k w a s ic y  k l o n o w e j  (ketozj»}j N a „ s tr .  61 c z y ta m y : „ N a jp ra w d o p o ­
dobn iej w  k a żd y m  p rz y p ad k u  a ce to n u rji m am y  do c e n i e n i a  

p  „ „ p o d ra ż n io n ą "1, (n a d cz u lą )  w ą tro b ą ..,  gdz ie indziej z a ś  (na str . 
41): jiC h o rzy  na c ię żk ą  c u k rz y c ę  z w y b itn ą  a ce to n u rją , a  zatem ... 
ze w z m o żo n ą  czy n n o śę ią  w ą tro b y " .  O żyli a u to r  zam ien ia  i za  r ó w ­
n o z n aczn e  u w a ża  d w a  ró ż n e  s ta n y , tfedeii „n ad c zu lo śc i" , d rug i zaś 
„n ad m iern e j c zy n n o śc i" , k tó re , s to so w n ie  do ich z w y cz a jn e g o  u ję­
cia, ró ż n ią  się  od  s ieb ie  m ięd zy  innem i w ie lk o śc ią  p o d n ie ty  c z y n ­
nej, k tó ra  w  picrw żs^ym  w y p a d k u  m oże b y ć  n iezn aczn a , gdy 
w  d ru g im  je ś t  n a d m ie rn a . N iepodobna p rz ec ie  n a z w a ć  n e rk ę , n a d ­
m iern ie  p ra c u ją c ą  z p o w o d u  w y c ięc ia  d rug ie j n e rk i, n e rk ą  „nad- 
c zu fą" , jak  to  czyni a u to r  w  w y p a d k u  w ą tro b y , p rz e sk a k u jąc  n ie ­
k o n se k w e n tn ie  od po jęc ia  n ad m ie rn e j czy n n o śc i tego  n a rzą d u , 
k tó ra  u w a ż a  za  p o d ło że  p o w s ta w a n ia  k e to z y  i k tó rą  cifgte. m a 
w  sw o ic h  w y w o d a c h  n a  m yśli, do N o o rd en o w sk ieg o  p o jęc ia  
„ U e b e rre g b a rk e it  d e r  L e b e r"  (N. e t 1., s tr . 221)). J a k a  lu źność  po ­
jęć w  o gó lnośc i istn ie je  w  ty m  p rzed m io c ie , d o w o d z i fak t, że  sz k o ła  
f ran c u sk a  ró w n ie  d o b rz e  p o słu g u je  się  w ą tro b ą  w  celu  o b ja śn ie n i^  
p o w s ta w a n ia  k e to z y , p rz y jm u jąc  jed n a k  s ta n  zu p ełn ie  p rzeciw ny ', 
jej n iedom ogi, jak o  „ p rz y c z y n ę " . Ani d o św ia d c ze n ia  F isc h le ra , k r y ­
ty k o w a n e  p rz e z  A llena i E b elinga, ani w ą tp liw e j w a r to śc i  p ró b y  
czy n n o śc io w e  w ą tro b y  (s tr . 41— 42), ani n ie liczne  d o św ia d c ze n ia  
a u to ra  n a  p sach  florydzyiK )w -an|Tc h i |a t ru w a i iy c l i  fo sfo rem  (s tr. 36), 
k tó R j d z ia ła  na  w s z y s tk ie  k o m ó rk i u stro ju , n ie ty lk o  na  w ą tro b ę , 
nie są  w s t a n ^  n as  p rz ek d u a ć , że to ty lk o  w ą tro b a , lub  p o  n a j­
w ię k sz e j częśc i w ą tro b a  o d g ry w a  ro lę  o ś ro d k o w ą ‘w  ketogenezC&S 
„ H c p a tc c e n try c z n y "  sp o só b  ro z u m o w an ia  autor,*  d o p ro w a d z a  go 
do w y g ło sz e n ia  sz e re g u  h ip o tez , d a lek o  o d b ieg a jąc y ch  od tego , 
co zd o łan o  d o ty c h c z a s  s tw ie rd z ić  p rzed m io to w o , lip. „ Je s te m  zd a- 
m a ju śe  p rzy ... p o m o cy  b a d an ia  sw o iśc ie  d y n am iczn eg o  d z ia łan ia  
b ia łk a  w  p o sz c ze g ó ln y c h  w y p a d k a c h  m o żn a  sądzić , w  p rz y b liż e ­
niu o c zy n n o śc i w ą tro b y "  (s tr . 37), „ z a s ta n a w ia ją c  się  jed n ak  nad 
sw o iśc ie  d y n am iczn en i d z ia łan iem  b ia łk a , nalelży sądz ić , że  w z m o ­
żen ie  p o d s ta w o w e j p ła e n iia n y  m ate rji o d b y w S .s ię  ró w n ie ż  d ro g ą  
w ą tro b y '"  (s tr . 37), da le j „ W ą tro b a  je s t  n a jp ra w d o p o d o b n ie j ty m  
p ie rw szy m  p o d rażn io n y m  n a rzą d em , od  któroko- idą b o d źce , 
w z m ag a ją c e  p o d s ta w o w a  p rz em ia n ę  m a te rji"  (s tr . 37>, gdz ie indzie j 
„Z achodzi p y tan ie , czy' d z ia łan ia  insu liny  i S y n ta liny  n ie  należy ' 
t r a k to w a ć -w  ten  sp o só b , że pod w p ły w e m  ty c h  ś ro d k ó w  o słab ia  się 
czyiwioąp w ą tro b y "  (s tr . 41) i t. d.

Z d w u  p o g ląd ó w , s ta ra ją c y c h  się w y ja śn ić  c u k rz y c o w e  z b o ­
czen ie  p rzem iany ' m atprji. a u to r  n iep o d z ie ln ie  o d d a ł się  N o o rd e n o w - 
sk ie j te o r ji  n ad m ie rn e j p ro d u k c ji cu k ru , p rz y jm u jąc  p n ic p o h a tn o -  
w a n e  w p ro s t p rz ec h o d ze n ie  b ia ik a  i tłu szc zu  w  c u k ie r"  (s tr . 53), 
jako  p o d s ta w ę  z ab u rz en ia  c u k rz y c o w e g o  w  p rzem ian ie  m ate rji 
(N o orden  e t Isa ac , s tr . 216, „in u n m assig e r Z u ck e rp ro d u k tio n  die 
U rsac lie  d e r Z u ck e ru b e rsch w em m u n g  d es B lu te s" ®  P rz y p o m n ijm y  
t r z e ź w  g to s y  w  lite ra tu rz e , w y p o w ia d a ją c e  się  na  te n  tem a t. P a r ­
n as i W a g n e r  (B iocli. Z e itsch r., 1922, 127, 55) m ów ią, że t rz e b a  
śc iś le  ro z ró ż n ia ć  m ięd zy  udo w o d iiio n em  w y tw a rz a n ie m  tłu szc zu  
z w ę g lo w o d an ó w , a  liieudew .odm ouą h ip o tezą  tw o rz e n ia  cu k ru  
z tłu szczu . L e s se r  z a ś - s tw ie r d z a  (1925): „N ies łu szn y m  zdaje  się  
byćrfsposół). w  jaki G ee lm u y d en  s ta w ia  W zm ożtm e tw o rz e n ie  się 
cu k ru  z  b ia łk a  lub tłu szc zu , jak o  pu n k t o ś ro d k o w y  z ag ad n ien ia  cu- 
k ę z y c y  trz u s tk o w e j" ,

-„■ P rzedstaw iając  p o w s ta w a n ie  k e to z y  w  o rg an izm ie  p sa  z w y ­
c ię tą  t rz u s tk ą , a u to r  d p ie ra  Cgę na w ła sn y m  m ate ria le . O k azu je  się  
jed n ak  z  jego  o ry g in a ln e j p ra c y  (M cd. dośw . i spo ł., 1927, 8$ że 
je s t  to  m a te rja ł, z p u n k tu  w id zen ia  “Ścisłości b ad an ia , o m ałe j w a r ­
to śc i. Z 10 ^zwierząt, k tó ry m  u su n ię to  trz u s tk ę  (T abl. I. p o w y ż e j c y ­
to w an e j p ra c y ) , t r z y  z g in ę ły  w  3— 4 dni po zab iegu  z  p ow odu  już 
to# sk rw a w ie n ia , ju ż to  zgo rze li d w u n a s tn icy . T e  d o św ia d c ze n ia  m u ­
sz ą  o d paść . P ię ć  z w ie rz ą t  i?y l;o d łu że j n iż m iesiąc , n ie k tó re  z aś  b li­
sko  d w a  m iesiące . Ju ż  sam  te n - fa k t  w sk az u je  n a  to, że  t rz u s tk a  
u ty c h  z w ie rz ą t  b y ła  p ra w d o p o d o b n ie  u su n ię ta  n iezu p ełn ie  i że 
trz e b a  te  w y p a d k i za liczy ć  do  g ru p y , k tó rą  b a d a c z  d o św ia d c zo n y  
tej m ia ry  co L u cien  H ed o ir (1926) n a z y w a  „ p a n c re a te c to in ie s  su b to - 
ta le s" , w  k tó ry c h  czasem  p rz y  tro sk liw em  n a w e t b ad an iu  m ak ro - 
sk o p o w em  irW żla nie z n a lez ć  re sz te k  trz u s tk i n a  z w ło k ac h  psa, 
a (jed n ak  p rz eb ieg  c u k rz y c y c & z u s tk o w e j u d an eg o  z w ie rz ę c ia  b y ł 
teg o  ro d za ju , iż  o d p o w ia d a ł n iezu p e łn em u  w y c ięc iu  trzu s tk i. Jeże li 
w e źm iem y  pod  u w a g ę  fak t, że c y f ry  ilości ro z m a ity c h  sk ła d n ik ó w  
m oczu  i k rw i w  T ab l. I. w y ż e j c y to w a n e j p ra c y  są  p o d an e  b e z

z az n ac ze n ia  dnia, w  k tó ry m  zostafyr A isiągniętc po u sun ięciu  trz u s tk i  
to  w id z im y ^  że n a o g ó ł b io rąc , tru d n o  sią  tym  m a te ria łe m  p o słu g i­
w ać. O czy w iśc ie , że w  tak ich  w a ru n k a c h  ty lk o  u jednego  zKyierzę- 
c ia  z p o śró d  16 o p e ro w an y c h , a u to r  .gnaTazł „ a c e to iiu n ę " . U psó w  
f to ry d z y iio w a n y c h  jio w y c ięc iu  trz u s tk i  ztiacliodzi a u tp i  Ketozę 
m nie jszą , niCTu ty c h  sa m y ch  z w ie rz ą t, flo ry d żV n o w an y ch  p rzed  
w y c ięc ie m  trzu s tk i. W y c ią g a  s tą d  d a le k ^ ię ż m  w n io sek  p a ra d o k ­
salny', że  „zupełny ' b ra k  trz u s tk i d z ia ła  do p e w n eg o  s to p n ia  h am u ­
jąco  na  p o w s ta w a n ie  aceftonurji i d la teg o  ja  tak  tru d n o  w y w o ła ć  
u p sów , p o z b aw io n y ch  trz u s tk i"  (s tr . 58^ M u sim y  się  jed n ak  z a ­
s trz e c  co do  w y c ią g a n ia  w n io sk ó w  z l.tóżm a W  sto-pmu k e to z y  p rz y  
dw u fio ry d zy n o w a n iac h  teg o  sam eg o  z w ie rz ęc ia , g d y ż  p rz y  flo ry - 
d ay n o w an iu  p o w tó rn e m  k e to z a  m oże  b y ć  m n ie jsza  lub w ię k sz a , 
tak ż e  i b ez  w y c iu a jiia  trzu s tk i. A u to r b a d ań  k o n tro ln y c h  z p o w tó r-  
nem  flo ry d zy iio w an icm  psa, n iep o z b aw iffie g o  trzu s tk i, nie w y k o - 
nałl?Sjani fa k t jed n ak , że  k e to z ę  u p sa  z u su n ię tą  t rz u s tk ą  ruożna 
w y w o ła ć  p rz ez  z a f lo ry d zy n o w an je , d o w odzi, że  usun iecie  trz u s tk i 
nie p rz ec iw d z ia ła  w  sp o só b  w y b itn ie jsz y  w y s tą p ien iu  k e to zy . c z e g o  
z re sz tą  n a jo c zy w iśc ie j d o w o d z ą  b ad an ia  E. H ed o n a  z jednej s tro n y  
i C haikoffa  z d rug iej. B a d ac ze  ci bo.w iem  w y k a za li, że  p ies z u su ­
n ię tą  t rz u s tk ą , po p rz y jśc iu  do s ta n u  m niej w ięce j p ra w id ło w eg o  
p rz y  za s to so w an iu  in su liny  i o d p o w ied n ieg o  p o ży w ien ia , w y k azu je  
s ta le  z n aczn ą  k e to z ę , o ile, d o p ro w a d za n ie  p o ży w ien ia  i in su liny  
z&stam e w s trz y m a n e . T ech n ik a  u su w an ia  trz u s tk i s to so w a n a  p rz ez  
W ęg ie rk ę , n ie h a d a je  się  do teg o  ro d z a ju  b a d ań , gd jjż  p rz y  jeduo- 
c za so w e m  usu w an iu  trz u s tk i .zw ie rzę , jak o  re g u łę  w y k a zu je  p o w i­
k łan ia  rop n e , n ie d p y a tc c z n e  p b liz i io w a c e n ie ,  o ile c u k rz y c a  je s t 
p e łną , c ae ś to  g o r ą c z k ą  a w ię c  do w p ły w u  sam ej' c u k r z y ^ -  na o r ­
ganizm  d o łąc za  się  jeszcze  inny w p ły w  d o d a tk o w y . Z a s ta n a w ia ­
jące  są  d o św ia d c ze n ia  z w c h łan ian ie m  tłu szc zu  u p sa  9, k tó ry  je ­
d y n y  z p o ś ró d  z w ie rz ą !  z  u su n ię tą  t rz u s tk ą , w y d z ie la ł c ia ła  k e to ­
n o w e  z m oczbin . P r z y  podaniu  m y d lą  o le in o w eg o  w  ilości 10 g 
z w ięk sza ło  się  w y d z ie lan ie  c ia ł k e to n o w y c h  z m oczem , n a to m ias t 
Po podaniu  o liw y , z k tó re j z -reso rbow ało  się  oko ło  20 g, w y d z i^ a n ie  
c ia ł k e to n o w y c h  z m oczem  nie u leg a ło  żad n e j zm ianie. W s-zakże 
o liw a ró w n ie ż  w  p o s ta c i m y d lą  o le in o w eg o  p rz ec h o d z i p rz e z  śc ia ­
nę jelita . T a  n ie lo g iczn o ść  w  d o św ia d c ze n ia c h  w sk az u je  n a  jakiś 
p o w a ż n y  b łąd . P r a y 1 p o d aw an iu  tem u  z w ie rz ęc iu  m y d eł a u to r  z a ­
n ied b a ł w y k ry ć  sto p ień  icli w c h łan ian ia  w  jelicie, co czy n ił p rz y  
p o d aw an iu  tłu szc zu , w s k u te k  teg o  -zm niejsz®  ich z n aczen ie  w  w j '-  
.sokirn stopn iu . S k o ro  a u to ro w i je s t  w u tdo ino , że  ^ z d a rz a ją  się  p rz j  
padk i w y b itn eg o  z a k w a sz e n ia , w  k tó ry c h  w y d z ie la  s-ię z  m dćźem  
p ra w ie  wyłącznie®  k w a s  /? —  o k sy m a s ło w y "  (s tr . 92), d laczeg o  
W sw o ich  w ła sn y c h  b a d an iac h  w  n a jc ięż sz y ch  p o s ta c iac h  c u k rz y c y  
d o św iad cza ln e j, gdz ie  w sz e c h s tro n n o ść  b ad an ia  na  c ia ła  k e to n o w e  
b y ła  kS nreczna, o z n ac za  a lb o  ty lk o  sam  aćb to n  w  m oczu  (s tr . '38, 
57), lub ty lk o  a c e to n  i k w a s  a c e ty lo -o c to w y  (s tr . 32, 92), a  nie 
o z n ac za  ta k ż e  k w a su  ó1 — o k sy m a s to w e g o ?  S am  ten  fa k t ch o ćb y  
odejm uje  b ad an io m  a u to ra  cech ę  iloścW W ą. P r a c a  n in ie jsza  w  ni- 
czem  nic ro z ja śn ia  k w estji p o w s ta w a n ia  k e to z y  u p sa  z  u su n ię tą  
t rz u s tk ą . Z sz e re g u  sk o m p lik o w an y c h  h ip o tez  n a  s tr .  61— 67 w id ać , 
że  ta k ż e  a u to ro w i sp ra w a  ta  p rz e d s ta w ia  się  ta k  n ie jasno , -jak się 
p rz e d s ta w ia ła  c a lc j p le jad zie  b a d a a z y  teg o  sam eg o  p rzed m io tu  
z p rz e d  20llj% : k tó rą  a u to r  cy tu je . J a k  N o o rd en o w i i Isaaco w i, tak  
i W ę g ie rc e  n iew y g o d n ą  je s t n o w o c z e sn a  teo rja  S h a ffe ra  i W oocły- 
a tta , u jm u jąca  ilo ściow o  z ja w isk o  k e to lizy , sp rz ęż o n e j z ró w n o - 
czesn e tn  u tlen ian iem  w ęg lo w o d an ó w . Je d n a k ż e  zu p e łn a  n ieu m ie­

ję tn o ś ć  w  uży ciu  w z o ru  W e o d y a tta  (s tr  138) i r a ż ą c e  n ieo b zn ajo - 
m ienie się  z o d n o śn ą  l ite ra tu rą , d o w o d zą  n ie s te ty , że  a u to r  p o tęp ił 
tęn  p rąd , n a w e t się  z nim  d o b rz e  nie z a p o z n a w s ^  (s tr . 147).

C zęść  d ru g a  k siążk i n o si c lu t ta k te r  in fo rm acy jn o -k o m p ila - 
cy jn y . L ec z  i tu ta j  w k ra d ło  się  p a rę  u s te re k . D efin ic ja  pH  na  str . 74., 
je s t  b łęd n ie  w y p ro w a d z o n a . Na s tr . 74 jak o  g ó rn ą  g ran icę  pIJ 
w  w a ru n k a c h  p a to lo g iczn y ch  a u to r  po d a je  c y frę  7.40, g d y  tytn-- 
ę S s c m  m oże  ona do jść  do 7,'SO- i w te d y  w y s tę p u je  tę ż y c z k a . N ie­
d o p u szcza ln e  je s t  ob liczan ie  p ro c en tu  tłu szc zu  w e  k rw i do c z w a r ­
teg o  m ie jsca  d z ie się tn eg o  n a  s tr .  108. W ad liw y  i p rz e s ta rz a ły  je s t  
opis m e to d y  V an S*lyke‘a  o zn ac za n ia  zd o ln o śc i w ią z a n ia  C O 2 w  o so ­
czu  (s tr . 86), g d y  od sześc iu  la t (od 1921 r.) istn ie je  tech n ik a  
zn aczn ie  lep sza . Z d o ln o ść  w ią za n ia  CCL w  k e to z ie  u c z ło w iek a  pod- 
ć z a s  p rz eb ieg u  c u k rz y c y  mozte się  o b n iży ć  zn aczn ie  w ięce j, n iż a u ­
to r  pod a je  na  s tr . 87 | ,2 ! l /o “ ), g d y ż  m oże  do jść  do oko ło  dz iesięc iu  
z a led w ie  o b ję to śc i p ro c en to w y c h .

W  częśc i trze c ie j 1 zn a jd u je  się  sy m p to m a to lo g ia  i opis lecze - 
n ia jk e to z y  i śp iączk i, k tó re  z d a ją  się  n ie  o d s tę p o w a ć  od is tn ie jąc y ch  
W lite ra tu rz e  op isów . Nie p o d o b n a  zg odzić  się  z  a u to re m , g d y  na 
s tr .  152 p o leca  u c h o ry ch  w  czasie  śp iączk i b a d a ć  p ró żn o ść  C O 2 
w  p o w ie trz u  p ę c h e rź y k o w e m  w  c e lac h  ro z p o zn a w c zy c h . D ane, 
o s iąg n ię te  w  ty c h  w a ru n k a c h  są  b e z  zn aczen ia , g d y ż  c h o rz y  nie 
m ogą  u czy n ić  d o s ta te c z n ię ^ g łę b o k ie g o  w y d e ch u . N ie m o że m y  p o ­
ch w alić  p o d a w an ia  d o ży ln eg o  fru k to z y  w  .śp iąc zc e , jak  to  a u to r ,
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P o w ta rz a ją c  za  N o o rd en em  za leca . P r e p a ra ty  fru k to z y  n a w e t p o ­
zo rn ie  n a jc z y s ts z e , s to so w a n e  d o ży ln ie , m o g ą  b y ć  z ab ó jcze . Z teg o  
w zg lędu , o ile n ic  z o s tan ie  u d o w o d n i o n e ,  że  f ru k to z a  p o siad a  
Jakąś w y ż sz o ść  nad  g likozą  w  leczen iu  śp iączk i k e to n o w e j p rz y  
ró w n o czcsn cm  p o d a w an iu  in su lin y , d o tąd  b y ła b y  w s k a z a n a  w ie lk a  
o s tro ż n o ść  w7 s to so w an iu  d o ży ln em  teg o  c ia ła . M n ó stw o  b łęd ó w  
ty p o g ra ficz n y c h  c zy n i c z y ta n ie  tej k siążk i p rz y k re m . Na m o cy  
tego, co  w y ż e j  p o w ied z ian o , n ie  m o że m y  po lec ić  te j k siążk i 
ogółow i.

Af. W ie rzu c h o w sk i, W a rsz a w a .

K sięga  p a m ią tko w a , p o św ięco n a  pro f. W to d z im . B ech te re  
w uw 'i z pow odu 40-lctniej dz ia ła ln o śc i p ro feso rsk ie j (1885— 1925).
Leningrad, 1926.

P ię ć s e t  sz e ść d z ie s ią t  z  g ó rą  p ra c  n a u k o w y ch , o g ło szo n y ch  
druk iem  p rz e z  prof. W ło d z im ie rz a  B c c h te re w a , z je d n a ły  Jem u  
w św iec ie  n a u k o w y m  zas łu ż o n ą  s ła w ę  i p o w ażan ie . P ią te g o  też  
w  dzień  jub ileuszu  Je g o  z p o w o d u  40-letn iej d z ia ła ln o śc i p ro fe s o r­
skie j ogół u czo n y ch  o ra z  p o c z e t Je g o  u czn ió w  o d d a li w  rę c e  czc i­
godnego  Ju b ila ta  w ie lk ą  k s ię g ę  p a m ią tk o w ą  o  716 s tro n ica ch .

W śró d  liczn y ch  p rac , k tó re  z ło ż y ły  się  na  tre ść  tej Księgi, 
n ,e z a b ra k ło  ró w n ie ż  p rz ed s ta w ic ie li po lsk iej w ie d z y  m edycznej.
M iędzy in n y m i H ig ier z W a rs z a w y  o g łosił tam  p ra c ę  w  języ k u  
dolskim , zn an ą  nam  z re sz tą  ju ż  z W a rs z a w s k . C zas. L ek . r. 1925 
s b'- 238. E d w . P la ta n  um ieśc ił w  języ k u  fran cu sk im  ro z p ra w ę  pod 
t i k :  „O  ch ro m o n eu ro sk o p o w ej p rób ie  fu k sy n o w ej w  cho ro b ach  
llerw c w y c h “ , k tó rą  ró w n ie ż  c z y te ln ic y  p o lscy  zn a ją  z p ism a 
..K w artaln , K lin iczny  S zp it. S ta ro z a k o n . w  W a rsz a w ie "  T. VI, 
zosz. Iii r . 1927.

P ra c e ,  ro z p ra w y  i dz ie ik a , k tó re  w  p o k a źn e j liczb ie  64 w y ­
p ra c o w a ć  zdo b ią  o w ą  księg ę , n ie d a d zą  się n ic ty lk o  c lio c iażb y  p o ­
bieżnie  s tre śc ić , a le  w y m ien ien ie  n a w e t  w s z y s tk ic h  ty tu łó w  z a ję ­
łoby  ty le  m ie jsca , że  siią  fak tu  o g ra n ic zę  się  do w y liczen ia  ty lk o  
ty tu łó w  p ra c  n a jc ie k a w sz y c h , tem b a rd z ie j iż k a ż d ą  p ra c ę  w  ję ­
zyku  ro sy jsk im  u zu p ełn ia  re fe ra t,  re d a g o w a n y  w  jed n y m  z ję z y ­
k ów  zach o d n ich .

S ied em  p ra c  o m aw ia  ż y c ie  i d z ia ła ln o ść  Ju b ila ta .
C z ęść  n a u k o w ą  ro z p o c z y n a  p ra c a  prof. R. S o m m e r‘a (G ics- 

sei0  p. ty t . :  „K sz ta łt linij p a p ilła rn y c h  p a lcó w  w  św ie tle  p ra w a  
M endla". D alej n a s tęp u ją  s z e re g  p ra c , a  m ian o w ic ie : prof. E. P a w -  
L w sk ij  o ra z  P . P e rf ilje w : „ P rz e k sz ta łc e n ie  a k so lo tla  w  am b listo m ę  
zapom ocą  w y łą cz en ia  czy n n o śc i p łu c". D r. J. D r a  s  e k  e (H am ­
b u rg ); w  sp ra w ie  p o zn an ia  m ó zg o w ia  g ry z o n ió w  z ro d za ju  Hy 
s tric id ae . D r. S . P o l a k  (Z a g rz e b ): „O  n a jn o w sz y  cli b a d an iac h  
uk ładu  s łu c h o w e g o  u s s a k ó w " . P ro f. P . R a n s c h b u r g  (B u d a ­
p esz t): W  sp ra w ie  p sy ch o lo g ii, fizjologji i fizyk i z jaw isk  św ia d o ­
m ości w  s ta n ic  z d ro w ia  i p a to lo g ii" . P ro f. Ed. C l a p a r e d e  (G e- 
P ew a): „ In te lle k t a w o la " . P ro f. J . K o 11 a r  i t s (D a v o s): ,.VV s p ra ­
n i e  p rzed m io to w e j w y ra z is to ś c i u czu ć  w  n o rm aln e j o ra z  an o rm a i-  
Uti p sy c h ice " . A. Z w o i m i c k a  (L e n in g ra d ) : „R eflek so lo g ja  o ra z  
Pauka o o so b o w o śc i" . P ro f. E . S  z e  w a l e  w  (O d e ssa ) : „K ojarzę  - 
P iow y o d ru ch  k o lan o w y " . —  D oc. G. M a r k a t o w  (O d e ssa ) . 
"O d ru ch y  ry tm u " . —  P ro f. L. B i a n c h i  (N eapo l): P rz y c z y n k i do 
Panki o m ik ro cep h a lji" . — P ro f . O. M a r b u r g  (W ie d eń ): „ Z n a ­
czenie u w a rs tw a w ia n ia  w  s z a re j  isto c ie  k o ry " .  —  P ro f. K. K 1 c i s  t 
(F ra n k fu rt  n. M en em ): „W y n ik i a n a to m ii pa to lo g iczn ej o ra z  nauki 
0 u m ie jscaw ian ie  w  m ózgu  w  sz c ze g ó ln o śc i na p o d s ta w ie  w o jen - 
Pych u szk o d zeń  m ó zg u " . — P ro f. S t. H a u p t  m a n n  (F re ib u rg ):  
..D roga p rz e z  p ły n  m ó zg o w o -rd z e n io w y " . — D oc. E p s z t e j n :  
-.M etody b a d a n ia  n e u ro lo g icz n e g o  o b a rcz en ia  d z ied z iczn eg o " . — 
A k ro sem jo ty k a " . —  P ro f. AL Ł a p i ń s k i j  (Z ag rz eb ): W  sp ra w ie  
jpechan izm u  p ro m ien io w an ia  b ó lu " . —  P ro f . N. T o p  o r k o  w : 
E p u res is  n o c tu rn a  (w  sp ra w ie  e tjo logji). — D oc. R. G o l a n  t: K ilka 
danych  w  sp raw ie  p a to g e n ez y  „fenom enu ło k cio w eg o "  B ech icrew a  
o raz  ob jaw u  G h rostekh i na  p o d s ta w ie  b a d ań  g a lw an iczn e j p o b ud li­
w o śc i u k ładu  m ię śn io w o -n e rw o w e g o " . —- W . B  r  a  i i o w  s k i j: 
..F izjo logja s tu p o ru  u ra z o w e g o " . —  D oc. D. P e s k e r :  „A m iosta- 
ty c z n y  z e sp ó l o b jaw ó w  u dz iec i" . —  Prof- M. L a i g n e l  L a v a -  
s t i n e  (P a r y ż ) :  „ P e rw e rs y jn e  o d ru c h y  u dzieci po p rzeb y łem  
Pagininnem  zap a len iu  m ó zg u " . — J. R o u b i n o y i t c h  (P a ry ż ) :  
..O czn o -se rco w y  o druc li w  p ac lio lęccm  nagm im iem  zap a len iu  m óz- 

o p rz e w le k a ją c y m  się p rz eb ieg u " . — S. O k s e n g c n d l c r  i 
L Z e r e b c o w :  „W  sp ra w ie  p a d a c z k i p lą saw ic ze j B c c h te re w a " . —  

r of. G. M i n g a z z i n i  (R zy m ): „O  p rz y c z y n a c h  k iły  i m e tak iły  
uk ładu  n e rw o w e g o " . —- D oc. P a w ł o w s k a :  „ W p ły w  m uzyk i 
oa c h o ry ch  p sy c h icz n y ch " . —  P ro f. W . W e y g a n d t  (H am b u rg ): 
W  sp ra w ie  p sy ch o p a to lo g ii p o w s ta w a n ia  se k t"  —  o ra z  sz e re g  
urnych p rac .

U dział w y b itn y c h  z ag ra n ic z n y ch  u czo n y ch  w  zb io ro w ej K się­
dze ju b ileu szo w ej p rof. W . B e c h te re w a  św ia d c z y  c h y b a  n a jd o sad n ie j 
0 w ielk im  im ieniu Ju b ila ta , k tó re m u  w  ho łdzie  z ło żo n o  dow ó d  g łę ­

bokiej czci, w y ra ż o n e j w  p o s ta c i o g ro m u  p ra cy , na  k tó rą  z g ro m a ­
dz iły  się  z d o b y cz e  n a jro z m a its z y c h  g a łęz i w ie d z y  m ed y czn e j śm iałą  
i b y s tr ą  m y ślą  rzu co n e  na  k a r ty  p a m ią tk o w ej Księgi.

W . J a n u sz  (K ulparków ).

P ro f. S  z y  m a ń s k i i D oc. M e l a n o w s k i .  A tla s ana tom ii 
p a to lo g iczn e j oka  dla s tu d e n tó w  i le k a rzy .  S tr. 57. R y c . 63.

Z d z ie d z in y  an a to m ii p a to lo g iczn e j oka ukaza ł się  w  r. 1927 
p ie rw sz y  a tla s  polski, k tó r y  n a le ż y  p o w itać  z rad o śc ią . A u to rzy  
z w ie lk ą  s ta ra n n o ś c ią  i z du żem  n a k ła d em  p ra c y  ilu s tru ją  zm iany  
p a to lo g iczn e  c a tc j g a łk i ocznej lub jej p o sz c ze g ó ln y c h  części R y ­
c iny  je d n o b a rw n e , d o b ra n e  s ta ra n n ie  z n a jw aż n ie jsz y ch  zm ian ch o ­
ro b o w y c h , w y ra ź n ie  o db ite , z a o p a trz o n e  obok liczbam i poziom em i 
i p io n o w em i d la  sz y b sz e j o r ien tac ji, s ta n o w ią  p rz e jrz y s tą  i jednolitą  
całość . N ajlep iej w y p a d ły  ry c in y :  1, 16, 40, 44. 48, 49, 56, 57 i 59. 
O b jaśn ien ia  z w ięz łe  i k ró tk ie , u m ieszczo n e  obok  ry c in , p o zw ala ją  
n a  szy b k ie  o d tw o rzen ie  sobie caiośc i ob razu  anato tn o -p a to lo g iczn e- 
go. T o te ż  a tla s  ten  m oże sp e łn ić  zad an ie  a u to ró w , k tó ry c h  celem  
b y ło  „zo s ta w ien ie  t rw a łe g o  śladu  w  pam ięci u cząceg o  się", Z do ­
św ia d c ze n ia  w ie m y , że  w  n au ce  lek a rsk ie j n a jw aż n ie jsz ą  ro lę  od ­
g ry w a ją  ry c in y , g d y ż  najs iln iej ro z w in ię ta  jes t u le k a rz y  pam ięć 
w z ro k o w a , k tó ra  p o z o s ta w ia  n a jtrw a lsz e  ś lad y . A tlas ten  odda 
za tem  duże  u słu g i u c z ą c y m  się  i lek a rzo m  p ra k ty k o m , g d y ż  p rz y ­
czy n i się  do ro z św ie tlen ia  z ag a d n ie ń  te o re ty c z n y c h  w  ro zp o zn an iu  
ch o ró b  k lin iczn y ch . M ó g łb y  on ró w n ie ż  o d dać  cen n e  usług i ź ró d ło ­
w ej l ite ra tu rz e  o k u lis ty czn e j, g d y b y  ry c in y  nic b y ły  sch em atem , 
a o d tw a rz a ły  b a rw n ą  k o m ó rk ę , w id z ian ą  p o d  m ik ro sk o p em , co  n a ­
tu ra ln ie  z w ię k sz y ło b y  n iep o m iern ie  cenę  a tla su . C en a  a tla su  jes t 
n iska, w y n o s i bo w iem  6 zł.

N aróg  (L w ów ).

D r. Jan  Z a o r s k i :  P o d ręczn ik  m ięsien a  leczn iczeg o . W a r ­
sz a w a  1928. Z e s z y t VII. „ M e d y cy n y  w  M o n o g ra fiach , w y k ła d a c h  
k lin iczn y ch  i p o g ląd o w y ch  p ra c a c h  n a u k o w y c h " . S tro n  80. R ycin  
W tek śc ie  85.

Ja sn o  i tre śc iw ie  z eb ra n e  p rz e z  a u to ra  m eto d y  m ięsien ia  z 
om in ięciem  n iep o trze b n e g o  b a la s tu . K ażd y  zab ieg  ilu s tro w a n y  do- 
b rem i ry c in a m i tak , że u c z ą c y  się  znajdu je  w  p o d ręczn ik u  pom oc 
i u trw a le n ie  w y k ła d u . A uatom ja, b e z  k tó re j n au k a  m asażu  je s t  n ie ­
m ożliw ą, z e b ra n a  je s t p rz e z  a u to ra  k ró tk o  i z w ięz łe  i to  n ie w  o so b ­
n y ch  o d d z ia łach  lecz  w p lą ta n ą  je s t tak . że u c zą cy  się  zm uszony  
je s t z ap a m ię ta ć  g ru p y  m ięśn io w e  k tó re  m asu je  i z azn a jam ia  się 
z a razem  z ich d z ia łan iem .

P o d rę c z n ik  D ra  Z a o rsk ie g o  J a n a  w y p e łn ią  n ie ty lk o  lukę 
s tw o rz o n ą  w y c z e rp a n ie m  n a  pó łkacli k s ię g a rsk ic h  p o d ręczn ik ó w  
nau k i m asażu , ale  tak że  je s t  b a rd z o  d o b ry m  p o d ręczn ik iem  z p o ­
w odu  z n ak o m iteg o  u jęcia  p rzed m io tu , zw ięz ło śc i i jasn o śc i w y ­
k ładu . J e s t  p rz ez n ac zo n y m  d la  la ik a  k tó re g o  tna  w y k s z ta łc ić  jako  
p o m ocn ika  w  jednej z  w a ż n y c h  g a łęz i m ed y c y n y , i zad an iu  tem u 
w  zu p ełn o śc i o d p o w iad a .

Ż y cz y ć  n a le ż y  k s ią ż c e  a b y  d o c ze k a ła  się w ielu  w y d a ń .
A ie k s ic w ic z  (Lw ów ).
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na p ra c ę  W a rsz . O kr. O ddz. P  Ć. K, w  r :  1927; ■— S, S z e r  z  e :
n i e w s k i :  Z a w in y  n iep o p e ln io n e ; — A. S i m o n :  O astm ie  czyli 
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stw o ; —  A. W ó j c i c k i :  Idee c ze rw o n o k rz y sk ie  a spo rt.

L e k a rz  K a sy  c h o ry ch ,  rok  Hł, nr. 26, z a  g rudzień  1927: Od 
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k o w s k i :  Z ran ien ia  p o c isk iem  d re w n ian y m  n ab o ju  ślepego . —  T. 
K u c h a r s k i :  L eczen ie  z im n icy  S to y a rso le m ; — Gz. J a w o r s k i :  
P rz y p a d e k  k rw o to k u  ś led z io n y  z lia s tęp czem  pęk n ięciem  to reb k i 
i sk rw aw ie n ie m  do jam y  b rz u sz n e j w  p rz eb ieg u  d u ru  brzusznego-; 
F . B i a ł o k u r :  D r. m ed. F ra n c is z e k  G luzińsk i, K o m isa rz  R ząd u  
n a r o d o w e g o  na p o w ia t K olski.

O pieka nad d z ie ck ie m ,  ro k  V, n r . -6— 7, za  lis to p ad  i g ru d z ie ń : 
1927: M. M a y z n e r .  O o rg an izac ji op iek i sp o łeczn e j n a d  dzieck iem  
w  N ie thczech  ze^Szczejgólngm  u w zg lęd n ien iem  d z ieck a  nieślubnego-; 
K. R y d e r :  O m artw o  ro d z o n y ch  p ło d ac h : —  I. C z. B a b i e k i :  
W in a  i k a ra , jako  zag ad n ien ie  w y c h o w a w c z e ;  —  W . S z u m a n :  
Z a k ła d y  d la  s ie ró t w  M iejscu  P ia s to w e m ; —  S t. H .: O bóz letn i 
dla g a z e c i a r z y ^ /  C zorsztyn ie.-

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA.
K linische W ochenschrift.

Nr. 45.

A s s m a n n : 0  n a c ieka ch  p o d  o b o jc z y k o w y c h  iv p o c zą tka c h  
g ru ź lic y  p luć. D la  te j pób taci g ru ź lic y  c h a ra k te ry s fy c z n e m  je s t 
u m ie jsco w ien ie  p ro c e su  c h o ro b o w eg o , k tó ry  n a jch ę tn ie j w y b ie ra  
lo k a lizac ję  w  betezno g rz b ie to w e j częśc i g ó rn eg o  p ia ta  p łu cn eg o , 
p rz y  n ie z a ję ty c h  z re s z tą  s z c z y ta c h  i p o z o s ta łe j re sz e je  pilic  A u to r 
op iera" się  n a  o b se rw a c ji, p o c zy n io n e j u osób, m a ją cy c h  s ty c zn o ść  
z ch o ry m i n a  g ru ź licę , z w ła s z c z a  u le k a rz y , p ie lę g n ia rek  i t. p. 
O b ja w y ^ p o c z ą tk o w e  p o leg a ją  n a  n iez n ac z n y ch  p o d w y ż k a c h  c ie ­
p ło ty , n a jc zę śc ie j b e z  o b jaw ó w  fizy k a ln y ch , d a ją cy c h  się  s tw ie r ­
d zić  n ą to m jas t roen tg en o ło g iczn ie . W  ty ch  ra z a c h  n a g łe  po jaw ien ie  
się  k rw io p M B a  b y w a  n a jc zę śc ie j jed y n y m  sy m p to m em . W sp ó łu ­
dz ia ł o p łucnej w  ty m  p ro c es ie  c h o ro b o w y m  z d a rz a  się  czę sto . 
M ożna p rz ek o n a ć  się  o tem  n a jła tw ie j, z a k ła d a ją c  odm ę. W yl& cze- 
n y i  o d b y w a  się  na  dr o cl? e  re so rb e ji  lub też  ind u rac ji, o ile leczen ie  
ro zp o czn ie tfl«  . w c z łś n ie , ' B e z  leczen ia  m o g ą  p o d o b n e  p rz y p a d k i 
ul.ęc -z w ro to w i n iep o m y śln em u . Z teg o  p o w o d u  w skdfeanem  jest 
w c ze sn e  r.efźioznanie te j p o śtao i ch o ro b o w e j i n a ty c h m ia s to w e  z a ­
s to so w an ie  leczen ia .

P o c k e l s i Ę O  m o ż liw o śc i d o u stn eg o  sposobu  uodporn ian ia  
p rzec iw  b ło n icy , za p o m o g ą  za b iły c h  za r a zk ó w  te j ch o ro b y . N a_32 
p rz y p a d k ó w , w  te n  śp o só b  leczo n y ch  Jz iec i u d a ło  się  a u to ro w i 
u z y sk a ć  u 28 , u jem n y  o d czy n  S c liick ‘a  po 4— 7 ty g o d n iach , p rz y  
d a w k ac h  od 10— 30 o czek  n o rm a ln y ch  z ab ity ch  la sec zn ik ó w  b to n i- 

[Ąf (N orm aloseh '•W -ynik te  s tą d  u o d p o rn ien ie  n ie  je s t  jed n ak  duże, 
g d y ż  w  su ro w ic y  ty c h  dz ieci n ie m o żn a  -by ło  w y k a z a ć  w ięce j niż 
0,0.1 A. (A. E .) n a  1 ccm.j IS S t jed n ak  rz e c z ą  m o żliw ą , że  u o d p o rn ie ­
nie tk an e k , k tó ry c h  w y r a ź n i  je s t u jem n y  o d c zy n  S c h ick ‘a zn ac zy  
w ięce j an iżeli z a w a r to ść  a n ty to k sy c z n a  su ro w ic y .

A n t h o n y :  O o d c zy n a c h  s k ó rn y c h  p r z y  d y c h a w ic y  o s k r z e ­
low ej. W  57 p jijjypadkach d y c H w ic y  nie z d o ła ł a u to r  zap o m o cą  
p ró b  sk ó rn y c h  zb ad ać  p rz y c z y n y  tej cho ro b y . Do p rób  u ży w ał 

w o d n y c h  ąjcstraktó.w  a lle rgenow yoh .

N r. 46.

F a h r ;  O zw ię k s ze n iu  $ię lic zb y  p r z y p a d k ó w  śm ierc i p r ze z  
z a k r z e p y  ż y ln e  i ze ttóry  p łucne. A utor n a  podstaw ie, s ta ty s ty k i  z a ­

s ta n a w ia  się  nad  p rz y c z y n ą  czem  ra z  c z ę s tsz y c h  o b ecn ie  z a k rz c -  
p.ów ży ln y ch  i z a to ró w . S ądzi, a C  p rz y c z y n ą  t8g’o są  z b y t czę sto  
d zisia j s to so w a n e  w s trz y k iw a n ia  d o ży lne .

D e  u t s c h i D r o p  t : „t> s to su n k u  c zy n n o śc i w y d z ie ln ic z y c h  
do  w d z ie tn ic zy ch  trzu s tk i. Z ab u rzen ia  w y d z ie ln icz e  trz u s tk i, d a jące  
się  k lin iczn ie  stwieaKlzić, n a le ż ą /w  pm frp ad k ac li c u k rz y c y  dc r z a d ­
kości. A lbow iejn b ad an ie  &ynnościo.wJes trzu s tk i zap o m o cą  o z n a ­
czan ia  z a c z y n ó w  w  tre ś c i dw unastn-icow ej p rz em aw ia  p rz e c iw  p rz y ­
jęciu  p o d o b n y ch  zab u rz eń . Bo in su lin ^  z w ię k sz a  się  sc k re c ja  
trzu s tk i. O dn ieść  n a le ż y  to , do z a d ra ż n ia ją c e g o  w p ły w u  insllliny  
n a  n e rw  b łę d n i .  »

N r. 47. 1927.

B e c k  m a n n :  R e s y n te z a  k w a su  m le ko w e g o  w  zaburzen iach  
c zy n n o śc i w ą tro b y . P r z y  z a b u r z e n ia c h  c zy n n o śc i w ą tro b y  sp tity - 
k a ł a u ts r  tak  u z w ie rz ą t, ja k o te ż  u ludzi po w s trż ly k iw an iach  d o ż y l­
n y c h  soli k w asu  m lekowego-, p o d w y w ą iw e  jego  z a w a r to śc i  w e  
k rw i. F a k t  ten  w s k a z y w a łb y  na  z a b u rz en ia  w  w y d a la n iu  kw_a.su 
m lek o w eg o  z  k rw i w  w a ru n k a c h  p a to log ie/m ych , czeg o  u z d ro w y c h  
się  n ie sp o ty k a . P o d p b n e  3]?iwisKo nfożna z a o b s e rw o w a ć  także- i 
.w p rz y p a d k a c h  z a s to in y  w ą tro b o w e j, p rz y  d e k o m p e n za c ji 'se rco w e j.

W  a 1 d cn*s t r o n i :  O p o w sta w a n iu  i zn ika n iu  zm ia n  a m y lo i-  
d o w y c h  u c z ło w ieka . D o ty c h c z a so w e  z a p a try w a n ia  na" am y lo id o zę  
p o w ą tp ie w a ją  w  m ożliw iB ć 'o o fn ię S S  się  już ro z w in ię te j sp ra w y  
ch o ro b o w e j.7 D o św iad c ze n ia  a u to ra  d ó w o d z ą  jed n ak  rz e c z y  p rz e -  
ciwftej. A u to r po słu g iw a ł się  ® rc K io z n a w a n iu  am y lo id o zy  w ą tro b y , 
p ró b n ą  p u n k c ją  teg o  n a rz ą d u  poc |Sn*  p rz e p ro w a d z a ł b ad an ia  h is to ­
log iczn ie . R ozpoJnianie  z a tem  -o p ięła! na b ad an iu  an a to m iczn em . 
P rz y p a d k i sk ro b ja w ic y  po usun ięciu  p rz y c z y n y  ją  w y w o łu ją c e j 
w r a c a ły  ad  in tegrum - Z ara ze m  w sk a z u je  n a  p rz y p a d e k  sk ro b ja - 
w ic y ^ r ą t r o b y  o ro z m ia ra c h  tek  zn aczn y ch , że  w ą tro b a  g ę g a ła  do 
m iedn icy , a  jed n ak  po  u sun ięciu  ro p ien ia  g ru ź liczeg o  udafo  się  u z j^ f  
sk a ć  p o w ró t ad  in teg ru m . TO sam o d o ty c z y  i sk ro b ja w ic y  innych  
m ią ż szo w y ch  n a rzą d ó w .

N r. 48. 1927.

P ro f . B ó t t n e r :  O leczen ia  g o śćca  p rzew lek łeg o . P rz ę d e -  
w sS e s tk ie m  n a le ż y  u s ta lić  p ew n o ść  ro z p o zn a n ia  t la  re u m a fy ąz n e -  
go, N astęp n ie  n a le ż y ~ s ię  s ta ra ć  w y se u k a ć  m ie jsca , sk ą d  infekcja 
pochodzi. T u ta j n a le ż ą  ro p n e  p r o c e s ó w  m ig d a lk ach , p ró ch n ice  zę­
bów , sch o rzen ia  k o rzen i zębow ych , p rze to k i, sp ra w y  zap a ln e  jam y 
n o so w e j^ ja m  czaszk o w y ch , c zy ra ćż n o ść . Ź ró d ło  tej infekcji pów inno  
sie  s ta ra n n ie  leczy ć . N a jlep szy m  śro d k iem  p o m o cn iczy m  do w y k a ­
zan ia  yfipgóle o b ecn o śc i n ie d o s trz e g a ln y c h  z.tnian w  g a rd le  i m ig d a t- 
k jc l i ,  je s t z ac h o w a n ie  się  g ru c z o łó w  szy jn y ch . P o z a te m  n a le ż y  
u w zg lęd n ić  n ie ż y ty  p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o , z w ła sz c z a  k iszek  
(w e .rw o n k a).

G o ściec  p rz e w le k ły  re u m a ty c z n y  m ożna w  ten  sp o só b  w e  
w ie lu  p rz y p a d k a c h  w ylec^ytói G d y  ten  sp o só b  nie po m ag a , to  iicić-. 
k a m jrs J ę  do innych  ś ro d k ó w , k tó re b y  m o g ły  w y ró w n aó -z ab u rz en ie  
W ró w n o w a d z e  a ssy m ila c y jn o -d y ssy m ilac y jn e j.

P r z y  gorąfezce d o b rz e  je s t n a jp ie rw  p o d ać  duże  d aw k i 
c y la tó w  6— 10 g i to pęźez 5— 10 dni, n a s tęp n ie  z  p rzerw am i 

*2 i 3 d n io w e m P G d y  ten  ś ro d e k  zaw ied zie , d o b rze  je s t sp ró b o w a ć  
t  w y w o ła ć  p o ty  (n H p te w a n ia ,  k ąp ie le  so lne, n a try s k i  g o rą ce ). Jo d  

p o d a w a n y  z p rz e rw a m i daje  n iek ied y  d o b re  w y n iid . M ie jscow o  
• s te su je  się  jo d v aso g en , m aść  ich tio lo w ą, A nalg it, p o czem  s ta w y  
c iep ło  się  zaw ija . O s ta tn io  z p o w o d zen iem  sto su ją  ..C ausy-th '1. J e s t  
to  p o ch o d n a  k w a su  C yclohroęatrien  - pyridm osu lF opyrazo lonoW ego  
P r e p a ra t  b e z  d z ia łan iak ib o c an e g o . D a w k a  to k sy c z n a  d la c z ło w iek a  
w y n o s i BO ta b le te k  dz ienn ie. P o d a je  si£ go 2—54 tab le tk i 3 razYf 
d z ie ln ie . M ożna  go p o u aw ać  w lew afy w ach . JJ o G łu sz c ie  w y s tę ­
p u ją  obfite  p o ty  i cu p lio ria . W r-§ ^ c ie  s to su je  a u to r  ta k ż e  i o rg a n o - 
leczn ic tw o. W  k lim a k te rju m  u  kob iet p o d a je  o v a r i » u  m ężczy zn  
z o b jaw am i n iem o cy  p łc io w ej p r e p a r a ! ® 'ą d e r  i ta rc z y c y . P o n a d to  
d o b rą  je s t  posiln a  d ie ta  m ie szan a  z* d o d a tk ie m  ja rz y n  i owoców-: 
A u to r nie je s t  zw o len n ik iem  p ro te in o te ra p ji i w o g ó le  tc ra p ji  w ś lr z ą -  
słow ej. Z teg o  p o w o d u  s to su je  ją b a rd ąo jo g lę d n ie , a to p rzed ew s;q ęs i-  
k-iem rz a d ff i  i w  d a w k a c h  m ały ch . 2  p re p a ra tó w  ąr.ebra z a lec a  k o l- 
larg o l. P rz e d  iiijekcM  s re b ra  rad z i lokaln ie  z a s to R B a a  n a g rz e w a ­
n ia  c iep lne, g d y ż  'iafejJażY L że w  ty c h  w a ru n k a c h ' k o lla rg o l d z ia ła  
ąfgft-tewniej.

N r. 49.

H. K a l i n  i H. W  i r t h : P r z y c z y n e k  do leczen ia  n o w o tw o ­
ró w , n ie n a d a ją cych  sic  do  zab iegu  ch irurg icznego . A u to rz y  p o słu ­
g iw ali się  w  leczeniu n o w o tw o ró w  spec ja ln ie  sp o rz ąd z o n y m  p re p a ­
ra te m  b izm utu . W  ty m  eęhra^rosow ali B ism u t-D ia sp o ra l K lopfera . 
z aw ie ra  on 50 m g B ism utu  +  6 g oukru g ro now ego  w  12 ceni
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Płynu. W ed łu g  a u to ró w  d o d a tek  cu k ru  g ro n o w eg o  w p re p a ra c ie  
u ła tw ia  p rz ed o s ta n ie  się  b ism utu  do  tk an k i n o w o tw o ro w ej. Co się  
ty c z y  d z ia łan ia  D iasp o ra lu  na  b a k tc rje , to  p o s ia d a  on w łasn o śc i 
h am ujące  ich ro zw ó j jak o te ż  p ro c esy  fe rm e n ta c y jn e . M e to d y k a  
leczenia  n o w o tw o ró w  po leg a  n a  w s trz y k iw an ia ch  w y m ien io n eg o  
leku d o ży ln ie  p rzed  naśw ie tlan iem . W strz y k iw a n ia  w y k o n u je  się 
3 r a z y  ty g o d n io w o . T rzec i z a s trz y k  za lec a ją  a u to rz y  b ezp o śred n io  
Przed n aśw ie tlen iem . P o z a te m  sto so w ali a u to rz y  i m ie jscow e, do- 
n ow otw orow e z a s trz y k i  b izm utu . W y n ik i leczn icze  b a rd zo  zac h ę ­
cające, w obec czego  ra d z ą  w y p ró b o w an ie  tej m e to d y  n a  sz e rszen i 
m ate rja le .

Z. T o m a n e k  (L w ó w ).

Archiv i. Augenlieilkunde

B d. 97/1. 1926 r.

M e e s m a  n n. B ad a n ia  p rz e m ia n y  p ły n u  śró d o czn eg o  w łiz jo -  
lo g iczn ych  i p a to lo g ic zn y ch  w aru n ka ch . B a d an ia  te w y k a z u ją , że  
ciśnienie ś ró d o c zn e  za leżn e  je s t  od  pew nej s ta łe j reak c ji, k tó ra  jes t 
hardziej z a sad o w a  n iż  k rew ] i że w szelk ie  w ah an ia  w  k ierunku  
zm n ie jszen ia  się  k w a so ty , p o w o d u ją  zw ięk szen ie  się  n ap ięc ia  śró d - 
ocznego. O d d z ia ły w a n ie  ś ró d o czn eg o  p ły n u  m a  w p ły w a ć  na stan  
Pęcznienia lub odp ęczn ian ia  ko llo idów  h y d ro filn y c li c ia łk a  szk lis tego , 
a je s t z a leżn e  od s tan u  k rw i. W ed łu g  teg o  p rz y  g laucom a chroń, 
m a  b y ć  w e  k rw i a lk a lo z a  ja k o  s ta n  trw a ły ,  p rz y  gl. acu t. ja k o  s ta n  
P rze jśc io w y  a  n iep raw d o p o d o b n ą  b y ła b y  ja s k ra  p rz y  co ina diabeł, 
łub w  o sta tn ich  m iesiącach  c iąży , gdz ie  m am y  w e k rw i zw ięk szen ie  
s*ę k w a so ty .

V o 1 m  e r. W ro d z o n a  za ćm a  iv obrębię n ie ty p o w eg o  p r z y c z e ­
pa art. hya lo id ea . P rz y p a d e k  b a d a n y  lam p ą  sz c ze lin o w ą  w y k a z a ł  
zaćm ę w  p o s ta c i s to ż k a , le ż ą c e g o  p o d s ta w ą  na ty ln e j to re b c e , a  
z w ró co n eg o  w ie rzc h o łk ie m  ku jąd ru , z um ie jsco w ien ie  a ty p o w em  
Po stro n ie  sk ro n io w e j o d w ro tn e g o  Y.

L y  r  i t  z  a  s. N o w y  sposób  operacji en tro p in m  —  irichiasis. 
P o le g a  n a  w y c ięc iu  z g ru b ia łe j  ta rc z k i od  s tro n y  sp o jó w k i i na  
k e rre k c ji p o d w in ię te j pow iek i za  p o m o cą  n itek  p rz e p ro w a d z o n y c h  
P o d skórn ie , k tó re  śc iąg a  się  i w ią ż e  na  w a łe c z k a c h . W  ten  sp osób  
m ożna  o trz y m a ć  z u p e łn a  p o p ra w ę  i u n ik n ąć  w sze lk ic h  sz p e c ą c y c h  
blizn na  sk ó rz e  pow iek .

K y  r  i e 1 e  s. R za d k ie  z ja w isk a  tętn ien ia  n a c zy ń  dna  oka. -  
W  p ie rw sz y m  p rz y p a d k u  tę tn ien ie  jed n e j z  ż y t  ś ro d k o w y c h  s ia t ­
ków ki k tó re  u trz y m y w a ło  się  p rz e z  d w a  dni, a p rz y c z y n ą  b y l 
k rw ia k  re tro b u lb a rn y , k tó ry  u c isk a jąc  na  n a jb liższe  a n as to m o zy  
Pom iędzy  v . c en tr . re t. a  v . o ftalm ., p o w o d o w a ł to  rz ad k ie  z ja ­
w isko . W  drug im  tę tn ien ie  n a cz y ń  n a cz y n ió w k i u o so b n ik a  z  m y - 
°P ią  dużego  sto p n ia , w id o c zn e  na  jednem  n a c z y ń k u  zag in a jącem  
SR na g a rb iak u  ty ln y m . A u to r p o ró w n u je  to  z jaw isk o  do „ iu ten r.it- 
iiren d es  E in s tro m c n “, jak ie  s p o ty k a m y  p rz y  ja sk rz e .

H a r m s .  T a rcza  za s to in o w a  p r z y  g a za ch  p r z y s a d k i  m ó zg o ­
wej. Na p o d s ta w ie  w ła sn y c h , jak o  też  w ie lu  p rz y p a d k ó w  z l i te ra ­
tu ry  d o ch o d z i a u to rk a  do w n io sk u , że  ta r c z a  z a s to in o w a  p rz y  c z y ­
s ty ch  n iep o w ik lan y c li guzacli p rz y sad k i m ó zg o w ej je s t z jaw isk iem  
b a rd zo  rząd k iem . Z w y c za jn ie  chodzi o  k o m p lik ację  jak w o d o g ło ­
w ie  w e w n . lub  c za se m  o m y ln ą  d iagnozę. D la te g o  ta r c z a  jak o  nie 
c h a ra k te ry s ty c z n a  n ie je s t  w sk az an ie m  do operac ji.

B u s a c c a  i T a t t o n i .  Z w ią z e k  p o m ię d zy  k sa n to m a to sis  
bulbi u h yp erch o les terin en iją . P a to g e n e z a  te j rz ad k ie j c h o ro b y  jak ą  
R s t  k sa n to m a to s is  bu lb i b y ła  d o ty c h c z a s  n ie  jasn ą . A u to ro w ie  op i­
su ją  ch o reg o , o p e ro w an e g o  n a  ja sk rę , gdz ie  k o le jn o  po o p e rac ji na  
k ażd em  oku z o so b n a  w y s tą p iły  o b ja w y  k sa n to in a to sy  w  p rzed n im  
odcinku ga ik i. P o n ie w a ż  u o so b n ik a  teg o  s tw ie rd z o n o  p o zatem  
h y p e rc iio le s te rin a m ię , a r te r jo - s k le ro sę  i h y p e rto n ję  k rw i, łąc zą  te 
czynn ik i w  jeden  z w iąz ek  p rz y c z y n o w y  dla danej c h o ro b y  i u w a ­
żają, że  tra u m a  p o o p e ra c y jn e  b y ło  tu m om entem  p a to g c n e ty c z n y m  
d la is tn ie jąc y ch  już w a ru n k ó w  w  o rg an izm ie . Do teg o  je szc ze  p rz y j­
m ują  p e w n eg o  ro d z a ju  sk azę .

P  a  s  s  o  w. F o to tera p ia  i inne m e to d y  leczen iu  w rzo d ó w  ro ­
só w k i.  A u to r posłu g u je  się  naśw ie tlan iem  za pom ocą  lam p y  H essa  
: ,U n iv e rsa llh am m erlam p e“ o sile 3 Am p., 8 Y olt, k tó ra  d a je  p ro m ie ­
nie o fali d ługiej. J a k o  s e u sy b iliz a to ra  u ż y w a  2n/o d ic ld o rte tra jo d -  
f lu o resze iu y  czy li ró ż u  b en g a lsk ieg o . D o św iad c ze n ia  p rz e p ro w a d z a  
na k ró lik a ch  w y w o łu ją c  w rz o d y  za  p om ocą  sz tu c z n y c h  hodow li 
bacc illu s  su isep ticu s . Z e s ta w ia ją c  w y n ik i d o ch o d zi do  w n io sk ó w , 
''C lekk ie  w rz o d y  ie c z ą  się  s z y b k o  i da ją  d o b rą  b liznę  a p rz y  c ię ż ­
kich  je szcze  n a jle p sze  w y n ik i n a s tę p o w e  po k a u te ry z a c ji  n a św ie tla ­
nie. P o n ie w a ż  w rz o d y  te  m ają  dużo  w sp ó ln e g o  pod  w zg lęd em  p rz e ­
b iegu  z  u leu s  se rp e n s , n a le ż y  sp o d z ie w a ć  się  w y n ik ó w .

H e i n e .  O chorobie  o czn e j p r z y  ze sp o le  ob ja w ó w  M iku licza .
B o s s  u e t. K era titis  nenro trop liica  superficia lis . C h o ro b a  tak  

n a z w a n a  p rz e z  a u to ra  p rz e d s ta w ia  się  w  p o s ta c i d ro b n iu tk ich , n ie- 
r opnych  p ę c h e rz y k ó w  na ro g ó w c e , k tó re  p ę k a jąc  da ją  u b y tk i n a ­

b łonka. S p ra w a  c iąg n ie  się  m iesiącam i w śró d  ob jaw ów  św ia tlo - 
w s trę tu , łzaw ien ia , k łu c ia , p ieczen ia  i u p o śled zen ia  w z ro k u , 
a W k o ń cu  p rz ec h o d z i do re s titu tio  ad  in teg ru m . Z d a rz a  się  ty lk o  
u k o b ie t w  cza s ie  p u e rp eriu m . P ró c z  o b jaw ó w  ze s tro n y  oka  z a ­
ch o d zą  je szc ze  inne, jak  n e rw o b ó le , p ieczen ia  d łoni i p o d eszew , 
w y p a d an ie  w ło só w , u tra ta  pam ięci. Ja k o  tlo  p a to g e n e ty c zu e  p rz y j­
m uje a u to r  n ied o m o g ę  ta rc z y c y . C h o ro b a  ta  je s t w a ż n ą  ze w zg lęd u  
na  diag. ró ż n ic zk o w ą  z d y s tro f ia  cp ite lia lis  F u ch sa , k e ra tit is  puncta- 
ta  su p e rfic ia lis  i h e rp e s  c o rn eae .

R. Budzanowski.

K linisehe M onatsblatter fiir Augenlieilkunde.

L ip iec  —  S ie rp ień  1926.

M e t z g e r .  S te reo fo to g ra fic zn e  p rzed sta w ia n ie  d e lika tn ych  
zm ia n  p rzed n ieg o  o dc inka  g a ik i  iv św ie tle  „U viol".

P  o o s. O d zia ła n iu  b o d źc ó w  s y m p a ty c z n y c h  n a  m ięśn ie  tę­
c zó w k i. —  M etoda  su sp e n z y jn a  E n g elm an n a . M ięśnie tęczów ki za ­
ch o w u ją  się  tak , jak  inne m ięśn ie  g ład k ie  u stro ju . Z rąb  nie jest 
k u rcz liw y . D ila ta to r k u rc z y  się je szcze  pod w p ły w em  ro z tw o ru  
a d re n a lin y  1:500,000.000. Na b o d źce  sy m p a ty c z n e  jak  ad ren a lin a , 
k o k a in a , w a p ń  i td . s f in k te r  czy n n ie  się  ro z k u rc z a , p raw d o p o d o b n ie  
w s k u te k  p o d rażn ien ia  z ak o ń c ze ń  sy m p a ty c z n y c h  d z ia ła jąc y ch  na 
fazę  ro z k u rc z o w ą .

O h m .  N o w e  u rzą d ze n ia  do  w y w o ły w a n ia  o p tyc zn e g o  o c zo ­
p ląsu  o b ro tow ego .

O h m . N ie z w y k łe  dzia ła n ie  św ia tła  na m ięśn ia ch  oka.
S c h e r  e r. J a k  p o w sta je  u c h o ry ch  na toczn ia , lec zo n ych  

św ia tłe m  kw a rc o w em , ty p o w a  „k a ta ra k ta  w y d y m a c z y  s z k ła " , —  
A u to r sp o s trz e g a ł  2 p rz y p a d k i w ilk a  tw a rz y  w  pob liżu  oka, gdzie 
po s tro n ie  c h o re j w  c iąg u  leczen ia  lam pą K ro m a y e ra  i p rom ien iam i 
X w y s tą p iły  zaćm ien ia  w  ty ln e j k o rz e  so c z ew k i g ru p u jące  się  w  
k sz ta ł t  m en iska . P rz y c z y n ę  teg o  n a le ż a ło  o d n ieść  do św ia tła  k w a r ­
co w eg o , a  n ie  do  p ro m ien i R o e n tg e n a . T ru d n o  jed n ak  b y ło  w y t łu ­
m aczy ć  p o w s ta n ie  te j zm iany , p o n iew aż  lam p a  k w a rc o w a  m a p ro ­
m ien iow an ie  p o zafio łk o w e. a  w  d o św ia d c ze n ia c h  V o g ta  św ia tło  
p o z a c z e rw o n e  w y w o ły w a ło  k a ta ra k tę  u k ró lik ó w . A u to ro w i nic 
u d a ło  się  te ż  w y w o ła ć  z a ć m y  u k ró lik ó w  p rz e z  n aśw ie tlan ie  oczu 
lam p ą  k w a rco w ą . M ożliw e, że  n a le ży  za  zm ia n y  w  so czew ce obw i­
n iać  p rom ien ie  p o zaczerw o n e , d o s ta rc z a n e  p rzez  ro zp a lo n ą  osłonę  
k w ard o w ą  ch o ciaż  n a tężen ie  teg o  p ro m ien io w an ia  n ieda  się u jąć  
w  c y fry .

S  c h i 11 i n g. Z m ia n y  zęb ó w  p r z y  ca taracta  zonnhtris. - 
Is to tą  ich je s t  n ied o ro zw ó j szk liw a n a  uzęb ien iu  sta łem . B ra k i szkli­
w a o d p o w ia d a ją  ro z m a ity m  w arstw o m  w  ro z w o ju  zęba , analog iczn ie  
do w a rs tw o w y ch  zaćm ień  w  zaćm ie  o k o ło jąd ro w e j. D nig iem  ogni­
w em  lączącem  z ęb y  z k a ta ra k tą  jes t tę ż y c z k a  i z ab u rz en ia  w p rz e ­
m ian ie  W apnia n a  tle  n iedom ogi c ia łek  p rz y ta rc z y c z n y c h .

S  e i s  s i g e r. D a lsze  p r z y c z y n k i  do zn a jo m o śc i w rzec iona  
b a rw iko w eg o  A .ren felda -K rukenberga . —  Z m iana ta  po leg a  na  obu- 
s tro n n e m  u sad o w ien iu  się  b a rw ik a  n a  ty ln e j p o w ie rzc h n i ro g ó w k i 
w p ostaci p ionow ego w rzec io n a. 3 p rz y p ad k i a u to ra  d o ty c z y ły  ko ­
b ie t w  śre d n im  i s ta rs z y m  w iek u . U jed n e j z  n ich  is tn ia ła  w y so k a  
m yopja  i re sz tk a  b ło n y  ż ren iczn e j na jed n em  oku. U d ru g ie j ty lk o  
m ała  m yop ja , a  u jej có rk i na  o czach  z re sz tą  n o rm a ln y ch  o b u s tro n ­
ne re sz tk i b ło n y  ź rcn iczn e j i p ie rśc ień  b a rw ik o w y  na  ty ln e j po ­
w ie rzc h n i ro g ó w k i.

F  1 e i s c  h e r. S w o is te  leczen ie  g ru ź lic y  oka . —  P o  leczen iu  
tu b erk u lin ą  m o żn a  się  ty lk o  w te d y  sp o d z iew ać  w y n ik ó w , g d y  jest 
d łu g o  i sy s te m a ty c z n ie  p ro w a d zo n e , n a tu ra ln ie  z  uw zg lęd n ien iem  
in nych  ogn isk  g ru ź licz y c h  u stro ju . N a jb ard z ie j do leczen ia  sw o is te ­
go n a d a ją  się  p o s ta c ie  w y tw ó rc z e  w e  w c z e sn y m  d ru g o rzę d n y m  
o k resie , a  n ie n a d a ją  s ię  o s tre  zm ian y  zap a ln e  w  o k re s ie  n a d w ra ­
żliw ości. P rz e c iw sk a z a n te m  je s t  p o s tę p u ją ca  g ru ź lica  p iuc, za jęc ie  
n e rek , w a d y  s e rc a , c ią ża  itd. T a k ż e  w  p rz y p a d k a c h , gdzie  w y s tę ­
pu ją  g w a łto w n e  o b jaw y  o g n isk o w e  i n ie re g u la rn e  p o d w y żk i te m ­
p e ra tu ry ,  n ie  n a le ż y  się  silić n a  p rz e p ro w a d z e n ie  lec ze n ia  s w o is te ­
go. Z p re p a ra tó w  a u to r  n a jch ę tn ie j u ż y w a  te b e p ro tin y  T o en n iesse u a  
(w y c iąg  ług iem  z hod o w li b u ljo n o w o -g lic e ry n o w e j p rą tk ó w  ludz­
k ich). M iał on b a rd zo  d o b re  w y n ik i z  teb e p ro tin ą  p rz y  leczen iu  
gruźliczej iry d o cy c litis  — z liezfiemi p recy p ita tam i, guzkam i na tę ­
c zó w ce , zm ętn ien iam i c ia łk a  sz k lis teg o  i t. d. — i to szczeg ó ln ie  
ii m ło d y ch  ko b ie t, d o b re  w y n ik i p rz y  sc lw id s  i k e ra tit is  s c lc ro ti-  
c ans, p o p ra w y  p rz y  zapa len iu  naczy n ió w k i. P rz y  skrofu licznem  z a ­
paleniu  u z y sk iw a ł sk ró c e n ie  p rzeb ieg u  c h o ro b y  i zm n ie jszen ie  ilości 
n a w ro tó w . D ziec i pon iże j 14 i. ź le  z n o sz ą  leczen ie  tu b erk u lin ą . 
U  nich  po in jekcji d iag n o s ty c zn e j w y s tę p u je  n ie ra z  p o p ra w a , w  se n ­
sie  re ak c ji n iesw o iste j.

L ó  w e n  s t e i n .  Z k lin ik i g ru ź lic y  oka. —  !. P e rip h leb itis  re - 
tin ae  tu b ercu lo sa  p rzeb ieg a  pod p o sta c ią  k rw o to k ó w  re c y d y w u ja -  
c y ch  do  c ia łk a  szk lis teg o  lub s ia tk ó w k o w y c h  u m ło d y ch  m ężczy zn .
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Wzdłą-iż ży ł tw o rz ą  się  s z a ro -b ia łe  pasem ka* i g u z k o w a te  .nacieki. 
K rw c tęk i p o w s ta ją  w sk u te k  n a g łe g o  p o d w y ż sz en ia  c iśn ien ia  k rw i. 
W  •okolia.y plam ki ż jd te j p o w s ta ją  k rw o to k i p re re tin a ln e  (m arg i­
n a lne) a  na o b w o d z ie  s ia tk ó w k i p o w s ta ją c e  W ylew ają  się  do c ia łk a  
szk lis teg o , jró n ie w a ż  m em br, lim itans int. jes t s ła b sz ą  n a^o b w o d z io . 
P s rip lilc b itis  re tin ae  m oże  to w a rz y s z y ć  zapei-eniu n acz y n ió w k i lub 
p rz e jść  w  nie-. Nie s tw ie rd z ił  a u to r  n jg d y I jJ w g ta ł jć w  z n aczy n ió w k i.

Na,w et latąi-iii t rw a ją c e  k rw o to k i i ro z le g ie  n a s tę p c z e  zm iany  
lą c z n o tk a n k o w e  m o g ą  się bez  śladu  -.w essać. Ł asze n ie  tube.rkuliną 
daje  d o b re  w y n ik i.

2, KeruiU is p a re fn h y m a to sa  lubercu losa  (jak w  o p isanym  
p rzypadkiO Jjfcccliow ała  się  b a rd zo  sk ąp em i o b jaw am i zap a ln em i i 
w y s tę p o w a n iem  d ro b n y c h  g u z k o w a ty c li n a c iek ó w  w  ro g ó w c e  p o ­
ś ró d  ro z la n eg o  zm ętn ien ia . T e  la-aóieki n a lep y  uW4żiiĆ za  w y tw o ry  
sp ecy ficzn e  dokoła, n ie liczn y ch  p rą tk ó w , a ro z lan e  .sm ętn ien ie  od- 
Bteść do  d z ia łan ia  a n a fila k ty cż n eg o  na ro g ó w k ę  p rz ez  p ro d u k ty  
ro z p ad u  g u zk ó w . O p ró c H tc g o  is tn ia ło  liictęApowe g łęb o k ie  u n a cz y -  
nietiie, p o d  p o s ta c ią  gńubyah pni n a cz y n io w y ch .

3. Przę? .sw o is tem  leczen iu  g ru ź licy  n a le ży  w z iąć  pod uw ag ę , 
że m ato  'an ty g en ó w  gruźlSĆeych k rą ż y  w u stro ju  z pow odu leniw ej 
p rz e m ia n ^  m ate rji w  g ru ze łk u . JJ la teg S  w inno  się te  a n ty g e n y  d o ­
s ta rc z y ć  W dużej ilości i do tak ieg o  n a rzą d u , k tó ry  m oże  a n ty c ia la  
p ro d u k o w a ć  obficie hi. do ,->kóry. A u to r jeSt zw olenn ik iem  s ta s o w a ­
nia  d u ży ch  d a w ek  tu b e rk u liu y  ś ró d -  lub (podskórnie, do w yw p-tania 
silnej lokalne j reak c ji. R e ak c ja  i^gólna nie ie s t p o żąd an a , ale n iem a 
się  jej co o b aw iać . Do leczen ia  tu b e rk u lin ą  n ad ają  się  najlep ie j 
ch ro n ic zn e  z m ia n y  w y tw ó r.aze . O s fre  o b jaw y  zap a ln e  uw^iża a u to r  
za  S ch ieck iem  za  p fz e ja w y  an afilak sji; p rz e d  tu b e rk u lin ą  n a le ży  
ą s tró j  w p ie rw  odczu lić  zap o m o cą  p ro te in o te ra p ji.

Grńfślica oka  nie w y m a g a  k lim a te te ja p jj;  leczen ie  tubcrkw liuą 
m o żn a  b a rd z o  d o b rz e  p rz e p ro w a d z ić  am bulato ry jn ie ." C zynn ik iem  

gjJSłitkującyrri są  p ro m ien ie  R o e n tg e n a ; n a le ży  tę-ż z w ró c ić  u w ag ę  
na  s ta n  p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o , zęb ó w , m ig-daików , jam  b o c zn y c h  

u ls s a  i t. d.
S c h e r e r .  Periphiebiti& t-rełim ie non tubercu iosa  p r z y  s k r y ­

ty m  (u razow ym ?,) ropniu  m ó zg u .  —  ChoKy p rz e d  2 la ty  d o zn ał u ra zu  
W głow ę. O becnie podw ójne  w idzen ie. P o d d a je  się jw ycięciit m ig- 
d a ik a  pod n ieb ien n eg o . W k ró tc e  p o tem  c iężk ie  o b ja w y  m ó ^ o w c  
i opo n o w e. N a dnie o k a  s tw ie rd z a  się  ^ sza raw e  p asm a  w z d łu ż  ży l 
i n ac iek i w  m iejscu  ich podzia łu . P o te m  te  zm ian y  się  cofają, wA-, 
stę p u je  tarc?„a z a s to tn o w .  A u to p sja  w y k a z u je  ro p ień  w  p ra w y m  
p łac ie  czo ło w y m , który; p rz eb ił do  k o m a ry  bo czn e j. Nigdzie* fiiem a  
ś lad u  g ru ź licy . P o w s ta n ie  rop n ia  m ózgu  a u to r  s ta w ia  w  z w iąz ek  
z 'w y c ięc ie m  m ig d a łk a , a p e rip h leb itis  .re tm ae  u w a ż a  za  zapnlęwie 
p rz e rz u to w e , k tó re  dzięk i o s łab io n e j o d p o rn o śc i uStroju lub m nie j­
sze j jad o w ito śc i z a ra z k ó w  nie d a ło  typ«W 8go o b razu .

H a l b e r s t m  a. O o stre j h y p o to n ji p r z y  oderw an iu  s ia tk ó w ­
ki. — O pis p rz e p a d k u , gdzip p rz y  o d e rw an iu  s ia tk ó w k i w sk u te k  
m yopji w y s tą p iła  n a g łą  h y p o to n ia , p o g łęb ien ie  p rzed n ie j kom caw, 
m ęty  w  c ia łk u  szk li$ tem  i zieltm aW e z a b a rw ien ie  tę&żśbtjki. Po  
p e w n y m  cztisie  s tan  się  p o p ra w ia , w y s tę p u ją  o b jaw y  iritis , na  dnie 
Oka w id ać  k rw o to k  n a  "sia tków ce i szo zelin ę  w  niej. A u to r, onpj- 
w iw s^ y  tqfo'rje L e b e ra  R K iim inela  o s tre j liypo ton ji, sąd z i ż« w s k u ­
tek  n ag łeg o  s k a r c e n i a  się  c ia łk a  sz k lis ieg o  wys*ttipiła hy.pptpnja 
i k*WotOk p o z iis ia tk ó w k o w y , a p ro d u k ty  re so rb e ji  teg o  sp o w o d o ­
w a ły  iritis  i aielonaW e z a b a rw ie n ie  tęczó w k i.

R  qrs e n s t e i n. O bustronna  n eu ritis  re lro lm lbaris i ophtal- 
m opleg ia  po  d y fte r ji.

S o f e w a r n o .  P rzy p a d e k  zg o rze li  (nom a) oczodołu .
S c h n e i d e r .  P r z y s z y n k i  k lin iczn e  i d o św ia d cza ln e  do  

in fekc ji p r ^ g  bac. p y o c y a iu tis  i bact. tluoresaejis lid. i do tw o rzen ia  
się  ropnia  o krę żn eg o .  — U w zg lęd n iw szy  dan e  z iifS ra tu ry , a u to r  
na  pp-ds.tacane b a d ań  d o św ia d c za ln y c h  i jsp e s trz e ż e ń  k lin iczn y ch  d o ­
chodzi do w n io sk u  że pom iędzw  b ac. p y o c y a n e u s  i b a c t. fliip rescen s 
n iem a W y raźn y ch  B ó ż n ic  pod w zg lęd em  h o d o w lan y m , se ro lo g ic z ­
n ym  i k lin icznym . T w o rz e n ie  p y o c y an in y  i f lu o rc sce in y  u ie jest 
c lH Ł k t^ ^ B f c z n e in  d lK n asa? 'g o  szeteepu, m om entem  o d ró żn ia jący m  
m o g ła b y  b j t  jed y n ie  ilość  rz ę se k . PyB c. m a jedną , a fluor. 2— 6. 
O b a  ga tu n k i d o św ia d c za ln ie  i J d ir tŁ p je  y ^y w o iy w a ly  c iężk ą  
in fek c ję  ro g ó w k i w  ro d za ju  u leus sęrpąji-s, p ro w a d z ą c ą  do pa - 
inophtalrn itis lub ią n ik u  gąlk i. Oba* ro d z a je  w y w o ły w a ły  feż rop ień  
o k rę ż n y  ro g ó w k i, a le  nie s ta le .

S z  o k  o 1 i k. 3 p r z y p a d k i  ro p o w ic y  o ęzo d b iu  po pi rio siftis  
a lva o la ris 'g ó rn ej sz c zę k i.  — fc o fy c z y iy  one 10 1. ch łopca, 2 1. i 4 m ics. 
d z ieck a  i p rz eb ieg a ły  po m y śln ie  toczone ch iru rg iczn ie . Z a  p rż^azA - 
nę a u to r  u w a ża  z ab u rzen ia  w ząb k ow an iu . P r z y  w y k lu w an iu  się 
z ęb a  t\v o rzą"się  fa łd y  b łony  ślużoNyej, m ogące  b y ć  punktem  w yjśS ia  
d la z ak ażen ia . D alej się  ono m oże  Uderzyć sp lo tam i żylnem i po ­

w ierzchow nem u lub giębokiem i.
I s  a ,k  o 'w J  t z. P o d n iesiec ie  się  -cia łka  -szk lis teg o  z  ro zsu w a ­

niem  w a rs tw y  g ra n iczne j. (P o z o rn y  o tw ó r w  sńatków ęe). — O tw ó r

w  b łonie g ran iczn e j uw ażąnp, p e c ją tk o w o  za  fo ram en  m acu lae , a jej 
b ia ła w e  z m ę tn ie n ie ‘za  o b rz ę k  s ia tk ó w k i. P p 'k i lk u  ty g o d n ia c h  o tw ó r 
zm ieni! sw e  p o ło żen ie  i w te d y  się  p rzek o n an o  jzap.om oca o b u o c z ­
n ego  w z ie rn ik a , że chodzi tu o zg ru b ie n ie  i o tw ó r w  M onie leżące j 
p onad  s ia tk ó w k ą . U c h o reg o  teg o  is tn ia ła  hyperto-nia i re tin itis  
h a e in o rrh ag ie a , o ra z  częśjęidW fs^dtderw anie s ia tk ó w k i pobliżu  
ta rc z y , k tó re  b y ć  m ożw  spow .odow sfo  p rz em ie sz c ze n ie  się  .ętw oru.

W o l l e n b e r g .  O t. znz. tw o rze n ia < Sie b la n ek  aa p rzed n ie j  
tor.ebce so c ze w k i.  —• UfiH 1. m yopk i w y tw o rz y ła  się  b ło n k a  w o b rę ­
bie ź ren icy  o b rz eg a ch  pSzaw ijany.ch i p o ru sza ln y ch  p rzez  b rzeg  
tęczów ki. A u to r p rz y p u sz c z a  że  n a  tle  p ro cesó w  d e g en e racy jn y c li 
p rz y sz ło  do  p o p ę k a n ia 'w ie rz c h n ie j w a rs tw y  to rebki (t. zw . t>lasaki 
z o n B a rn e j)  a  z g ru b ia ły  b rzeg  ź ren icy  sp o w o d o w ał oddzie len ie  i pp- 
z a fy ija » e  się -je j brzegów '.

T r o  n. 2 p rz y p a d k i  d a c ry o p s .  —  H isto log iczn ie  stw ie rd zo n o  
w  p ie rw szy m  p rz y p ad k u  c y s tę  wielokom cProwa i sz e re g  n in ie jszy ch  
n ieza leżn y ch , w szy s tk ie  w y s ła n e  n ab łonk iem  d w u w ars tw o w y m  ku- 
b icznym . P o n iew aż  n igdzie  nie b y ło  o b jaw ó w  z ap a ln y c h  a u to r ro z ­
p o zn a je  c y s tę  re te n c y jn ą ^ 1,w ychodzącą z p rzew o d ó w  łzo w y ch  d o d a t­
kow ego  g ru czo łu . W  drug im  p rz y p a d k u  w y łu szczo n ó  2 c y s ty  w ie l­
kości w iśni leżąc*  o b u stronn ie  w pow iece gó rne j p o d spo jów kpw o 
w oko licy  k ąc ik a  zew n ę trzn eg o . H isto log iczn ie  cysta* b  nabłonku  
d w u w ars tw o w y m  z a w ie ra ją c y m  k o inórk i kubkow e. C hodzi tu o c y ­
stę  re te n cy jn ą  p o c h o tj f i lą  z p r z e w o d ź ' d o d a tk o w eg o  f ru c z o ln  izes- 
w ego  o liietę powej lo kalizacji w  pow iece górne j.

A p i n. P o ró w n a w c z e  b a d an ia  n a d 1 tem ornetram i S ch ió tza , 
M a k lak o w a  i F ick -L ifszy ca . N a p o d sia w ie  bad ań  i d an y cii te o r e ­
ty c z n y c h  a u to r  dochodzi do w n io sk u , że  n a jp o w szech n ie j u ż y w a n y  
to n o m e tr  S c h ió tz a  je s t m niej d o k ład n y m -jak  to n o iń e tr  Fic-k-Lifszy- 
c-a z p o w o d ó w  n a s tę p u ją c y c li . 1. J a k o  -tono ińetr im p re sy jn y  ,d a ć  
m o^ejiróżne w y n ik i p rz y  tern  sam em  ciśn ien iu  śró d o c zn e m , zależn ie  
od ro zn ia jte j e la s ty c z n o śc i p o w ło k  oka. C zynn ik  ten  o d p ad a  p rz y  
to n c m e tra c h  sp ła sz c z a ją c y c h  jak iem i są  ton. F ic k a -L ifszy c a  i M a- 
k łak o w a . 2. S k o m p lik ó ^ a n a  b u d o w a  k ry je  w ie le  b łęd ó w  a n iem a 
m ożności k o n tro li p rz y  ton . S ch ió tza . T am te  to n o m e try  m ają  b a r ­
dzo p ro s tą  b u d o w ę, a  k o n tro la  je s t ła tw a . 3. 1 oji. S ch iijtza  p rz ez  
sw ó j c ię ż a r  E T bniża c iś iu e jjie-ś-ródoczne. 4. P o tn ią r  ton. F isk a - 
L if s jy c a  n ie w y n n ń a  p o zy cji lą^ąyej b a d an e g o  i b ezw zg lęd n e j n ie ­
ru ch o m o śc i oka.

K rz y w e  c iśn ien ia  d a n e g o , oka  z d ję te  ten . S c h ió tz a  i F ick - 
L jfSzyca o k azu ją  ró w n o le g ło Ś Ł  Ton. M a k lak o w a  p rz y  n iskiem  ci- 
śiMeniu p o k azu je  stos-unkow o za  w y so k ie  w a rto śc i i, n a o d w ró t.

E g t e r  m a  y  e r. O o s tro  w y s tę p u jąc y m  zab u rz en iu  odżyw ąj 
czem  ro g ó w k i z n a s tę p o w y m  ro zp ad em  po uży ciu  g ia u k « a t iu .  W y ­
s tąp iło  ono« na oku oślep łem  w sk u te k  ja sk ry , z lencom a  centrale  
i sech isio  pupillae. P ie rw s z ą  kąp ie l g la u k e sa u o w ą  oko zn io s to  do- 
bfe:e., c iśn ien ie  się  o b n iżjdo , lecz  pę  trągfrciej w y tw o rz y ł  się  na  bli­
źn ię  u b y tek , k tó ry  d o p ro w ad z i!  do p rz eb ic ia  i w y p a d n ię c ia  t ę ­
czó w k i i so czew k i. In fek c ja  w y k lu c zo n a . C h o ry  m ia ł zn ac zn ą  lii- 
p& itonję lecz-.jjlaukosan  zn iósł d o b rze.

E  s s e r. P o k ry c ie  p czed n ieg o  o d cinka  gałk i p rz e z  ro z to p io ­
n y  m etal. R o b o tn ik o w i pr§©LąL ro z to p io n y  n ie ta l (tem p. a35G— 450*) 
do oka  i u tw o rz y ł  c ien k ą  b ło n k ę  p o k ry w a ją c ą  p ra w ie  » ł łą  ro g ó w ­
kę i g ó rn ą  c zę ść  tw a rd ó w k i. P o  zd jęciu  te j b la s jk i,  ro g ó w k a  o k a ­
z a ła  sJę ty lk o  lek k o ' sp a rz o n ą  i -zgoiła się b ez  śladu.

G o ł o  w i n .  M oja o d p o w ied ź  panu  prof. dr. F. L agirange 
z p o w o d u  operheji pro-f. M a k lak o w a  p rz y  ja sk rze .

S  c h i 11 i n g„ ,KiIka u w a g  Kt tk an ce , tłu szczo w ej, k o stn e j i sźpi- 
ku kosjm ym  w  g a łce  o czu sj. T k an k a  t łu s z to o w a  w  c ia łku  -Szkli- 
s tem  p rz y  m icro p h ta lm u s  pochodzi z e lem entów  łąc zn o tk an k o w y ch  
o ta c z a ją c y c h  n a c z y n ia  i nie m oże d o w o d z ić  m ez o d erm a ln e g o  p o ­
ch o d zen ia  c ia łk a  s z k lH R o -  T k an k ę  k o s tn ą  w  giifkach zan ik ły cli 
sp o ty k a  się* m ięd zy  b e le eż k a m i M s tiiem i i je s t w te d y  lii iz e m  in- 
n em  jak  żó łty m  szp ik iem  k a s tn y m . Pow kt-aw anie  k ośc i o d b y w a  
się  tak , a lbo  tk an k a  łąc zn a  p ie rw o tn ie  u fe ^ a  sk o stn ien iu , lub 
tk an k a  g r tu iu lacy jn a  w m  w  o g n isk a  m a rtw ic z e  źW apnialc 
i z w y ro d n ia łe  szk lis to  i zm ien ia  je w  kojićł .Tkanki łączn e j d o s ta r ­
cza  lń c ż y n ió w k a .

M a i  k i n .  T era to in u  orbit ae co ngen itum . G az n o w o tw o ro w y  
cfczodołu, k tó r j ' p o jaw ił się  ź a ra z  p l  nrodzen-iu, a po  3 J m icsią- 

sfcach z tw tał o p e ro w an y , m a k ro sk o p o w o  m ial budowyj* p ę ch e rzo w ą , 
a h is to io g ican ie  '.stw ierdzo łio  m iosżan inę  i n n y c h  tk an ek . T k an k a  
łąc zn a  o k a z y w a ła  m iejsM tni c h a ra k te r  ś l im O iw a H i. U iM kna m ię ­
sne u k ład a łs1* się  k o n c en try cz n ie  lub po d łu żn ie  w zg lęd em  % y fit  
IG lirząstk a  sz k lis ta  m ie jscam i k o s tu ia la ;  tk an k a  k o s tn a  w ^ t ę p o -  
1óvała1 też  n i^ p le ź i i ie .  7 'ka łika  s ia te c z k p w a ta  p rzy p o m in ał^*  glej, 
a m ie jscam i z n a jd y w a ły  się  ko m ó rk i iphdobne do  zwoijowitĆh. Z n a ­
leziono  lia.rtje p rz y p o m in a jące  sk ó rę  z w ie lo w a rs tw o w y m  n a ­
b łonk iem . m ie jscam i b u ja jący m  z ło ś liw ie  tw o ry  o d p o w ia d a jąc e  
W łosom . Niektciy© c jjs ty  b y ły  w y s ła n e  n ab ło n k iem  c y lin d ro w y m  
jedno  y jąrstw ow -jn ii, z w y n io s ło śc iam i brodaęykcrw ntem i i n a b ło n ­
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kiem  m ig aw k o w y m . Inne z n ó w  p rz y p o m in a ły  g ru c zo ły . O p ró cz  teg o  
n aczy n ia , tk a n k a  t łu sz c z o w a  i n ab ło n ek  b a rw ik o w y . W ed łu g  k la ­
syfikacji S c h w a lb e g o  p rz y p a d e k  m ieśc iłb y  sic  m ięd zy  tw o ram i, 
w  k tó ry c h  d a ją  się  w y ró ż n ić  czę śc i p ło d u  a po tw e-n iiakam i gdzie 
tkanki 3 l is tk ó w  są  u łożone  b ez ład n ie .

S i n g e r .  P rze r z u t n o w o tw o ru  pęch erza  do  n a c zy n ió w k i. 
W  p ęch e rzu  s tw ie rd z o n o  b ro d a w c z a k , k tó ry  pod  n aśw ie tlan iam i 
Prom ieniam i R o e n tg e n a  zn iknął, lecz  po tem  p o jaw ił się  znow u. 
W  Czasie k ilk o m iesięczn c j o b se rw a c ji g u z ek  na dnie oka  pow oli się  
zw ięk sza ł. W iad o m o śc i o w y n ik u  k o ń co w y m  niem a.

B i r c h -H  i r s c h f c 1 d. O leczen iu  p ro m ien iam i w rzo d u  
P ełzającego ro g ó w ki.. W  o d p o w ied zi S to c k o w i k tó ry  u zn ał leczen ie  
w rzo d ó w  lam p ą  B.-H . za  b e zc e lo w e , o św ia d c za  R.-H., że k ilk ą  nie- 
u da łych  p ró b  nie m eże  d y sk re d y to w a ć  jego  m eto d y , g d y ż  w ielu 
b a d ac zy  p o tw ie rd z iło  jego  w y n ik i, (z  p o lsk ich  p rz y ta c z a  N a ro g a), 
a w  raz ie  n iep o m y śln y ch  w y n ik ó w  inożna  z w ię k sz y ć  n a tę że n ie  
n a św ie tlan ia  k ilk o m a czy n n ik am i jak : z w ięk sze n ie  ilości d z ien n y ch  
N aśw ietlań, u ż y c ie  w ęg li z ż e laz o -m an g a u em  i z a s to so w a n ie  sen - 
z y b ila to ró w . Np. H ofm an na  p o d staw ie  d o św ia d c za ln o -h is to lo g ic z - 
11 ej u ż y w a  ró ż u  b e n g a lsk ieg o  i w y so k ic h  d a w ek  p ro m ien i d la  z a ­
bicia. b a k te r ji  i od d z ie len ia  tk a n e k  n e k ro ty c z n y c h , po tem  flu o re- 
sce in y  d la p rz y sp ie sz e n ia  re g en e rac ji, p o tem  z n ó w  ró żu  b e n g a lsk ie ­
go w  celu  sz y b sz e j ep ite lizac ji. L eczen ie  św ia tłe m  w inno  b y ć  s to ­
so w an e  in d y w id u aln ie , nie sz c m a ty c z n iu  i k ie ro w a n e  oso b iśc ie  p rzez  
lekarza .

W  o 11 e n b e r g. Jo d ip ina  ja ko  śro d ek  k o n tra s to w y  w ra ­
dio sko p  ji  d ró g  zo łzo w y c h .  U ży ta  z a m ia s t lipjodolu daje  d o b re  cienie.

J a e n s c h .  N itro sk lera n  iv o k u lis ty ce .  U ż y w a  a u to r  tego  
ś ro d k a  p ro fila k ty cz n ie  p rz e d  o p e ra c ją  k a ta r a k ty  lub  ja s k ry , a b y  
ob n iży ć  c iśn ien ie  k rw i u h ip e rto n ik ó w  i z ap o b iec  e k sp u lzy w n y m  
k rw o to k o m . B a d a ł te ż  zac h o w a n ie  się  c iśn ien ia  k rw i u k ró lik ó w  
Po n itro sk le ran ie . U c h o ry ch  z ac h o w u jąc y ch  sp o k ó j n itro sk le ra n  
sy s te m a ty c z n ie  p o d a w a n y  m oże trw a le  o b n iży ć  c iśn ien ie  k rw i, ale 
niem a żad n eg o  w p ły w u  n a  c iśn ien ie  ś ró d o czn e .

O p p e n h e i m e r .  O o p e ra c y jn em  leczen iu  za to ru  tę tn icy  
śro d ko w e j s ia tkó w k i.  A u to r p rz y ta c z a  p rz y p a d e k  w y leczo n y  z a  po­
m ocą w ła sn e j m e to d y : p rzec ięc ie  m ię śn ia  w ew n ę trzn eg o  i bezpo­
średni m asaż  n e rw u  w zro k o w eg o .

J. G rzęd  z ie lsk i  (L w ów ).

KUCH w  TO W ARZY STW A CH  LEKARSKICH. — ZJAZDY.

L w o w sk ie  T o w a rz y s tw o  L ek a rsk ie .

XV. P  o s i e d z e n i e n a  u k o w e  z dn ia  13 m aja  1927 r.

O becn y ch  76.

P rz e w o d n ic z y : kol. Z i e m b i c k i.

i. Kol. O s t r o w s k i  T ad . p rz ed s ta w ia  ch o rą  ze z g o rze lą  
Sllchą pod u d z ia , z w y ra ź n ą  d c m a rk ac ją . N a jp raw d o p o d o b n ie j ch o ra  
P rzeb y ła  d u r b rz u szn y .

li. Kol. D o b r z a  n i e c k i  p rz ed s ta w ia  a )  c h o reg o  z roz lc- 
g lyrn znam ien iem  b a rw ik o w y m  tw a rz y , u k tó reg o  z as to so w an o  k ry -  
° te ra p ję , b) p re p a ra t  b ro d a w c z a k a  w a łk o w ato  p rz eb ieg a jąceg o  od 
bródk i a ż  do  d o łk a  ja rz m o w eg o .

W  d y sk u s j i:  kol. L e s z e  z y i i s k i  rad z i s to so w ać  w p rz y ­
pad k ach  zn am io n  e lek tro lizę  lub e lek tro k o ag n lac ję , kol. B a r ą c z  
W idział z  d o b rem i re z u lta ta m i w  ty c h  p rz y p a d k a c h  s to so w a n ą  

r V oterapje W h i t e ‘a-
III. Kol. N o w i c k i  p o ru sza  sp ra w ę  Z jazd u  le k a rz y  sło w iań ­

skich i z  tem  z łą cz o n ą  sp ra w ę  p rz y ję c ia  w y c ieczk i w e  Lw ow ie.
rz v ję to  w n io sek  kol. F  r a  n k  e g o, p o leca jący  Z arząd o w i u tw o rzc- 

1110 K om itetu  p rz y ję c ia  w ycieczk i le k a rz y  słow iańsk ich .
IV. Kol. G ą s i o r o w s k i  w y g ła sz a : „ S p ra w o zd a n ie  z  m ię ­

d zy n a ro d o w e j ko n fe ren c ji d e leg a tó w  zw o ła n e j p r z e z  S e k c ję  H ig je liy
l£i N a ro d ó w  w  spraw ie  w śc ie k lizn y " .  Pol. G az. L ek . N r. 24, 1927. 

W  d y sk u s j i:  kol. S  o ł o w  i j, M  i k  o ł a  j s k  i i O s t  r  o w  s k  i.
V. Kol. G ą s i  o r o w s k i  w y g ła sz a  w y k ła d : „Etjologja

1 ep idem ja  tw a rd z ie li" , d ru k o w an o  w  P . G azec ie  Lek. N r. 28/29, 
1927 r .

W  d y s k u s j i  kol. B a r ą c z  om aw ia  d o św iad czen ia  w ła sn e  
7 w szczep ian iem  tk . tw a rd z ie lo w e j k ró likom , k tó ro  d a ły  w ynik i 
Ujemne. P o le ca  u ży w an ie  e lek tro lizy  i w y sk ro b y w a n ia . D obre  w y- 

lkt w idział po  za s to so w an iu  p o d w iązan ia  n aczy ń , p rz y  tw ard zic li
Polipowa tej.

Kol. N o w i c k i podnosi w a żn o ść  u sp osob ien ia  b io log icznego  
ana to m iczn eg o  d la  tw ard z ie li. B yć  m oże, żc  u ra z  m a  tu  pew ne

znaczen ie, o p isy w an o  zn ik an ie  tw ardzie li po sch o rzen iach  z a k a ź ­
nych . N a leż y  p ro w a d z ić  śc is łą  ew idencję  c h o ry ch  i pou czać  ludność.

XV. P  o s i e d z e n i c ,n  a u k  o w c z d n ia  20 m aja  1927.

O becnych  69.

P rz e w o d n icz y  kol. G ą s i o r o w s k i .

I. Kol. M  i e r z  c c k  i p rz ed s ta w ia  chorą  ze  zm ianam i sk ó r- 
nenii po d o ży ln em  sto so w an iu  z ło ta . (P . G az. Lek. Nr. 27, 1927).

W  d y sk u s j i:  kol. T y s z k a  m iał sp o so b n o ść  obserw ow an ia  
w y sep ek  po a u ro san ie  i s a n o k ry z y n ie  na  oddzie le  g ruź liczym  II kli­
niki ch orób  w ew n ę trzn y ch . D ziali w y sy p k i na  w czesne i późne. Kol. 
O s t r o w s k i  o b se rw o w ał z m ian y  sk ó rn e  n a  m a te ria le  kliniki cho­
rób w ew n ę trzn y ch . P o d n o s i, iż w y sy p k i po p re p a ra ta c h  z ło ta  nie n a ­
leżą do rzad k o śc i. J e s t  pew n a  sk a la  w y sy p ek , k tó re  p o w ta rza ją  się 
rz ad z ie j lub częście j- C h o d z iło b y  ty lk o  o s tw ie rd z e n ie  czy  są  to 
zm ia n y  n a tu ry  e n d o to k sy czn e j —- ja k  chcą  M o lig ard  i S ech er — 
czy  racze j p o ch o d zen ia  in to k sy czn eg o  po  ztocie. Kol. O. p rz y ch y la  
się n a  p o d staw ie  po d o b ień stw a  zm ian  po m eta lach  ciężkich do toxi- 
coderm ji w  n astęp s tw ie  zaczo p o w an ia  n a cz y ń  w ło so w aty ch . O dno­
śnie do  p rz y p . kol. M icrzeck iego  m ów ca u w a ża  z m ia n y  na dłoniach  
jak o  n a s tęp s tw o  o d d z ia ły w an ia  sk ó ry  łu szczy co w ej; Kol. L e s z- 
c z y ń s k i  rad zi z a jąć  s ta n o w isk o  k ry ty c z n e , nie m ożna  bow iem  
ocen ić  c z y  te w y k w ity  są  sp ro w o k o w an ą  łu sz c z y c ą  c z y  następ stw em  
w strz y k n ięc ia  z ło ta . Kol. M i c r z e c k i  nie z g ad z a  się z podziałom  
w y sy p ek  na  w czesn e  i późne. L o k alizac ja , b a rw a  b ru n a tn a  i zn aczn a  
k e ra to z a  p rz em aw ia ją  p rzec iw  łu szczy cy .

II. Kol- J a n u s z  p o k azu je  a) s e rc e  o ra z  p re p a ra ty  d ro b n o w ’- 
dow e p rz y p a d k u  g u zk o w a teg o  zapa len ia  o k o ło n a c zy n io w cg o  (u m ęż­
c z y z n y  1. 37). K linicznie ro zp o zn aw an o  um iejscow ione zapalen ie  to ­
rebki p rzy n erk o w e j po  s tro n ie  p raw ej o ra z  n a s tęp o w ą  posoczn icę. 
Na sekcji p re leg en t ro z p o zn a ł g u zk o w ate  zap a len ie  oko ło n aczy n io w e  
tę tn ic  w ień co w y ch  se rca , tę tn ic  su row iców ki ż o łą d k a  o ra z  to rebki 
w ą tro b y , in n y ch  n a to m ias t zm ian  ch o ro b o w y ch  nie s tw ie rd zo n o  w o- 
góle. K on tro la  d ro b n o w id o w a p o tw ie rd z iła  p o w y ższe  rozp o zn an ie , 
w y k a z u ją c  o b raz  w ła śc iw y  d la  zm ian  g u zk o w ateg o  zap a le n ia  o-koło- 
n aezy n io w eg o . P o  k ró tk im  podaniu  n a jg łó w n ie jszy ch  poglądów , 
o m aw ia jący ch  p a to g en ezę  ow ego sch o rzen ia  p re leg en t szczegółow o 
p rzed staw ił i w y ja śn ił s tw ie rd zo n e  o b razy  h isto log iczne .

b) Serce  z  u m ie jseo w ięn ein i zm ia n a m i g ru ź lie ze m i  w  m ięśn iu  
p rzeg ro d y ,  (u 10-letniego ch ło p ca). G u z o w a ty  w y g ląd  ow y ch  zm ian 
n aś lad u je  p o n iek ąd  sp ra w ę  n o w o tw o ro w ą. P o w ięk szo n e  g ru czo ły  
k re zk o w e  o ra z  k latk i p iersiow ej w y k a z u ją  w o b raz ie  d robnow ido- 
w ym  ro z leg łe  z m ian y  w łókn iste  bez z az n ac zo n y c h  śladów- p rz eb y te j 
sp ra w y  sw o is te j, jed y n ie  g u zy  m ięśn ia  se rc a  o d p o w iad a ją  zm ianom  
g ru ź liczym . N ad to  na  lew ym  łokciu s tw ie rd zo n o  obecność p rze to k i, 
z k tó re j w y d z ie la  się  se ro w a to -ro p n a  tre ść . O b szern a  p ra c a  Zim - 
n ick iego  o ra z  innych  zg o d n ie  s tw ie rd za ją , że g ru ź lica  se rca  n a leży  
n iew ątp liw ie  do n iezw yk le  rzad k ich  zm ian w ieku dziecięcego  i z tego 
w zg lędu  z as łu g u je  na  u w ag ę;

c) p re p a -a t  nerki p o d k o w ia s te j z  p ra w o s tro n n em  w y tw o r z e ­
niem  się k o lo sa ln y ch  ro zm ia ró w  w od o n ercza . P rz y p a d e k  ten  d o ty ­
c zy  m łodego  m ęż cz y z n y , u k tó reg o  na sekc ji s tw ie rd zo n o  w jam ie  
b rzuszne j obecność  chełh o cząceg o  guza, w y p e łn ia jąceg o  cała  jam ę  
b rzu szn ą . W sp o m n ia n y  guz, w ielkości g ło w y  d o ro słe g o  człow ieka , 
p rz ed s ta w ia ł ro z d ę tą  część  p ra w ą  n erk i p o d k o w iaste j, oddzielonej 
od m iąższu  zd ro w eg o  w ąsk im  p rzesm y k iem  n erk o w y m . O dpow iednio  
do p o w y ż sz y ch  zm ian  tnoczow ód p ra w y  w y k a z y w a ł p o stro n k o w a  te 
zgrub ien ie , a  b ad an ie  d robnow idow e w y k a za ło  w y b u jan ie  tkanki 
w łókn iste j bez zazn aczo n eg o  tła  sw o istego . U pośled zo n a  d ro ż n o ść  
p rz y c z y n iła  się  do tem  ła tw ie jsze g o  p o w s ta n ia  w o d o n e rc z a  po s tro ­
nic p ra w e j. P r z y p a d e k  p o k a z y w a n y  zas łu g u je  na w y ró ż n ien ie  tak­
że  w zg lęd u  n a  rz a d k o ść  zm ian y  ro z w o jo w e j n e rk i p o d k o w iaste j, 
w y s tę p u ją c e j w e d łu g  G ru b e ra  ty lk o  72 ra z y  n a  51.504 sek cy j, 
jak o też  ze  w zg lęd u  na k o lo sa ln e  ro z m ia ry  w o d o n e rc z a , k tó re  po­
w s ta ło  ty lk o  w  jednej po ło w ie  w ad liw ie  z ro śn ię ty c h  nerek-

W  d yskusji, kol. G r a b o w s k i  podnosi, iż p rz y p a d e k  kol. 
Ja n u sz a  je s t trzecim  w  P o lsce  ro zp o zn an y m  p rzy p ad k iem  tego  scho­
rzen ia . O b ra z y  d ro bnow idow e p rz em aw ia ją  raczej za  tem , źe s p ra ­
wa w y ch o d zi z  p rz y d an k i, n a jb a rd z ie j jed n a k  g łębok ie  z m ian y  
s tw ie rd za  się  w  błonie ś ro d k o w ej. N a jlep szą  je s t n a zw a  H o rnow sk ie- 
go p er i ya scn litis  n odosa . Koi. F  e 1 s podnosi, że  sy m p to m a to lo g ia  
k lin iczna teg o  sch o rzen ia  je s t  ju ż  d o ść  d o b rze  sp re cy z o w a n a , tak , 
iż co raz  częściej ro z p o zn a je  się  tę  sp ra w ę  w  k lin ikach . Kol. F  r  a n- 
k o sp o s trz e g a ł p rz y p a d e k  w  klinice d e rm ato lo g , ty c z ą c y  s ta rsz eg o  
m ęż cz y z n y  u k tó reg o  in tern iśc i p rzy p u szcza li za  ż y c ia  p e r ia r leń tis  
nodosa . W y s tę p o w a ły  guzki na  sk ó rze , po tem  m artw ice . P o ja w ia ły  
się bóle w  k o ń czy n ach  z  icli p rze jśc io w ą  sin icą. B ad an ie  m ik ro sk o ­
pow o n a rz ą d ó w  w y k a z a ło  zap a len ie  guzkow e o k o ło tę tn icze  w edle 
in fo rm acji kol. S ch u stc ró w n ej. Kol. G r a b o w s k i  na po d staw ie  
o p isan eg o  o b razu  chorobow ego  p rz ez  prof. F ra n k e g o  p rz y p u szc z a



POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 3 1928.

racze j tzw . th ro m b o u n g ite  ob litcran ie  ezy li M o rb u s B u erg er  z  r z a d ­
kim  b a rd zo  zajęc iem  n a c z y ń  sk ó ry . Z m ian y  sk ó rn e  o p isan e  p rz ez  
fSbm m ela w przebitegu periart. n o d o sa  n ie zupełn ie  o d p o w iad a ją  
zm ianom  w  p rz y p . p rof. FrŚ rtkego. Kol. J a n u s z  s tw ie rd za , iż 
n iew ątp liw ie  prof. F ra n k e  je s t m y ln ie  po in fo rm o w an y , g d y ż  prof. 
N ow icki n ie w spom inał mu o drug im  p rz e p a d k u  zap a lan ia  g u zk o ­
w eg o  tę tn ic  sp o s trz e g a n y m  w o sta tn ich  la tach  w zak ład z ie  an a to m ji 
p a to lo g iczn ej.

III. Kol. G r i f f e l  w y g ła sz a  o d c z y t p. t .: „O bjaw y piram i- 
d o w e  w św ie tle  badań  b io g en e W czn yc h " . U k aże  się  w  d ru k u  w  P . 
CSiz. L ek.

W  d y s k u s j i  p rzem aw ia li kol. R ptfeld , Q ąsio ro w sk i, D om asze- 
w icz  i p re leg en t.

“  ]^VII. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z d n ia  27 m a ja  1927.

O b e cn y c h : 62.

P rz e w o d n ic z y : kol. Z i e m b i c k  i.

I. Kol. H  i 1 a  r o w  i c z p rz ed s ta w ia  p re p a ra t  raka  żo łą d k a  
w ra s ta ją c e g o  w  trzu s tk ę , u su n ię ty  o p e racy jn ie .

W  d y s k u s j i  kol. M e j  s e 1 s.
Kol. R o n c k i  p rz e d s ta w ia  ch o rą  45 le tn ią  ze sp len o m s^a lją  

u k tó re j ro z p o zn a je  chorobę S i s a n ą  p rzez  O a u c h e r a .  B ad an ie  
m ik ro sk o p o w d : punktćftu z m iąższu  śled z io n y  po tw ierd z iło  ro z p o zn a ­
nie. (R zecz p rz ez n ac zo n a  do  d ru k u  w P . G az. Lęk-).

W  d y s k u s j i  kol. G r a b o w s k i  om aw ia  o b raz  a n a to m iczn y  
teg o  sch o rzen ia  i p rz ed s ta w ia  p re p a ra t  p u n k ta tu  śled z io n y  z p rz e d ­
s taw io n eg o  p rz y p ad k u .

III. Kol. L i p i ń s k i  p rz ed s ta w ia  p rz y p a d e k  z ak a że n ia  w cze- 
sftego zim n icą  (trzec iączL a)- P o d a n o  s a lw a rs a n  i chin inę  sp o so ­
bem  N ochta-

W  d y sk u s j i:  kol. D o m a s z e w i c z  i G o l d s c h l a g .
IV. Kol. D o b r z a n i e ć k i  p rz e d s ta w ia : a )  ch orego , u k tó - 

y e g o  w y k o n an o  ’j\w ,cięęie ś led z io n y  z  p ow odu  c irrhosis Iw patis m c- 
galosp len ica , b) cho reg o  po sp lenoctóm ji, u k tó reg o  kliniczfiie ro z ­
p o z n aw an o  gruź licę  ś led z io n y , b ad an ie  z a ś  m ik ro śŚ b p o w e w c i ę t e j  
śledzio ify  w y k a z a ło  u tk an ie  ty p o w e  d la  schorK’en ia  G an eh era . N a 
p o d staw ie  13 sp lenek tom ji w y k o n a n y c h  w  klinice ch in iig ic zn e j o m a- 
iWiai techn ikę  zab iegu  i w sk az an ia ^  c) chorófe) z c en tra ln y m  m ięśn- 
k iem  żuchw y , u k tó reg o  w y k o n a n o  r e s e k c ję ."

W  d y s k u s j i  kol. R e n c k i  podnosi, iż obecnie w sk az an ia  do 
sp lenectorp ji u leg ły  zn ąćzn ie  ro z sze rzen iu . Ju ż  n ie ty lk o  p rz y  n ied o ­
k rw is to śc i h em o ljty czn e j, cho r. W erlh o fa , iro m b o c y to p e n ii  a le  n a ­
w et p rz y  b ia łaczk ach  o p isu ją  do b re  w y n ik i po usunięciu  ś led z io n ^ . 
Kok S c h r a m m  stw ie rd za , iż  zab ieg  ten  w  w ielu w y m ien io n y ch  
sp ra w a ch  d a je  n iew ątp liw ą  p o p raw ę. P r z y  b ia łaczce  n ie s to so w ałb y  
jed n a k  sp ledek tom ji.

V. Kol. C z y ż e w s k i  p rz e d s ta w ia  a) p rz y p a d e k  przeb ic ia  
o streg o  w rzo d u  żo łą d k a  w  ok o lic^  o d źw iern ik a , b) p rz y p a d e k  s zw u  
tę tn ic y  ra m ien io w ej.

VI. Kol. F  r a  e n k  1 o w  a p rz ed s ta w ia  dw a  p rz y p a d k i para- 
ly s is  ju ven ilis .

W  d y s k u s j i  kol. i T e m i a n o w s k a  p rz e d s ta w ia  an a lo g iczn y  
P(Z-ypadek z k liniki chorób  n e rw o w y ch .

XVIII. P 'ro  s i e d z e n i e  n a u k o w e  z dn ia  .3 cze rw ca  1927.

O becnych  58.

P ra S w o d n ic a y : Kol. Z i e m b i c k  i.

I. Kol. E l m e r  om aw ia  k ilka  p rz y p a d k ó w  c u k r z y c y  po w ik ła  
n e j &.gruźlicą  p łuc. W  p o stac iach  g ru ź licy  w łókn iste j leczen ie  in su ­
linow e d a je  n a  ogół p o p ra w ę  s ta n u  ogó lnego ; w  wielu p rz y p ad k a ch  
po zas to so w an iu  leczen ia  insu liną  n a s tąp iło  pogo rszen ie .

II. Kol. A d a in ó w  ii a i Kol. R  o t h f e.l d o m aw ia ją  n a  pod ­
s taw ie  p l ly p a d k ó w  k lin icznych  jed n o s tk ę  ch o ro b o w ą „ n a rko lep - 
s ją “. P o d a ją  sy m p to m a to lo g ię , z w ra c a ją  u w ag ę  że  z  5 p rz y p a d k ó A  
d w u k ro tn ie  obok n ap ad o w eg o  u sy p ia n ia  w y s tę p o w a ło  n a g łe  slab - 
nięoie, p o d n o szą  p rz y te m  że w  jed n y m  p rz y p a d k u  p ró cz  ty p o w eg o  
słab n ięc ia  po śm iechu w y s tęp o w a ło  (jfto te ż  b ez  afek tu . W  trzech  
p rz y p a d k a c h  b y ła  n a rk o le p sta  id io p a ty czn a , w  jed n y m  p rz y p ad k u  
p o d k re ś la ją  różn icę  m ięd zy  p o c zą tk o w ą  s ta łą  śp iączk ą  encepha- 
lity c zn ą  i p ó źu ie jszem  n ap ad o w em  u sy p ian iem  n a rk o lep ty czn em . 
.O statn i p rz y p a d e k  o d m ien n y  od p ierw szy ch  o ty le , że  c h o ry  u s y ­
p ia ł po  jed zen iu  k ażd em , w y k a z y w a ł lim fo cy to zę  w e k rw i, zm ian y  
w  p ły n ie  m ó zg o rd zen io w y m  i v ag o to n ię . O m aw ia ją  p a to g en ezę  
p o d n o sząc , że z a p a try w a n ia  R ed łlćha  są  s łu szn e  ty lk o  d la  p rz y ­
p ad k ó w  ze słabn ięciem  łączn ie j b j f afek tcm , n ie  t łu m aczą  z a ś  n a - 
p a d o iy ę ls  s łab n ięc ia  p o jaw ia jąceg o  się  bez  w zru szeń .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Ze św iata .

• O r g a n i z a c j a  k  u r s  ó w  w y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  
w e  W i e d n i u .  M e d y c zn y  fak u lte t w e  W iedn iu  o tw ie ra  celem  
um ożliw ien ia  dyplom o-w anym  lek a rzo m  d a lszeg o  k sz ta łce n ia  się 
i uzupełn ien ia  fachow ej w ied zy , ja k  i d la  w y k sz ta łc en ia  się  w  sp e ­
c ja ln y m  d z ia le  od la t t rw a ją c e  k u rsy  w  .języ k u  n iem ieck im  wffl 
w sa jts tk ich  d z ia łach  m ed y c y n y .

T e k u rsy  zeb ran e  są  w  n iedaw no  unzędow o o g ło szo n y m  
p ro g ram ie  za  ro k  szk o ln y  ł.927/28, (p aźd z ie rn ik  1927 —  w rzesień  
1928) p rzez  b iu ro  k u rsó w  -w iedeńskiego m ed y czn eg o  w y d z ia łu , 
k tó re  to  p ro g ra m y  b ezp ła tn ie  | m do n ab y c ia  (W ien  VIII., Sclilos- 
se .lg ^ e  22). U stfńfeh  in fo rm acy j ud z ie la  się  rów n ież  bezp łatn ie, 
p isem ne z a ś  z a  do łączen iem  z n ac zk a  pocztow ego , ta k  ja k  i in fo r­
m acyj w sp raw ie  m ieszk an ia  i w iktu.

N astęp n ie  od b ęd ą  się  4 ra z y  w  roku , w lu iym , czerw cu , 
w rześn iu  i lis to p ad z ie  m ię d zy n aro d o w e  k u rsy  d o k sz ta łca jg o e , d w u­
ty g o d n io w e, o m aw ia jące  p o s tę jy  d an eg o  w y d z ia łu .

P ro g ra m y  ty c h  k u rsó w  są  do n ab y c ia  W ien  IX., P o rz e llan - 
H a s s e  22 (O b e rm ed iz iń a lra t D r. K ronfeld) o ra z  w  K u rsb u ra*  de r 
W ie n e r m ediz in ischen  F a k u lte ty  W ien  VIII., S ch lłisse lg ase  22. O b y ­
d w a  te  b iu ra  p rz y jm u ją  zg łoszen ia .

W  czarsie od 13 do 25 lu tego 1928 r. o d b ęd z ie ; się  k u rs  pro- 
ś w ip o n y  sp ec ja ln ie  derm ato fo g ji i kile, ze sźCz-ególnem u w zg lęd ­
nieniem  leczen ia.

L w ó w .

O d nośn ie  do n o ta tk i z  K u lparkow a, zam ieszczonej w N rze  
1 P . G. L. w  w iad o m o ściach  b ieżący ch , d o ty czące j u ro c zy sto śc i 
w Z ak ład z ie  k u lp a rk o w sk im  ku czci p ie rw szeg o  jego  p ro se k to ra  
ś. p. p ro f. d ra  H o rn o w sk ieg o , u zu p ełn iam y , że im ieniem  In s ty tu tu  
A natom ji pato log icznej U. J . K., w  za s tę p s tw ie  p ro feso ra , w zięła  
u d z ia ł d r. S z u stc ro w n a , a d ju n k t In s ty tu tu .

W a rs za w a

O d e z w' a  N ff l& łie j  Izb y  L ek a rsk ie j w  sp raw ie  w y b o ró w  
do_ s^ejmu i ffljnatu. Z bliża  się  chw ila  w yboróśłj do  S e jm u  i ^ e n a tu .  

B a r ó d  m a s ię  w y p o w ie d z ie ć , kogo  p ra g n ą łb y  liiiiJg w  ty c h  insty,- 
c jach  u s ta w o d a w cz y c h . N ie ty lk o  w ięc k a ż d y  ob y w atel pow iuieil się 
z a s ta n o w ić ,n ia k  i na  kogo  m ą  g ło sow ać, a le  i s ta n y  pow iliby  tu  
z a ją ć  s tan o w isk o , a b y  pow ołan i do S ejm u  i S en a tu  byli ta c y  p ra ­
w o d aw cy , k tó ęz y b y  dobro  O jc zy z n y  i N aro d u  m ieli p r z c d e w jjy s t-  
k iem  n a  w idoku , ab y  p ra w a , k tó re  s tan o w ić  b ęd a , oM ejm ow ały n a ­
leży c ie  in te re sy  ró ż n y ch  dz ied zin  ż y d a ,  aby , w zw iązk u  z tern, 
Sejm  i S e n a t w sw em H Ł ronie  p o sia d a ł dz ie ln y ch  o b y w ate li j f e -  
chow ców .

N iew ątp liw ie  do  n a jw aż n ie jsz y ch  dziedzin  za liczy ć  n a le ży  
tro sk ę  o zd ro w ie  n a ro d u , od  zd ro w ia  i |g o -  bow iem  z a leż y  bVt, po ­
tęg a  i ro zw ó j P a ń s tw a .

N ie m o żem y  tu się  ro zw o d zić  n ad  pow a'gą tej .sp raw y  z  je ­
dnej s tro n y  i n a d  tern, c Ę t  d o tąd  te  z ad a n ia  b y ły  szczęśliw ie  
ro z w iąz y w a n e  p rz ez  S'ejin i R ząd , to  jed n o  m ożem y p o d k reślić , że 
d o tą d  sp ra w y  zd ro w ia  publiczneg-e ' i ta k  siln ie z nim - zw iązan e  
spraw /y s tan u  lek a rsk ieg o  n ie  b y ty  d o sta teczn ie  uw zg lęd n ian e  
w  n a sz y ch  c ia łach  u s taw o d aw czy ch .

W obeci te g ‘o- N acze ln a  Izba L e k a rsk a  czu je  s |^  p o w o łan ą  i obo 
w ią za n a  z a b ra ć  g los w sp raw ie  w y borów , jak o  g łów na p rz e d s ta ­
w icie lka s ta n u  lek a rsk ieg o , jak o  -organ, k tó ry  wspól»ie«s,z Izbam i 
L ek a rsk iem i te ry to r ia ln em u  jśKt p o w o łan y  nie ty lk o  do u p o rz ą d ­
k o w an ia  sp raw , d o tv ć » jc y e h  in te resó w  i b w i -  s tan u  lek arsk ieg o , 
a le  z a ra ze m  m a p o w ie rzo n ą  tro sk ę  o zd ro w ie  p u b lic z n y  onęfrtu 
na  w sp ó łd z ia łan iu  z rz ąd e m  i sam o rzą d am i. S tan  lek a rsk i d ą ż y ć  
bow iem  pow inien  do .tego, aby b y l w  Sejm ie  i S en acie  d o sta teczn ie  
i godnie  rep re z en to w a n y , a b y  z n a le ż y tą  po iyagą , zn a jo m o ścią  
iz e c z y  i d .g sto jeństw em  o b y w a te lsk im  o b e jm o w a ł na  te re n ie  Izb 
U s taw o d aw czy ch  in te re sy  zdroW ią publiczneg-p i in te re sy  s tan u  
lek arsk ieg o .

W  im ię pow jkższego Z a rz ą d  N aczelnej Izb y  L ek arsk ie j 
zw rac S  się  do  ogó łu  le k a rz y  z go rącem  w ezw an iem , a b y  sw oim i 
w p ły w am i do ło ży li s ta łS u  i d ąży li w y trw a le  do  tego, a b y  h a  li­
s tach  w y b o rc zy c h  znaleźli się p rzed staw ic ie le  s tan u  lek a rsk ieg o  
godni ty c h  zad ań .

R ed a k c ja  o trzy m a ła .
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